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Piątek, 13 Listopada 1893. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 no południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opiaty, 

Talafow Redakcyi nr. 35. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zi, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
W misjąeu- reeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I a}. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie, 
We wszystkich innych państwach I zł 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało- i półroczni abonenci bezpiatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


4 zł, miesięcznie 1 zł 35 œ 


306 at — Przewodnik prennmarowany osobno kosztuje 4 zł. 


jednorazowe inseraty obliczają się po * san 
tów, kilkorazaws po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 biz. 


Zaproszenie do przedpiaty. 


e . 


Przedpłata na Geczećę waw 
śleą wynosi za czwarte ćwierćrocza, 
w miejscu 3 zł, pocztą & zł: 
za aimivsiąć listopad: w miejscu l 
zi, pocztą i zł. 88 ct 4 Poze- 
wacniłiewe za czwarte Gwisröro- 
ce w miejscu 3 2. 75 ch, pos 
cztą 4 zi. 75 et; za miesiąc listo- 
pad w miejscu I zł. 30 ct, paczia 
1 zi. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjaute sie tylko od i lub 18 każ 


EACH, 


W celu ustalenia nakdadu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
poczniemy druk nowej powieści oby- 
czajowej 

Henryka Stenkiewieza 


pP. t „Z NAD RIVIERY:. 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na już historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej ko- 
misarzowi policyi w Podwołoczyskach, Ga- 
bryelowi Kreinerowi, przyjąć i nosić ce- 
sarsko-rossyjski order św. Stanisława klasy 
trzeciej. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy, z cia- 
ła wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu przemyskiego, na dzień ®2 grudnia 
1896 r. 

Wybór ten odbędzie się w Przemyślu 
w godzinach i w lokalnościach, o których 
wybırey zawiadomieni będą kartami legity- 
iaacyjnemi. 

Listę wyborców tego okręgu wyborcze. 
go ogłasza się jednocześnie w „Dzienniku u- 
rzędowym" Gazety Lwowskiej. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszezenia 


e. k. Namiestnietwa z dnia 10 listopada b. r. 
do 1. 95.902 w przedmiocie wprowadzania by- 
dia rzeznego z Galicyi do Josefova (Joseph- 
stadt) w Czechach: — 

tudzież z dnia 10.listopada b. r. do 1.96 980 
w przedmiocie ograniezenia przywozu zwie- 
rząt racicowych z niektórych powiatów Gali- 
eyi do Austryi dolnej, — zamieszczone Są 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


SZ: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 listopada. 


Galicya w budżecie Państwa r. 1897 


w porównaniu ze stanem rzeczy przed laty 
dwudziestu. 


I; 


Za cały wstęp do szeregu artykułów ni- 
niejszych, który, właściwie powinienby być 
obszerny, niechaj posłuży uwaga, że traktować 
musimy przedmiot nasz zwięźle. Autor żle na 
tem wychodzi, bo łatwo posądzić go o po- 
wierzchowność; dla ogółu czytelników nato- 
miast wygodniej nie zgłębiać za autorem szeze- 
gółów, a jednak nabrać dostatecznej dla po- 
glądu ogólnego informacji. Niniejszy szereg 
artykułów różni się od dawniejszych tem, że 
bierze w porównanie stan rzeczy z przed cza- 
su bardzo dawnego; niecałkiem ścisła jednak 
jest zapowiedź w napisie o porównaniu ze 
stanem rzeczy przed laty dwudziestu, bo 
do porównania mamy pod ręką preliminarz, 
wygotowany wprawdzie w r. 1877, ale odno- 
szący się do budżetu dopiero roku 1878. 
Okres porównania wynosi przeto lat tylko 
dziewiętnaście. 

Wchodzimy tedy in medias res, zapu- 
szczamy sie odrazu w las. który nazywa sie: 
wydatki 692 miliony, dochody 692, milio- 
na — z góry nadmieniając, ża to nie wszystko 
jeszeze, bo jest, po raz pierwszy, osobny p reli- 
minarz inwestycyjny, któremu p9- 
święcimy ostatni w szeregu niniejszych arty- 
kułów. 

W etacie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych wydatki na Galicyę w 
rozdziale administracyi politycznej wynoszą 
1719.621 zł., która to suma jest dość zna- 
cznie większa od preliminowanej na rok bie- 


żący, a to w wielkiej części dla nowego sta- 
rostwa, którego siedziba nie jest jeszcze ozna- 
ezona. Potrzeba w Galicyi dwu nowych sta- 
rostw, potrzeba mianowicie zmniejszyć rozle- 
głe i ludne powiaty kołomyjski i nowosąde- 
cki; w roku 1897 jednak ma być utworzone 
jedno tylko nowe starostwo, a i to dopiero 
cd dnia 1 września. Tu zaraz też miejsce 
wspomnieć, że kosztem tego etatu, ale nie 
objętym sumą powyźszą, bo zaliczonym do 
centralnych wydatków Ministerstwa, ma być 
utworzony przy higienicznym instytucie Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego (tudzież w Wiedniu 
i Gracu, a w Pradze nawet podwójnie, bo 
przy obu Uniwersytetach tamtejszych) zakład 
dla doświadczania wiktuałów i napojów, któ- 
ry składać się będzie z kierownika instytutu 
hygienicznego z osobną za to remuneracją, z 
zastępcy 2 tytułem starszego inspektora w 
siódmej klasie rangi, z inspektora w ósmej 
klasie rangi, z adjunkta i asystenta w dzie- 
wiątej i dziesiątej klasie rangi, z kancelisty 
i sługi. Zakład ten kosztować będzie rocznie 
blisko 18.000 zł., ale wejdzie w życie dopie- 
ro od września lub paździermka. W r. 1878 
cały urzędniczy personal służby polityczno- 
administracyjnej i sanitarnej w Galicyi z pra- 
ktykantami i kancelistami (tu i wszędzie na- 
stępnie bez wożnych, sług i w ogóle bez per- 
sonalu niższego) stanowił liczbę 592 osób, a 
to po części w lepszej kondyeyi co do stopnia 
urzędniczego i co do płacy ; wydatki zaś były 
wöwezas preliminowane w sumie 1.409.580 
zł., obecnie zaś w sumie 1,787 000 zł, na- 
iuralnie nie sam personal urzędniezy, lecz i 
na personal służebny i w ogóle na wszystko 
razem; podniosły się wiee wydatki tego ty- 
tułu o blisko 330000 zł., z którejto podwy- 
żki można połowe zaliczyć na karb przepro- 
wadzonego w r. 1881 zamknięcia granıey dla 
bydła z ziem polskich zaboru rossyjskiego 
W tytule bezpieczeństwa publicznego 
zmiany. które zaszły od roku 1878 sa stosun- 
kowo bardzo znaczne. Personal wzró-ł z 118 
na 175 osob, wydatki z 162450 zł. na 
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


POWIEŚĆ 
z CZASOW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


XII. 
(Ciąg dałszy). 


Naokoło Symmacha i Fabricyusza zro- 
biła się na kilka sekund taka cisza. jak gdy- 
by nagła śmierć pochwyciła tłum za gardło. 
Tysiące oczu zwróciło się na straż allemańską 
l patrzyło na nią z osłupieniem, 

— Ten zuehwalec śmiał oheenoseia 
swoją urągać serdecznemu bolowi ludu rzym- 
skiego? — mówiły zdumione spojrzenia. 

I powiał znów nad olbrzymiem mro- 
wiskiem szum, zrazu stłumiony, jak szmer da- 
lekiego morza. Z tego szumu wypadały szyb- 
kie, coraz szybsze, coraz liczniejsze wykrzy- 
kniki. 

— Galilejczyk ! 

— Wróg naszych bogów! 

— Barbarzvniee! 

Wypadały 1 łączyły się, grożąc, dysząe, 
aż zlały się w jeden świszczący, przeraźliwy 
Syk zemsty. 

— Žabić go! 

Z żywej fali wynurzyły się obnażone 
rece, a w każdej z nich błyszezał nóż wy- 
ostrzony. 

Fabrieyusz zrozumiał, że jego straż , li- 
Cząca tylko sto mieczów, nie zmoże wściekło- 
Scl uzbrojonego tłumu. Choćby jego Allema- 
Lowie usunęli tysiąc bałwochwaleów, przywali 
ich i zmiażdży drugi tysiąc. 


Mógł się cofnąć... Był jeszeze czas Ale 
duma żołnierska przykuła go do miejsca 

Pochyht się na koniu. przyczaił się. jak 
ptak drapieżny i spoglądał na rozjuszony mo- 
tłoch ze spokojem wojownika. przywykłego do 
zapasów ze śmiercią. Pierwsze ramię, które 
się na niego podniesie, obwiśnie na zawsze... 
Byłby się rzucił sam w ten wrzgtek niena- 
wiści, gdyby nie groźba Walensa. Będzie się 
tylko bronił... 

Bladość nie pokryła jego oblicza, po- 
wieki mia drgnęły, oczy nie straciły blasku. 
Tylko usta zacięły się i prawica ściskała kur- 
czowo rękojeść miecza. 

Lecz i Symmachus zrozumiał że od je- 
go przytomności zależą lasy Rzymu. Porażka 
straży przybocznej wojewody Italii sprowa- 
dziłaby na dawną stolicę niezawodnie legio- 
ny Walentyniana. a tę ostateczność odsuwali 
patryoei do chwili zbrojnego wybuchu 

Wiee szarpnął konie, rzucił się na tył 
rydwanu i rozłożył ręce, zastawiając sobą Fa- 
brieyusza. 

— Zamordujeie i mnie! — zawołał. 

Przerażony syk wchłonął jego słowa. 
Lud widział tylko ukochanego senatora tuż 
przed wojewodą i zawahał się. Noże opu- 
szezaly się jeden po drugim, wrzawa cichła.... 

— Zamordujcie i mnie! — powtórzył 
Symmacbus, zrywając z s'ebie togę. — Za- 
mordujcie razem ze mną Flawiana i Juliusza 
i wszystkich tych, którzy myślą za was aże- 
hyśmy nie patrzyli dłużej na waszą nieroznmną 
gwaltownose. Tylekroć słyszeliście, iż najmo- 
eniejszą tarerą słabych jest cierpliwość. Ale 
wy jesteście, jak niewiasta, która naprzód 
czuje. a dopiero potem myśli. wy jesteście, 
jak nieświadome dziecko. które dostrzega tyl- 
ko swoje bezposrednie otoczenie. Wołamy na 
was ciągle: czekajcie! a wy targacie niernz- 
ważnym pospiechem dzieło rąk naszych. Za- 
miast pomagać, przyczyniacie nam bezustan- 
nie nowych trosk. Przeto zabujcie i mnie i 
Fławiana i Juliusza i wszystkich ojeów z krwi 


waszej i brońcie się sami przed potęgą im- 
peratorów. 

Otworzył tunikę na piersiach. 

— Uderzcie! — wołał. Pa 

Jak oliwa wygładza bałwan spienio- 
ny, tak uśmierzały jego słowa wściekłość mo- 
tlochu 

Lnd rzymski wiedział, iż słynny sena- 
tor poświęcił wszystkie myśli swoje sprawie 
zagrożonego poyaństwa. Jeżeli on, Symma- 
chus, zacięty wróg Galilejezyköw , zasłaniał 
sobą Fabrieyusza, czynił to bezwątpienia po 
naradzie.z innymi ojcami + miał w tem cel, 
którego nie mógł publicznie wyjawić. 

Tam, dokąd głos Symmacha sięgnął, 
ucichła wrzawa zupełnie. Zastąpił ją cieby 
szept. Rozważniejsi tłómaczyli gorętszym zna- 
czenie mawy senatora. 

Tylko z dalszych miejse nadpływało gro 
zne wołanie z łoskotam grzmotu. 

— Zabić go, zabić! — huczało. 

W miarę jednak, jak się cirhy szept 
rozlewał nad mrowiskiem ludzkiem, jak ogar- 
niał coraz szersze koło, słabł stopniowo wy- 
buch zemsty. 

— Broń nas przed potęgą imperatorów, 


ojeze ojczyzny! — odezwał się jakiś sta- 
rzec. i 

— Broń nas, broń! — prosili naj- 
bliżsi. 


— Powiedz, eo mamy czynić. 

Symmachus podniósł rękę nad utulo- 
nym ludem i mówił: 

— Dopóki boskie oblicza Teodozyusza 
i Walentyniana zdobią sztandary wojska rzym- 
skiego i spoeladaja na was ze świątyń i 
z gmachów rządowych, dopóty szanujcie 
przedstawicieli ieh władzy. Niech nikt nie 
powie, iż lud rzymski sprowadził na siebie 
gwałtem i zdradą gniew imperatorów rzym- 
skich. 
i Obrzucił tłum spojrzeniem, które mó- 
wiło więcej od jego ciemnych słów i za- 
pytał: 


— Qzyście mnie zrozumieli, kwiryci ? 

I znów poszedł cichy szept wokoło. 
Starsi podawali go młodszym, mężowie nie- 
wiastom. 

4 Lud domyślił się, że chwila stanowcza 
Jeszcze nie nadeszła. 

— Rozkazuj. Symmachu, obrońco na- 
szych bogów — wołano teraz zewsząd. 

— Niech wasza ręka nie wie nie o pło- 
mieniach, które pożerają wasze serca mó- 
wił Symmachus głosem podniesionym. 

Obrzucił po raz wtóry tłum spojrzeniem 
wymownem i ruszył z miejscą. 

Wolno, krok za krokiem, pruł rydwan 
zbitą masę ciał, posuwając się z trudem na- 
przód. Tłum łupał się, pękał, posłuszny we- 
zwaniu zasłużonego patryoty. 

Tam, gdzie się Symmachus przedzierał 
z Fabrieyuszem, wiała teraz taka cisza że 
słychać było wyraźnie ciężki oddech najbli- 
żej stojących. Rzymianie odwracali głowy lub 
spuszczali oczy w ziemię, aby nie patrzeć na 
monogramy chrześciańskie, błyszezące na szy- 
szakach żołnierzów. 

Nad tą ciszą ponurą płynął głuehy ło- 
skot kół rydwanu, zmieszany z miarowym 
szezękiem mieczów i z chrzęstem zbroi Alle- 
manów. Od czasu do czasu rozlegał się głos 
Symmacha: 

— Rozstąpcie sie, kwiryci, rozstąpcie.... 

, Głos senatora stawał się coraz słabszy. 
Nie wzywał, nie prosił, jeno skarżył się, jak 
płacz spętanego niewolnika. 

, Symmachus jechał z głową podniesioną, 
ale jego twarz pokrywała taka bladość, jak 
gdyby ciężka i dłnga choroba wyssała z niej 
wszystką krew. Siwe włosy osunęły się w nie- 
ładzie na czoło powieki i usta drgały ner- 
wowo. Widać było. że dumny Rzymianin do- 
bywał z siebie wszystkich sił, aby się mie za- 
łamać pod brzemieniem służby obywatel- 
skiej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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240.320 zł. Tu atoli trzeba nam zaraz z eta- 
tu Ministerstwa obrony krajowej przejąć ty- 
tuł straży wojskowo- policyjnej w Krakowie, 
Lwowie i od niedawna w Przemyślu, której 
stan osobowy z 282 osób wzrósł na 471 osób, 
a wydatki z 70.500 zł. na 159.880 zł. W ca- 
łości tedy porównanie wypadnie tak, że stan 
osobowy (włącznie z strażnikami eywilnymi i 
wojskowymi, ale bez służby po aresztach) pod- 
niósł się z 400 osób na 646 głów, a koszta 
z 282.950 na 400.200 zł. 

W służbie budownictwa skarbowego tak- 
że widać niejaki postęp. Personal (wraz z do- 
zorcami dróg 1 rzek) w r. 1878 wynosił 196 
głów, obeenie składa się z 219 osób; przyrost 
czyni 23 osoby, a połowę przyrostu (12) przy- 
pada na praktykantów. Wydatki — a są je- 
dynie płace i dyety — wzmogły się stosun- 
kowo o wiele znaezniej. bo z 258.000 zł. pod- 
niosły się na 326.000 zł. 

Bardzo pocieszający jest postep w dba- 
łości rządowej o sameż budowle drogowe i 
wodne, pod którymto względem już gabinet 
hr. Taafty ego w pierwszych latach rządów 
swych sprawił prawdziwy przełom w syste- 
matycznem aż po ów czas sprzeciwianiu się 
postulatom Kola polskiego przez stronnictwo 

„wiernokonstytueyjne*, czyli samowładną le- 
wiee w parlamencie, która okrawywała nawet 
szezuple kwoty preliminowane. Trzeba nam 
tu odróżnić wydatki zwyczajne od nadzwy- 
czajnych. Na rok przyszły preliminuje się na 
budowle drogowe w dziale wydatków zwy- 
czajnych 1,074.000 zł., czyli o 99.000 zł. wię- 
cej niż na rok bieżący, z którejto podwyżki 
przypada 21.000 zł. (t. j. 80000 zł. zamiast 
tegorocznych 59.000 zł.) na przyczynienie się 
skarbu do kosztów budowli dróg i mostów 
nieskarbowych; dalej ma konserwacyę goto- 
wyeh już dróg i mostów skarbowych 57.000 
zł. (t. j 335 000 zł. zamiast tegorocznych 
278.000 zł.), któryto wzrost kosztów konser- 
wacyjnych świadczy najlepiej rówaie o po- 
stępie nowych budowli drogowych w latach 
ostatnich, jak o dbałości Rządu teraźniejszego 
pod względem utrzymania tych nowych bu- 
dowli w należytym stanie. Na rok 1878 było 
preliminowanych wydatków zwyczajnych tyl- 
ko 848.000 zł., t. o 226000 zł. mniej niż na 
rok przyszły, a zaraz pierwsza pozycya preli- 
minarza z przed lat dziewiętnastu jest wielce 
charakterystyczna, bo przyczynienie się skar- 
bu do kosztów budowli dróg i mostów nie- 
skarbowych wynosiła wówczas 500 zł. Jakaż 
różnica między 500 a 80.000 zł.! Na konser- 
wacye dróg i mostów skarbowych prelimino- 
wano wówczas 199.000 zł., dziś 335.000 zł. 
Jeszcze wydatniej przedstawia się porównanie 
preliminarzy co do wydatków nadzwyczajnych 
t. j. eo do zupełnie nowych budowli i wiel- 
kich rekonstrukcyj. Na rok 1878 było preli- 
minowanych 67.100 zł, dziś preliminuje się 
175.100 zł., którato kwota przewyższa tamtą 
tak, że obie prawie trudno porównać z sobą; 
ale i preliminowaną na rok bieżący przewyż- 
sza o niemniej jak 66 000 zł., a możnaby na- 
wet powiedzieć o 86.000 zł., albowiem wy- 
znaczonej na rok bieżący ostatniej raty na 
żelazny most pod Przemyślem w ilości 20.000 
zł. nie powinno się już brać do porównania. 
Mimo takiej podwyżki jedna tylko jest w pre- 
liminarzu rata pierwsza, mianowicie 5000 zł. 
na rekonstrukcyę drogi gminnej z Sieniawy 
do Bukowca, którejto rekonstrukcyi podejmu- 


je się kraj wspólnie z Państwem, tak że kraj 
zapłaci razem 45.000 zł., Państwo 30.000 zł. 
Reszta podwyżki przeznaczona jest na przy- 
spieszenie budowli już rozpoczętych, między 
któremi oprócz ściśle skarbowych sa znowu 
takie, których w części lub w całości podej- 
muje się Państwo na drogach gminnych i 
powiatowych z wyższych względów. 


Na budowle wodne przeznaczono w dzia- 
le wydatków zwyczajnych, t. j. przeważnie na 
konserwacyą robót „gotowycu, 241.850 zł., t. j. 
o 48.85) zł. więcej niż na rok bieżący. Pre- 
liminarz na rok 1878 ma tę liczbę 67.000 zł, 
czyli prawie tylko część czwartą ; postęp jest 
tu przeto większy jeszcze niż co do dróg. Ta 
ogromna różnica tłómaczy się 0 wiele wię- 
kszą jeszcze różnicą w dziala wydatków nad- 
zwyczajnych, t. j. nakładów na regulacyę 
1zek. Bardzo ciekawe jest zestawienie nastę- 


pujące: Preliminarze robót regulscyjnych za- 
wierają : 
rok 1878 rok 1896 rok 1897 
złr. 
na Wiśle 80000 190.700 250.000 
„Dunaju 12.000 47.430 60.009 
„ Sanie 40.000 128.800 170.000 
„ Dniestrze 8.000 90.200 140.009 
» Wisłoce 2.000 21 > 25. -4 
„ Przemszy 8000 
Razem 150.000 478. 0 5.000 


Różnice przeto są tak uderzające, że mó- 
wić o nich nie potrzeba ; tylko co do sumy 
preliminowanej na rok przyszły wypada je- 
szcze nadmienić, że przybywa do niej 13.000 
zł., reprezentujących wartość własnego wikla 
i drzewa z nad uregulowanych części rzek, 
któryto materyał będzie zużyty do dalszych 
robót regulacyjnych. 

Z rekapitulacyi wszystkich powyższych 
tytułów etutu Minislerstwa spraw wewnętrz- 
nych wraz z tytułem straży wojskowo-poli- 
eyjnej z etatu Ministerstwa obrony krajowej 
wypada suma wydatków na Galieye 4,640.790 
zł, czyli o 1,608.107 zł. więcej niż prelimi- 
nowano na rok 1878. 


Józef Glinkiewicz. 


KORESPONDENCYE 


Berlim, 10 listopada. 
(Gorąca sesya parlamentarna. -— Ważne inter- 
pelacye. — Sprawy polskie w prasie niemiec- 


kiej. — Odkrycia prześladowania Niemców przez 

Polaków. - Dziennik z 200 000 prenumerate- 

rami. — Pani Sembrich - Kochańska. — Teatr 

polski w Berlinie. — Sprawy reformy toalet 
kobiecych). 


Dzisiaj zebrał się parlament niemiecki, 
a za tydzień podejmie napowrót swoje prace 
Sejm pruski. Ponieważ Sesya parlamentarna 
została w lipeu tylko odroczona a nie zam- 
knięta więc nie było potrzeby inaugurowania 
sesyi zimowej mową od tronu. Otwarcie też 
jej odbyło sie baz wszelkich formalności. Ogól- 
nam jest zdanie, że bieżący okres prawodawezy 
bedzie niezwykle ożywionym i że mianowicie 
z okazyi iaterpelacyi eentrum w sprawie ZNAa- 
nych rewelacyi ks. Bismareka wywiąże się 


nadzwyczaj gorąca dyskusya , która zaintare- 
suje tem bardziej, że — jak twierdzą berlin- 
skie dzienniki — zabierze w niej głos hr. 
Herbert Bismarck, który jest obecnie deputo- 
wanym do parlamentu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że ogromna większość Izby potępi bis- 
warkowskie intrygi i udzieli wotum zaufania 
polityce, zainicyowanej przez hr. Caprivi'egv. 
Drugim niemniej zajmującym przedmiotem 
rozpraw, będzie projekt wojskowego procesu 
karnego. Przedłożenie tego projektu zapowie- 
dział w swoim czasie ks. Huhealohe, a wy- 
wołał on jak wiadomo taką różnicę zdań w 
łonie gabinetu, że spowodował ustąpienie mi- 
nistra wojny ge »nerala Bronsarta. W ścisłym 
związku z procesem wojskowym pozostają za- 
powiedziane interpelacye w sprawie pojedyn- 
ków i honorowych sądów oficerskich. Znany 
wypadek w Karlsruhe, mianowicie zabicie w 
jednym z publicznych. lokali mechanika Siep- 
manna przez porucznika Briisewitza, wywołał 
silne poruszenie w Niemczech, a w wieln 
miastach odbyły sie zgromadzenia publiczne, 
protestujące przeciwko przesadnemu uwyda- 
tnianiu specyficznego wojskowego honoru. Od- 
biciem tego ruchu będą rozprawy w parla- 
mencie. Wolnomyślni postanowili przedłożyć 
y tej sprawie samoistny wniosek, aby tym, 
którzy się pojedynkowali, władze rządowe od- 
mawiały przystępu do publicznych urzędów. 

Nieraniej ożywione rozprawy spowoduje 
reforma wojskowego kodeksu karnego. Pro- 
jekt tej reforıny przyjęty przez radę związko- 
wa, wprowadza. bardzo ograniczoną jawność 
rozpraw i wykluczenie jej czyni całkowicie 
zawisfen od trybunału wojskowego. Ponie- 
waż Zaś parlament uchwalił już jednomyślnie 
rezolucyę na rzecz bezwarunkowej jawności, 
przeto ograniczenia projektu natrafią na sta- 
nowczą opozycyę, tem bardziej, że procedura 
karna, obowiązująca obeenie w Bawaryi, wy- 
powiada zasadę bezwzględnej jawności. Oprócz 
tego projekt rządowy wprowadza jeden naj- 
wyższy trybunał wojskowy dla całych Nie- 
miec. Ustanowienie takiego trybunału ście- 
$nialeby niezmiernie partykularne przywileje 
Bawaryi, która pod tym względem zajmuje 
wyjątkowe stanowisko. Głównodowodzącym 
bowiem wojskami bawarskiemi jest nie cesarz 
niemiecki, ale król, względnie jak teraz re- 
gent bawarski. Temu więc przysługuje pra- 
wo rozstrzygania w ostatniej instancyi spraw 
wojskowych. Można też z góry przewidzieć, 
że reprezentanci Bawaryi w parlamencie sprze- 
ciwi} się cantralistyezuym postanowieniom 
rządowego projektu i znajdą poparcie nietyl- 
ko u ogółu południowo -niemieckich depnto- 
wanych ale także u całego centrum, które 
pilnie strzeże nietykalności federacyjnej za 
sady. 

Od czasu głośnego procesu opaleniekie- 
go, w którym szowiniści niemiecey tak cięż- 
ką ponieśli porażkę, prasa niemiecka nie- 
zmiernie skrzętnie notuje to wszystko, co od- 
nosi się do Polaków. I tak zapowiada Post, 
iż odtąd prowadzić będzie stałą rubrykę pod 
tyt. „Polnisches*. Dziennik ten, który nieda- 
wno ogłosił narodowość pols ską jako „ obumar- 
lą“, przytacza w tej rubryce sprawozdania 
różnych pism polskich o działalności Pola- 
ków, dowodzącej ich żywotności; Post pra- 
gnie przypominaniem tej żywotności i postę- 
pów żywiołu polskiego, podobnie jak to czyni 
w seryi artykułów „walka o kresy wschodnie*, 


pobudzać społeczeństwo niemieekie do zwięk- 
szonych usiłowań germanizacyjnych. 

Komiezne doprawdy robi wrażenie, jak 
to niektóre pisma niemieckie usiłują przeko- 
nać opinię publiczną, że „nie Polacy, ale Niem- 
cy bywają ueiskani, enebieni i przesladowa- 
ni przez niedobrych Polaków*. Dziennik któ- 
ry robi takie odkrycie wpada w ogromne roz- 
żalenie i ze łzami, którychby się nie powsty- 
dził żaden krokodyl, wystawia narodowi 
swemu rastępujące świadectwo : 

„Niema na świecie narodu, któryby był 
równie wyrozumiałym, toleranekim o ile cho- 
dzi o przekonania religijne, o język i oby- 
czaje tych szezepów, które dostały się pod 
jego panowanie, jak naród niemiecki, spe- 
eyalnie zaś pruski. Z iście podziwienia go- 
dną cierpliwością baranka znosi wszel- 
kie obelgi, obrazy, wszelkie ubliżenia, jakie- 
mi obsypuje prasa polska tych mężów nie- 
mieckich, którzy tylko te same prawa mieć 
pragną, jakich żądają dla siebie Polacy“. 

Najpopularniejsze ze współczesnych tu- 
tejszych pism, Berliner Lokal- -Anseiger do- 
czekało się tryumfu, jakiego dołąd nie osiągnęło 
żadne z pism niemieckich, W dniu 30 z. m. 
pismo to doszło do 200. 000 prenumeratorów ! 
Liczba bardzo „poważna. Nie więc dziwnego, 
że tryumf swój Lokal-Anzeiger pragnie jak 
najgłośniej otrąbić światu. W tym celu pierw- 
szą stronnicę numeru z dnia 6 b. m. prze- 
znaczył w polowie na umieszczenie olbrzymie- 
mi cyframi liezby „200.000“, ozdobiwszy ja 
wieńcem zasługi, w drugiej zaś połowie po- 
mieścił kopię zaświadczenia prawdziwości tej 
liezby prenumeratorów, wydanego przez sądo- 
wego rewizora ksiąg, Ernesta Bierstedta, i 
podziękowanie publiczności, za tak wymowne 
dowody uznania. 

Warto zastanowić się, jakiemi drogami 
i środkami August Scheol, założyciel i do- 
tychezasowy kierownik Lokal- -Anzeigera zdo- 
był tak niebywałe, na miejscowe stosunki, 
powodzenie. a da nam to do pewnego sto- 
pnia obraz dzisiejszego społeczeństwa niemie - 
ekiego, a ściślej się wyrażając, berlińskiego, 
gdyż Lokal. Anzeiger po za Berlinem prawie 
nie jest znany. 

Pismo to założono przed 18 laty. Pod- 
ówezas, tak w Berlinie, jak w Niemczech. 
istniały przeważnie same ko polityczne ga- 
zety codzienne, organa różnych stronnietw. 
Nowy dziennik w założemu swem postanowił 
nie należeć do żadnego stronnictwa, schle- 
biając natomiast wszystkim. Zasadę tę ściśle 
do dziś kierownicy jego zachowują. Lecz nie 
tylko w kwestyach politycznych, w żadnej 
sprawie Local-Anzeiger nigdy nie wypowie 
swego zdania, o ile nie może mniej lub wię- 
cej chwalić. W ten sposób nie ma nikogo, 
ktoby miał jakikolwiek żal do niego, nato- 
miast wielu jest takich, którzy mu wdzięczni 
są za jego pochwały, a tem samem stają się 
jego przyjaciółmi. 

Drugą cechą tego dziennika jest bez- 
względne uganianie się za sensacyą. W tym 
celu posiada całe zastępy korespondentów, 
którzy mu o każdym donioślejszym wypadku, 
z każdego zakątka świata donoszą w bomba- 
stycznie pisanych korespondeneyaeh lub te- 
legramach. Nierzadko daje do 15 arkuszy 
dziennie druku, jeżeli więc przez dłuższy 
przeciąg czasu nie ma niekiedy sensacyjnego 
wypadku, wytwarza się go sztucznie, zmyśla 
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Przeslieznych . pełnych malowniczosei 
opisów nie brak, dla złagodzenia surowości 
opowiadania; ale cała treść toczy się głównie 
w około nieugiętego uporu Barneya i niewzru- 
szonej wierności Karoliny, która przez dzie- 
sięć lat z rzędu, zrezygnowana do pozostania 
starą panną, odmawia najswietniejszym par- 
tyom, które jej się zdarzają. 

Barney ustępuje dopiero wtedy, gdy 
Karolina kompromituje się publicznie, przy- 
szedłszy go pielęgnować podczas groźnej cho- 
roby. Zaczęto o tem mówić, kościół się poru- 
szył; pastor przybył z jednym z dyakonów 
do nieostrożnej infirmierki i wystosował do 
niej surowe napormnienie. 

Wtedy dopiero umysł Barneya, widocznie 
bardzo ciężki i leniwy, opaneerzony dziwną 
naiwnością, oświeca się i poznaje prawdę : 
dla niego, który ją tak źle traktował, Karo- 
lina się zgubiła! Łuska mu spadła z oczu w 
tej chwili. 

— Wracaj do domu! — mówi gwałto 
wnie do Karoliny, jak gdyby potwierdzał sło- 
wa pastora — wracaj natychmiast! 


A kiedy ona go usłuchała, upokorzona, 
zrozpaczona raz jeszcze, chory, pomimo, że 
cały zniedołężniały reumatyzmem , którego 
nabył rabige drzewo w lesie w srogą i mro- 
zug zimę, chory wstaje, ubiera się, wychodzi 
na drogę i idzie prosto do domu wroga, ge- 
stykulujge żywo, jak gdyby jeszcze w drodze 
walczył z drugiin sobą, którego przekonać pra- 
engl. Przybywszy do Cephasa, mówi mu po 
prostu po latach dziesięciu. 


— Wróciłem! — I otacza ramieniem 
postać Karoliny. 
— Wejdź! — odpowiada ojciec. 


I Barney staje się znowu dobrym -- szczę- 
śliwym Barneyem, jakim był w swojej mło- 
dości, wchodząc w drzwi domu ze swoją u- 
kochaną. 

Stary Ryszard Alger, także decyduje 
się zejść z ciasnej ścieżki, po której kroczył 
tak długo i utworzyć sobie nową, po której 
pójdzie z tym samym uporem. 

W dniu, w którym Sylwia, wyczerpa- 
wszy swoje szczupłe fundusze, dąży na re- 
sztę życia, Zrujnowana, do domu ubogich, Ry- 
szard zatrzymuje wózek, który ją wiezie do 
nowego miejsca przeznaczenia, do tego przy- 
tułku nędzy, w chwili gdy przejeżdża po pod 
jego domem i nie mając nawet czasu ubrać 
się w surdut, w okropne zimno, odprowadza 
ją prawie siłą do jej mieszkania, przeprasza 
ją 1 kończy oświadczenie miłości, rozpoczęte 
za lat młodych. Pozwolił, aby wybrana przez 
niego kobieta utraciła swoją piękność w sa- 
motności i opuszczeniu, a ze swojej strony 
cierpiał zawsze, nie mogąc obejść się bez niej. 
I dlaczego? jedyne jego tłómaczenie zawiera 
się w tych słowach : 

— To przechodziło moje siły, nie mo- 


glem.... szedłem zawsze jedną, prostą i trudną 


! ścieżką życia, trzeba mi było silnego wstrzą- 


śnienia, abym zeszedł z wyznaczonej drogi. 

Ale tym razem Ryszard zmienił zdanie i 
trzymać się będzie tak samo stanowczo nowej 
drogi, jak pierwej starej. Ujarzmiony na dobre, 
idzie, ubrany w wełnianą chustkę, którą na- 
rzeezona gwałtem narzuciła na niego, w oba- 
wie, żeby nie dostał zapalenia płuc. Ta chu- 
stka kobieca ezyni go jednak śmiesznym, a 
trzeba wiedzieć co znaczy obawa śmieszności 
w tym kraju, gdzie panuje selfconseinsness, 
uznanie siebie samego, posunięte do najwyż- 
szego stopnia. Ryszard nie może dać swojej 
narzeczonej większego dowodu swojej miłości, 
nad to ukazanie się na ulicach wioski w ble- 
dnej bronzowej chustce wełnianej, w której 
Sylwia chodziła całe życie; ale pomimo, że 
mu bardzo chodzi o szacunek ludzki, nie zdej- 
mie z siebie chustki i będzie ją ciągnął za 
sobą pokornie, aż do końca, na znak swego 
niewolnictwa. 

Szezegół rzeczywiście dziwny! Podczas 
gdy dwaj ci ludzie, tak różni wiekiem, trwali 
w swoim uporze w podobnych do siebie oko- 
lieznościach, przyszli do tego, że prawie fizy- 
cznie stali się podobni do siebie, do tego sto- 
pnia, że razu pewnego, w ponury wieczór jesien- 
ny, Sylwia wzięła o zmroku jednego za drugie- 
go i przelała w ucho młodego człowieka roz- 
paczliwe swoje skargi, przeznaczone dla jej 
sześćdziesięcioletniego wielbiciela! A potem, 
poznawszy swój błąd, przejęta nieopisanym 
wstydem, nie ośmiela się spojrzeć w oczy ni- 
komu i nie idzie inaczej do kościoła, tylko 
okryta gęstym welonem. 

Wielką zaletą powieści Pembroke, jest 
głęboka analiza umysłu purytanów. Osobisto- 
ścią, w której skupia się najwięcej ten nie- 
podiegły umysł, jest Debora Thayer, matka 
Barneya. Wystarcza widzieć ją gotującą obiad, 


żeby ją poznać dokładnie; mięsza sos z wy- 
silkiem muszkułów, jak gdyby mięszała ołów 
na ogniu; przypomina w ten sposób jedna 
ze swoich prababek z czasów wojen francu- 
zów z Indyanami, topiącą ołów na kule, wśród 
odgłosu wrzasków dzikich Indyan. 

Mąż drży przed nią, a córka tak jej się 
boi, że w obawie sprzeciwienia się jej zwią- 
zkowi z pewnym uezciwym młodzieńcem, da- 
je sie wciągnąć do tajemniczej intrygi, która 
kończy się skandalem prawie niebywałym w 
tej enotliwej wiosee Pembroke. 

Pewnego dnia, piękna Rebeka mdleje w 
kościele tak jak Gretchen, dla tych samych 
powodów... Cóż wtedy czyni matka pury- 
tanka, jaką jest Debora? 

Nie mówiąc ani słowa, wypędza nie- 
szezgsng, wyrzuca ją za drzwi podczas burzy 
ze śniegiem, burzy okropnej, o jakiej nie ma 
pojęcia nikt, kto nie zna okolie północnej 
Ameryki. Potem idzie do starszego syna, w 
obec którego już — jak wiadomo — odegrała 
rolę nieubłaganego sędziego — i rozkazuje 
mu uczynić tak, żeby siostra została natych- 
miast poślubioną i aby ona do tego więcej 
mięszać się nie potrzebowała. 

I oto dwaj mężczyźni, brat, wściekły z 
gniewu i kochanek zrozpaczony, gonią za u- 
ciekającą. Po długich poszukiwaniach znajdują 
ją, na pół zmarzniętą, na pół oszałałą w dom- 
ku, stojaeyın na uboczu wsi, w domu, gdzie 
żyje pewna kobieta złej sławy, wdowa po pi- 
jaku Mrs Sloane. Ta owca parszywa, wyrzu- 
cona ze społeczeństwa przyjęła ją i przytuliła. 
Może kto myśli, że autor, albo która z osób 
powieści rozezula się choć cokolwiek nad tym 
faktem? Broń Boże! nie bylibyśmy w Pem- 
broke ! 

(Dokończenie nastąpi). 


się niestworzone i niebywałe rzeczy, publi- 
ezność pochłania to wszystko z chciwością, a 
wydawea najlepiej Ba tem wychodzi, jak do- 
wodzi cyfra 200.000 prenumeratorów. 

Pani Sembrich Kochańska zakończyła 
szereg występów swych w operze królewskiej 
w „Hugenotach* jako królowa Nawary i „krö- 
lowa śpiewu,* jak się wyraża znany krstyk 
Tappert. Występ ostatni artystki był jednym 
z najświetniejszych, publiczność też durzyła 
ją frenetycznymi oklaskami. 

Teatr polski z Łodzi pod dyrekeyą Mi- 
chała Wołowskiego zamierza przybyć do Ber- 
lina w maju r. p. 

Sprawa reformy tualet kobiecych poru 
szona na międzynarodowym kongresie kobie- 
cym, nie przestaje budzić zainteresowania. 
Onegdaj pani pułkownikowa Pochhammerowa 
ciekawy miała odczyt na temat, w którym 
zaznaczyła, że projektowana reforma nie jest 
pomyślana w sensie jednostajnego umundu- 
rowania kobiet, że przeciwnie pozostawia ona. 
szerokie pole upodobaniom i gustom indywi- 
dualnym, byleby tylko dopełniono trzech wa- 
runköw: gorsu nie sznurować, bioder nie ści- 
skaź, nodze pozostawić swobodę poruszania 
się. Prelegertka niemiły przy tej sposobności 
powiedziała <obietom niemieckim komplement. 
że ze wszystkich kobiet ma świecie najdłużej 
one trwały w stanie letargu uinysłowego, że 
raz obudzić się należy i choćby w sprawie 
reformy odzieży podjąć inieyatywe. Nadio 
pani Pochhammerowa zaznaczyła bezwarunko- 
wą wyższość mężczyzny nad kobietą. 


Z caratu. 
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(Prawosławie w guberniach nadbałtyckich — 
Sztundyści w Rossyi.) 


W guberniach nadbałtyckich cerkiew 
panująca ciągle tworzy prozelitów wśród lud- 
wości luterskiej. Propagandą prawosławia w 
tym kraju k.eruje archirej ryski, Arseniusz. 
W kilku latach ostatnich przybyło tam około 
20 nowych narafij prawosławnych, zbudowa- 
do wiele nowych cerkwi i kaplic, a założono 
więcej niż potrzeba szkół cerkiewno-parafial- 
nych. Ogólna liczba prawosławnych wzrosła 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu z 204.800 do 
256.000. Staraniem archireja Arseniusza u- 
rządzają prawosławni misyonarze konferencye 
dla ludności łotewsko-estońskiej i wydają 
książki treści religijno-moralnej w narzeczach 
miejscowych. W roku zaś bieżącym założono 
w Rydze pierwszy monaster prawosławny, 
który jest zarazem pierwszym i w guberniach 
nadbałtyckich. Dla uświetnienia; nabożeństwa 
w cerkwi klasztornej i ściągnienia do niej 
innowierców, odprawia je sam Arseniusz dwu- 
krotnie w tygodniu. Protestantyzm czyni za- 
tem dość znaczne zdobycze w Rossyi połu- 
dniowej, a prawosławie może się pochlubić 
pewnym sukcesem w luterskim kraju nadbał- 
tyckim. 

Tymczasem sztundyści dali znowu znak 
życia. Z zeszytu październikowego miesięczni- 
ka Russkoje Obozrenie dowiadujemy się, iż wy- 
znawcy tej sekty próbują znowu odzyskać 
grunt, który z pod ıch nóg zaczynał całkiem 
się usuwać. Ueiśnionymi sztundystami zao- 
piekowała się protestancka sekta baptystów i 
postanowiła wychowywać dla nich predykan- 
tów i pastorów, jak o tem donosi misyonarz 
prawosławny Kalniew, w urzędowem sprawo- 
zdaniu do chersońskiego konsystorza dyece- 
zyałnego. Bapiyscı werbują najzdolniejszych 
z pośród wyznawców sztundy i wysyłają 2a 
lat pięć do swego seminaryum w Hamburgu. 
Niegdyś kształciio się ich w seminaryuia 
hamburskiem daleko więcej, a w ich liczbie 
i W. Pawłow. głośny apostoł sztundyzmu w 
Rossy? południowej. Następie rząd usiłował 
wszelkimi środkami zepobiedz temu warbun- 
kowi. Od paru iat — jak zapewnia Russkoje 
Obozrenie, na podstawie aktów urzedowo-cer- 
kiewnych — werhunek zniw się odbywa. 
I tak spaów słynnego propuguiora sztundy, 
niejakiegoś X-ge, z gubermi kijowskiej, ze- 
słanegy ce Kaukaz, wywiezicna Co Hambur- 
ga i wnieszezono w seminaryum baptystów. 
Niedawno wezwano do Mamburga mala- 
rza pokojowego z Kijowa, uiejakiegoś Ri- 
skiego, który dotychczas kierował w tem mie- 
sie gminą sztundystöw. Ten ostatni, otrzy- 
mawszy znaczna zapomogę Z zagranicy, po- 
rzucił swe rzemiosło i rodzinę, a poduczyw- 
szy się nieco po niemiecku, wyjechał do Ham- 
burga. W ogóle baptyści tameczni wychowań- 
ców rossyjskich otaczają szczególniejszą opie- 
ką, wspierają ıch wateryalnie, aby potem zy 
skać w nich gorliwych krzewicieli baptyzmu- 
sztuudy. Ztad pochodzi niepokój w sferach 
cerkiewnych Rossyi południowej. Sztunda nie 
odznaczała się stałością swych wierzeń, do- 
kąd na jej czele stali ludzie prości, wcale 
niebiegli w teologii. Z takimi łatwo było 
walczyć misyonarzori prawosławnym. Całkiem 
będzie inaczej, gdy ster propagandy przejdzie 
w ręce ludzi, wychowanych za granicą, u- 
zbrojonych w argumenta teologiczne, prze- 
jętych zasadami kosmopolityezno-socyalisty- 
cznemi, a więc calkiem obojętnych dla Rossyi 
i obeych jej tradyeyom. 
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Wypadki w Tarcyi. 


Z Konstantynopola telegratują: Tureya 
zamierza poczynić nadzwyczajne zakupy broni, 
które ohejmują: 500.000 karabinów Mausera, 
50—100 milionów naboi Mausera, proch bez- 
dymny dla amunicyi artyleryi polnej. Zara- 
zem postanowiono doprowadzić do skutku do- 
stawe dział wałowych dla Erzerum i Adrya- 
nopola. Między temi działami ma się znajdo- 
wać 100 dział dwunasto-centymetrowych. Sto- 
sowną umowę zawarto już poprzednio z Krup- 
pem i tylko dla braku pieniędzy nieuskute- 
czniono dotąd dostawy. 

Dodatkowe zamówienie karabinów Mau- 
sera wyszło od sułtana, albowiem minister 
wojny na postawione mu zapytanie oświad- 
czył, iż siła zbrojna na stopie wojennej wy- 
nosi 1,200.000 ludzi, a do jednostajnago u- 
zbrojenia tej armii karabinami Mausera bra- 
kuje jeszeze 500.000 karabinów. Według je- 
dnomyś!nego zdania kół fachowych, siłę zbroj- 
ną obliczono za wysoko, a nadto dotychcza- 
sowe nzbrojenie piechoty jest zupełnie wy- 
starczające. 

Zresztą zdaje się, iż zamierzonym zaku- 
pom staną na przeszkodzie trudności finanso- 
we, które pie łatwo przyjdzie pokonać. 

Urzędowe obwieszczenie, ogłoszone w 
dziennikach, wiywa Armeńczyków, aby nie 
dawa:i posłuchu fałszywym wieściom, szerzo- 
nym przez źle myślących „ludzi, lecz nadal 
spokojnie się zachowywali i z zupełnem zau- 
faniem oddawali się pokojowym zajęciom. 

Inne obwieszezenie podaje do wiadomo- 
ści, iż sułtan rozkazał, aby pieniądze, subskry- 
bowane przez mieszkańców na wsparcia dla 
dotkniętych ostatniemi zaburzeniami, rozdzie- 
lono bez różnicy wyznania pomiędzy potrze- 
bujących pomocy wieśniaków małoazyatyckich. 

Nowy minister policyi Szewfik-bej uwol- 
nił po objęciu urzędowania wielu Armeńczy- 
ków, więzionych niewinnie. Usunięcie jego 
poprzednika, Nazima baszy, przypisują ener- 
gieznemu naciskowi mocarstw. 

Konsulowie europejsty, członkowie du- 
chowieństwa katolickiego i inne osoby, roz- 
proszone po państwie tureckiem, nadsyłają do 
Konstantynopola eoraz to groźniejsze wiado- 
mości o stanie wewnętrznym Tureyi. Po- 
mimo niezgorszych urodzajów, nędza w wielu 
okolicach jest tak wielka, ża z powodu nie- 
dostatecznego pokarmu należy obawiać się 
wybuchu epidemii. Nadto powszechnie skarżą 
sięna bardzo surowe postępowanie władz tu- 
reckich względem Armeńczyków na prowin- 
cyi. Zarzuty zaś te odnoszą się po większej 
cześci do wyższych urzędników, którzy są po- 
niekąd bezpośrednio odpowiedzialni za rzezie 
i rozruchy. Konsulowie zaznaczają, iż byłoby 
bardzo pożądanem, ażeby Wysoka Porta usu- 
nęła z urzędów takie skompromitowane oso- 
bistości. 

Doniesienia z Konstantynopola otrzyma- 
ne w Atenach mówią, iż położenie jest tam 
zawsze bardzo krytyczne. Rodziny większej 
części ambasadorów opuściły stolicę turecką. 

W Kanei i Kandyi odbyło się w osta- 
tnich dniach kilka zgromadzeń Turków, któ- 
rzy postanowili wnieść do sułtana protest 
przeciw nowej konstytucyi kreteńskiej. | 

W Macedonii przyszło znów do walki 
między oddziałem, który niedawno temu prze- 
szedł przez granicę, a wojskiem tureckiem, 
przyczem obie strony poniosły ciężkie straty. 


KRÖNIKA 


Lwów, 12 listopada. 
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uzyskał na Wszechnicy czerniowieckiej stopień 
doktora praw. 


— W kole artystyezno-literackiem 
odbyło się wczoraj nedzwyczajne walne zgroma- 
dzenie, które przedsięwzięło uzupełniające wy- 
bory do wydziału. Wybrani zostali pp.: Michał 
Lityński, Zdzisław Onyszkiewicz i Stanisław 
Wnorowski. 


— Z Kasyna miejskiego. W piątek 
13 b.m. o godzinie pół do 8 wieczorem, trzecie 
przedstawienie magiczne marquisa de 0... 
(L'homme masquć), z zupełnie nowym progra- 
mem. Bilety do nabycia w kancelaryi Kasyna 
we czwartek o godz. 4% popołudniu. 


— Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia przemysłowego krawców i kuśnierzy, odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 15 b. m. w sali Izby 
rękodzielniczej w ratuszu. 


— Towarzystwo Iudoznaweze. W so- 
botę, dnia 14 b. m. odkędzie się na Uniwersy- 
tecie tutejszym w sali geograficznej odczyt: „O 
rusyfikacyi Żmudzi“. Początek o godzinie 6 wie- 
czorem. 


— Przedstawienie amatorskie urzą- 
dza klub urzędników e. k. poczty i telegrafu w 
niedzielę, dnia 15 b. m. Amatorowie odegrają 
komedyę Bałuckiego p. t.: „Radey pana radey“. 


— P. Mikołaj Krasuski, sekretarz kra- 
kowskiego Tow. ubezpieczeń, powrócił z Karls- 
badu i objął urzędowanie. 


— Ułaskawienie. Najj. Pan raczył da- 
rować karę Śmierci Bazylemu Hołodowi, który 
we Lwowie zadusił swą żonę i następnie po- 
wiesił ją na rurze od kuchni w praczkarni przy 
ul. Ruskiej 1. 18. Hołod odbędzie karę za tę 
zbrodnię w dożywotniem więzieniu. 


— W salach Kasyna miejskiego odbędzie 
się we wtorek, dnia 24 b. m. staraniem Towa- 
rzystwa prawniczego konoert spacerowy. Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem. 


— Ślub. We wtorek odbył się w Kra- 
kowie ślub dr. Leopolda Caro, adwokata w Kro- 
śnie, zaszczytnie znanego ekonomisty, z panną 
Salomeą Chelińską, córką ś.p. Hieronima, wła- 
Śoiciela dóbr w gubernii Mieleckiej i Salomei z 
Gawrońskich Chelińskiej. Związek pobłogosła- 
wił ks. infułat Gawroński. 


-- Baronowa Hirsch ofiarowała na za- 
łożenie kasy pensyjnej dla urzędników kolei 
oryentalnych w Konstantynopolu kwotę 2 milio- 
nów fr. 


== Zamach samob6jery. Zarsbnica 50 
letnia Chana Willner, zamieszkała pod l. 66 
przy ul. Janowskiej, powróciwszy wczoraj z ra- 
na z miästa, poczęła narzekać na nędzę i brak 
zajęcia, a po chwili oblała swą odzież naftą i 
podpaliła ją. Na krzyk nieszczęśliwej zbiegli się 
sąsiedzi i zdarli jej z ciała płonące suknie, a 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
silnie poparzoną do szpitala. Możliwem jest, że 
Willnerowa uczyniła to w przystępie obłąkania, 
zwłaszcza, że dopiero w czerwcu b. r. uwolnio- 
no ją z Zakładu dla umysłowo chorych w Kul- 
parkowie. 


== Nieszezęśliwy wypadek. Podczas 
pobijania dachu nowo wybudowanej kamienicy 
przy placu św. Jura spadł wczoraj przed połu- 
dniem spory kawał blachy i ugodził w głowę 
robotnika Klemensa Gułę. Pokaleczonego, po 
zaopatrzeniu go przez stacyg ratunkową, odsta- 
wieno do szpitała powszechnego. 


— Zwłoki $. p. księżnej Matyldy 
Radziwiłłowej przewiezione zostały z Berli- 


! osobistości, 


Na życzenie ks. Ferdynanda stawili się po ukoń- 
czeniu ceremonii ezłonkowia Towarzystwa spie- 
wu kościelnego w pałacu. W imieniu księcia 
Antoniego, syna zmarłej podziękował ks. Ferdy- 
nand zgromadzonym, głównie kierownikowi To- 
warzystwa p. Guzikowskiemu, za przysługę uści- 
skiem dłoni, 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Piotr- 
kowie, Kazimierz Stronczyński, b. senator Kró- 
lestwa Polskiego i członek heroldyi Król. Pol- 
skiego, oraz b. dyrektor kancelaryi rządowej 
wyznań i oświaty w Warszawie. Od roku 1888 
był zmarły członkiem czynnym wydziału filolo- 
KAR Akademii umiejętności w Krakowie. 

. p. Stronczyński znany był w nauce jako ba- 
dacz i znawcą starożytności, zwłaszcza w dzie- 
dzinie numizmatyki i sfragistyki Zasłużył się 
piśmiennietwu dziełami : „O pieczęciach polskich*, 
„O grobowcach Piastów*, wydaniem „Legendy 
o św. Jadwidze“ i licznemi rozprawami. Przed 
40 z górą laty objeżdżał z urzędu Królestwo 
Polskia dla zinwentaryzowania zabytków prze- 
szłośći. 

W Czerniowcach, Adolf Klement, starszy 
inżynier dyrekeyi dóbr funduszu gr. or., prze- 
żywszy lat 60. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej wa Lwowie. Dnia 12 listopada go- 
dzina 10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 11 listopada do 7 ramo dnia 12 listopada 
b. r. była -|-4'890., najniższa —2'0%0. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan baromatru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
qm. odjąć. 

**) 0 Pegodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Samobójstwo. W Budapeszcie ga- 
strzelił się Koloman Szoegoe, właściciel dóbr, 
osobistość w stolicy Węgier powszechnie znana, 
z powodu znacznych strat na giełdzie. 


— Z Meranu tełegrafują: Wczoraj od- 
był się pogrzeb ks. Wilhelma W firtemberskiegc. 
W pogrzebie wzięli udział: Najd. Arcyksiężna 
Marya Teresa, Najd. Arcykszążę Pranciszek Fer- 
dynand d'Este i Karol Ferdynand, książęta 
Mikołaj i Ulryk wiirtemberski, wielka księżna 
Aleksandra Józefówna, P. Minister wojny Krieg- 
hammer, P. Minister obrony krajowej Fajerva- 
ry, Namiestnik hr. Merveldt, generał-adjulant 
Lindequist jako zastępea cesarza niemieckiego, 
generał-adjutant Bilfinger w zastępstwie króla 
würtemberskiego, wielu generałów, wybitnych 
deputacyj pułków krajowych, oraz 
zagranicznych. Kondukiem wojskowym komen- 
derował JE. P. Minister Krieghammer, Na tru- 


na do Antonina, gdzie je ułożono na katafzlku mnie zmarłego złożono wiele wieńców, a między 
w kaplicy książęcej. Wehodzącym do kapiicy | nimi także wieniec od rządu krajowego Bośnii 


przedstawiał się wspaniały widok. Na trumnie 
dębowej, zawierającej trumnę metalową, złożone 
były wieńce prześliczne, z których wymieniamy 
jedynie wieńce od: cesarza Wilhelma II. i cesa- 
rzewej małżonki, cesarzowej-wdowy Fryderyko- 
wej, Jerzego księcia pruskiego, Fryderyka Leo- 


— Z «ik. armii. Podpułkowiicy : | poida, księcia Hohenlohe, następczyni tronu Szwe- 
Karol br. Bever, w 1 pułku ułanów obcony | oyi i Norwegii, w. księżnej badeńskiej i wielu 


krajowej i Karol Dammers w 2 pułku uł:nów 
obrony krajowej mianowani komendantami po- 
mienionych pułków. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem osie- 
roconej parafii w Nawaryi ustanowiony zosta 
ks. Romański Stefan, kooperatorem administ. w 
Delatynie ks. Trzebunia Tomasz. — Przeniesieni 
księża wikaryusze: Gawrzyński Józef zGołogór 
do Kołomyi, Świderski Stanisław, admin. z Cie- 
ezanowa do Gołogór. — Jurysdykcyę otrzymali: 
ks. Fijałek Jan, nadzwyczajny profesor 4. K. 
lwowskiego Uniwersytetu i O. Mieloch Stanisław, 
T. J. w Tarnopolu. — Konkurs na probostwo 
w Nawaryi ogłoszony został z terminem do końca 
grudnia b. r. 

Dyecezya tarnowska. Zamiaaowani: ks. 
Jan Markiewicz, proboszcz w Korzennej, wice- 
dziekanem; ks. Jacek Michalik, proboszcz w Cięż- 
kowieach, notarynszem w dekanacie bobowskim. 

— Z notaryatu. P. Antoni Sehiller, 
ustanow ionyfsubstytułem notaryusza w N adwórnie, 
rozpoczął tam urzędowanie. 

— Promocye. P. Bogusław Swolkień, 
rodem z Jarosławia, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 

P. Ludwik Winter z Czerniowiec, prakty- 
kant koneeptowy Rządu krajowego w Lublanie, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 13 listopada 1896. 


innych, 

Po odsjiawanin w.gilii przemówił w krót- 
kiej, prostej, licz nada  sympatyczrej aiemie- 
ekiej mowie kanonik winclawski ks. Schulz, po- 
czem ks. kan. Fehaas. odprawił pabozeństwo 
żałobne za duszę dostojnej Zmarłej, w ciągu 
którego członkowie ostrowskiego Towarzystwa 
spiewu kościelnego pod dyrekeyą p. Guzikow- 
skiego odspiewali Mszę żałobną. 

Obrządki pogrzebowe rozpoczęły się w po- 
niedziałek o godzinie 10*/, przedpołudniem. Zje- 
chali: Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Stablewski 
w towarzystwie kan. ks. Echausta i kapelana, 
kan. ks. Schulza z Wrocławia, ks. prob. Smi- 
gielski wraz z wikaryuszami kościoła ostrowskie- 
go, ks. Jurek z wikaryuszem z Kotłowa, ks. 
prob. Radziejowski i ks. Wyczyński z Sobótki, 
księżna Windisch-Graetz, książęta Janusz, Wil- 
helm i Antoni Radziwiłłowie, książę Olary, ksią- 
żę Byron, książę Czartoryski. hrabia Kwilecki, 
pp. Chłapowscy, Brodowscy, p. Niemojowska z 
Sliwnik, dyrekter Morawski z Kotowiecka i wie- 
Ip innych. 

Następnie przemówił do zebranych Naj- 
przew. ks. Arcybiskup dr. Stablewski. którego 
przemowa do łez poruszyła wszystkich. 

Po dokończeniu ceremonii pogrzebowych 
spuszezono trumnę do grobowca familijnego. — 


i Hercegowiny. 

Po ukończonym obrzędzie żałobnym od- 
była się defilada wojsk przed Najd. Arcyksięciem 
Franciszkiem Ferdynandem d'Este. 


— Kieszonkowa kasa oszezędności. 
Pomysłowy mechanizm skontruował E. F. Grell 
w Hamburgu. Jest to maszynka kieszonkowa 
do robienia oszczędności. Oszczędzający wkładać 
może do niej po koronie — i być pewnym, że 
żadna z mch nie przepadnie, ani nie wyjdzie 
na żadne v. zw. drobne wydatki, gdyż mecha- 
nizm jest w ten sposób urządzony, że otwiera 
się dopiero wtedy, kiedy cała maszynka wypeł- 
niona jest koronami. Do wypełnienia potrzeba 
20 koron Maszynka taka kosztuje 30 centów. 
Adres wynałazcy : E. F. Grell, Hamburg, Ad- 
miralitätstrasse 40. 


— Śmierć od gorsetu. Przed kilku 
dniami w omnibusie łondyńskim, idącym z King's 
oross padła bez zmysłów młoda, skromnie ubra- 
na panienka; przeniesiono ją do szpitala, gdzie 
niebawem umarła, pomimo bardzo energieznego 
ratunku. Zarządzone śledztwo wykazało, że nie- 
boszczka, nazwiskiem Klementyna Dunnet, peł- 
niąca obowiązki służącej, padła ofiarą — cia- 
snej sznurówki. Rodzice jej zeznali przed sędzią 
śledczym, że chcąc dojść do wysmukłej figury, 
a będąc dość tęgą, sypiała w gorsecie żelaznym 
na kłódkę zamkniętym. Sekcya wykazała zupeł- 
ną zmianę kształtu wątroby, rany na biodrach 
i płucach. Sędzia śledczy określił tę śmierć na- 
głą, jako „powolne samobójstwo przez kokiete- 
ryę*. Czy ten smutny przykład posłuży za nau- 
kę innym? Bardzo wątpliwe. Młode Angielki pod- 
dają się najokropniejszym torturom, byle się tyl- 


ko cieńszemi wydać. W jednym ze słynnych 
magazynów przy Regent-street zazdrość ogólną 


budzi panna sklepowa, której talia ma obwód... 


małego spodeczka. Przed witrynami sklepn stoją 


wciąż młode panienki, przyglądając się tym 
„idealnym* kształtom. Pewien lekarz londyński 


usiłował odwrócić w przeciwnym kierunku pró- 
żność kobiecą, wykazując, że cienkość talii nie 
jest bynajmniej zaletą i że Wenus Medycejska 


ma 27 cali obwodn w pasie. Próżna retoryka! 
Lekarz strawił pół roku na wydawaniu o tem 
broszur i wygłaszaniu odczytów; widząc, Ze nie 
nie wskóra, zaniechał propagandy. 

— Dopóty się nie poprawią, dopóki jedna 
z nich na to nie umrze! — oświadczył. 

Kto wie, czy i takie lekarstwo podziała...- 


— Koszta wyboru prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Konsul amerykański G. F. 
Parker w Birmingham oblicza w „Contemporary 
Review* londyńskiem, iż koszta, jakie ponie- 
siono przy wyborze prezydenta w Stanach Zje- 
dnoezonych, wynoszą 30—40 milionów dolarów 
(75—100 milionów zł.). Suma ta przeznaczoną 
była wyłącznie na cele agitacyjne, bo koszta 
właściwego wyboru są znacznie wyższe i po- 
kryć je mają poszczególne Stany ze swoich bu- 
dżetów, Dwie trzecie wymienionej sumy złożone 
zostały przez milionerów, zainteresowanych przy 
wyborach, jak n. p. przez fabrykantów, którzy 
pragną podwyższenia eła na towary, importo- 
wane z zagranicy, lub przez dyrektorów roz- 
maitych spółek i Towarzystw akcyjnych, chea- 
cych w ten sposób zjednać sobie względy przy- 
szłego prezydenta. 


— Liczba dzienników, wychodzących 
rocznie na kuli ziemskiej, ocenioną została przez 
jedno z angielskich biur statystycznych, na sumę 
12 miliardów egzemplarzy. Aby nabrać przybli- 
żonego pojęcia o tej sumie, wystarczy wspomnieć, 
że temi gazetami możnaby nakryć przestrzeń 
30.000 kilometrów kwadr., i że ciężar papieru 
wynosi 781.248 tonn. Cały nakład, odbijany na 
jednej maszynie, licząc jeden egzemplarz na se- 
kunde, byłby gotów po 333 latach. Wszystkie 
egzemplarze położone na sobie, jeden na dru- 
gim, utworzyłyby kolnmnę wysokości 80.000 me- 
trów, a przeczytanie wszystkich dzienników, li- 
cząc tylko po 5 minnt, wymagałoby 100.000 lat. 


Notatki Igracko-ariysiyczue, 


Repertoar teatrn hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we czwartek „Sprzedana narzeczona,“ 
opera w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

W Przemyśln: „Szczęście w zakątku.“ 

W piątek, po raz pierwszy „Łotrzyca*, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego, 
z p. Stachowicz w tytułowej roli. 

W sobotę popołudniu o 8 dla młodzieży 
szkolnej „Dziady“, dzieło muzyczne St. Moniu- 
szki, słowa Adama Miekiewicza. Rozpocznie „Ta- 
niec szkieletów“, uwertura Saint-Saönsa. 

Wieczorem o godz. 7 „Sprzedana narze- 
ozona“, opera komiczna w 8 aktach Fryderyka 
Smetany. 

W sobotę w Tarnopolu: „Krölewiez.“ 

W niedzielę popołudniu o 8 „Wilhelm 
Tell“, dramat w 5 aktach Fryderyka Sehillera. 

Wieczorem v pół do 8 „Sprzedana narze- 
czona*. 

W Tarnopolu „Zbójcy*. 

W poniedziałek „Zotrzyca“, komedya w 5 
aktach Zalewskiego. 

We wtorek po raz pierwszy „Üzarodziej 
znad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach H. B. 
Smitha; muzyka W. Herberta. 

Nowe kostyumy, nowe dekoracye podług 
oryginalnych wzorów z Londynu sprowadzonych. 


Towarzystwo filologiczne. Dwudzieste 
siódme zwyczajne posiedzenie odbyło się dnia 6 
b. m. Przewodniczący podaje do wiadomości na- 
zwiska czterech nowowpisanych członków i zmie- 
nia porządek dzienny o tyle, że komunikaty nau- 
kowe umieszcza pierwej. 

Dr. Witkowski wspomniawszy naprzód o 
zawartości świeżo odnalezionych papyrusów egip- 
skich, prostuje nieco poglądy, wyrażone w od- 
czycie, który miał na poprzedniem posiedzeniu 
prof. Zagórski: „O hudowlach wodnych Minyów*. 
Przeciwko tej hipotezie, jakoby w czasach przed- 
historycznych dokonano tam wodnych na jeziorze 
Kopais, by je osuszyć, przemawia fakt, że w 
okolicy jego nie odszukano śladów osad ludzkich, 
żadnego źródła ani cysterny. Tamy zaś odnale- 
zione na dnie jeziora, są pozostałością daremnych 
prób osuszenia go za Aleksandra Wielkiego. 

Prof. dr. Ówikliński donosi, że wyszło 
wreszcie długo oczekiwane dzieło Dórpfelda, z 
którego zdaną zostanie sprawa na jednem z przy- 
szłych posiedzeń, 

Prof. Fischer przedstawił następnie „Lekcyę 


Homerową* z uczniami klasy VI w formie za- 
pytań i odpowiedzi. W tym celu wybrał koniec 


księgi XXII Iliady i na przykładzie wykazał, że 
rozbiór estetyczny nie tylko nie osłabia bezpo- 
średniego wrażenia utworu, leez owszem uprzy- 


stępnia go niedojrzałej młodzieży oraz uczy, jak 
patrzeć należy na arcydzieła. Rozbiór rzeczowy 
winien się łączyć z rozbiorem estetycznym i psy- 
chologicznym, przytem opierać się na przykła- 
dach, tudzież przestrzegać właściwej miary. Tego 
rodzaju ożywienie przedmiotu mogłoby broń wy- 
trącić z rąk przeciwników klasycyzmu. 
Prelegentowi serdecznie podziękowano okla- 


syi, w której oprócz prezesa i prelegenta udział 
wzięli pp.: dr. Śmiałek, prof. Lettner, dr. Je- 
zienicki, prof. Dolnicki, dyr. Próchnieki, dr. Wit- 
kowski, prof. Bronikowski, nikt w ogóle nie 
sprzeciwił się zaznaczonej przez prelegenta po- 
trzebie troistego rozbioru. Zauważano jednak, że 
strona psychologiczna najdostępniejszą jest dla 
młodzieży, to też szczególnie pięknym był roz- 
biór pod tym względem. Strona realna jest u 
Homera najtrudniejszą, wymaga bowiem najwię- 
cej przygotowania. Wiele pytań, wprawdzie cie- 
kawych, możnaby pozostawić uczniom do domo- 
wego zastanowienia, a w szkole należałoby ra- 
czej niektóre kwestye zaznaczać, niż rozprowa- 
dzać. Zwrócono wszakże i nato uwagę, że lekcya 
przedstawiona jest oraz końcową lekcyą Iliady, 
że przeto można od niej spodziewać się więcej 
niż od poprzednich, w których luźnie zbierane 
szczegóły przygotowują jakby syntezę właśnie 
tę lekeyg ostatnią. W takiej więe lekeyi są po- 
żądane nie tylko już nawiązania do wiadomości 
nabytych przez uczniów w literaturze zwłaszcza 
ojczystej, lecz nadto dalsze wycieczki w dziedzinę 
innych sztuk pięknych. Ządano nawet, aby zu- 
czniami czytać w całości, nie jak obecnie tylko 
w wyimkach „Laokcona* Lessinga, którego beo 
ryę spopularyzował prelegent. Nie należy wsze- 
lako odstępować od tego, że estetyczne wyobra- 
żenia powinien uczeń nabyć przy samej lekturze, 
a wszystko inne, n. p. archeologia, której po- 
niekąd domagamy się w szkole, powinna być 
tylko pomocniczą. 

Wreszcie przewodniczący dziękując jeszcze 
raz prelegentowi za poruszenie sprawy tak 
żywo zajmującej wszystkich, uprasza o zgła- 
szanie odczytów tego rodzaju z praktyki szkolnej. 
Poczem dla braku czasu odczyt dr. Smiałka od- 
kłada do następnego posiedzenia, 


„Kraj“ donosi, że na opróźnioną przez 
śmierć ś. p. Adolfa Pawińskiego posadę naczel- 
nika głównego archiwum Królestwa Polskiego, 
powołanym zostaje p. Teodor Wierzbowski, znany 
badacz literatury, profesor Uniwersytetu war- 
szawskiego. 


Koncert Wandy Tyberg-Paltinger i kwar- 
tetu Tyberga z Wiednia, odbędzie się we wtorek 
17 b. m. wsali Kasyna miejskiego. W program 
wchodzą utwory: Brahmsa, Schumanna, Smeta- 
ny i Dvořaka. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Nagroda Schillera została w Berlinie 
udzieloną E. Wildenbruchowi za dramat „Król 
Henryk“. Jury oświadczyło się w pelowie za 
nagrodą dla G. Hauptmava za jego „Hanusię*, 
w połowie za Wildenbruchem. Cesarz Wilhelm 
rozstrzygnął na korzyść tego ostatniego. 


W „Przeglądzie Literackim* w li- 
stopadowym zeszycie czytamy : Siewiernyj Wie- 
stnik przyniósł w październikowym zeszycie ob- 
szerną recenzyę „Quo vadis“ Sienkiewicza. Re- 
cenzent, A. Wołyńskij, poprzedza swoje sprawo- 
zdanie wzmiansą 0 krytyce „Rodziny Połanie 
ckieb“, która odczytaną została przez Spasowicza 
w „pewnem kółku inteligentnem*, Zapowne była 
to ta sama rzeez, którą Kraj drukował później 
w swych łamach. Nowością jest tylko dla nas 
zaznaczenie przez Wołyńskiego, iż krytyka Spa- 
sowicza spotkała się z opozycyą w gronie jego 
słuchaczy. Broniąc swoich zapatrywań, miał się 
Spasowicz wyrazić, iż „nazywając Sienkiewicza 
genieluym pisarzem, ma on przedewszystkiem 
na myśli czytelników polskich". Przeciwko temu 
wyrażeniu silnie protestuje Wołyńskij, nazywając 
je „nieostrożpem* i „nadzwyczaj osłabiającem li- 
teracką wartość Spasowiezowskiej charakterystyki 
Sienkiewicza“. Spasowiez — mówi Wołyńskij — 
popełnił odrazu dwa błędy. Z jednej strony bo- 
wiem naruszył ogólno-ludzkie wymagania kry- 
tyki, z drugiej strony dał mylne, ujemne pojęcie 
o rzeczywistej wartośei polskiej literatury. „Dla 
każdego powinno być jasnem, že w sztuce nie 
ma geniuszów miejscowych; — jeżeli Sienkie- 
wiez jest genialnym talentem w oczach polskich 
czytelników, to takim samym powinien się oka- 
zać wobec trybunału wszelkiej bezstronnej kry- 
tyki — tak w Warszawie, jak i najdalej za ro- 
gatkami Warszawy“. 


Mód paryskich nr. 18 nie ustępuje w 
niczem poprzednim, o których często wspomina- 
liśmy na tem miejscu. Najlepszym dowodem u- 
żyteczności pisma jest zwiększająca się stale 
liczba jego odbiorców, a tak rzecz się ma wła- 
śnie z „Modami*. Na sezon jesienny znajdą n- 
rocze Lwowianki w nr. 18 wiele nowości. 


skami; w obszernej zaś i wszechstronnej dysku- | 
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Wspomnienia z martwego dom. 


Powieść 
Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 
Jómef Tretiak. 


XI. 
Zwierzęta w katordze. 


un 


(Ciąg dalszy). 

Zato naszego kozła Waske zanieby nie 
zarżnięto, gdyby nie pewna szczególna oko- 
lieznose. I ten skąd się wziął i kto przyniósł 
jego, nie wiem; niespodzianie znalazł się w 0- 
strogu mały, bialutki prześliczny koziolek. 
W eiągu kilku dni wszyscy go polubili i stał 
się on powszechną rozrywką a nawet osłodą, 
wyszukano i przyczynę, aby go chować: trze- 
baż mieć w ostrogu przy stajni kozła. Jednak 
on przebywał nie w stajni, ale z początku 
w kuchni, a potem chodził po całym ostrogu. 
Było to niezmiernie wdzięczne i swawolne 
stworzenie. Biegł na zawołanie, wskakiwał 
na ławki, na stoły, bódł się z aresztantami, 
był zawsze wesoły i zabawny. Kiedy mu już 
się porządne rożki przerzynaly, pewnego razu 
wieczorem Sergin Babaj siedząc na ganku 
kazarmy w tłumie innych aresztantów, zaczął 
sięz nim bość. Długo się już stukali łbami — 
była to ulubiona zabawa aresztantów — gdy 
nagle Waska skoczył na najwyższy schód 
ganku ijak tylko Babaj się odwrócił, w mgnie- 
niu oka podniósł sie na tylnych nogach, przy- 
giął do siebie przednie kopytka i z całym 
rozpędem tderzył Babaja w tył głowy, tak 
że ten wywrócił sięizleciał z ganku ku naj- 
większej uciesza obecnych i samegoż Babaja. 
Jednem słowem Waśkę wszyscy okropnie lu- 
bili. Kiedy zaczął podrastąć, dokonano na 
nim — wskutek ogólnej, bardzo poważnej na- 
rady — pewnej operacyi, którą nasi wetery- 
narze znakomicie umieli robić. „Inaczej pa- 
chnąć będzie kozłem“, mówili aresztanci. Po- 
tem Waśka zaczął tyć bardzo. Karmiono też 
go jak na wypas. Nakoniee wyrósł prześliczny 
wielki kozieł, z niezmiernie długimi rogami 
i niezwykle gruby. Bywało idzie i zatacza się. 
Jego także przyuszono chodzić z nami na ʻu- 
botę dla uciechy aresztantów i spotykanej 
publiczności. Wszyscy znali aresztanekiego 
kozła Waske. Niekiedy, gdy pracowano na 
przykład na brzegu, aresztanci nałamią by- 
wało gibkich gałązek loziny, narwą jeszcze 
jakich liści, a na wale kwiatów i we wszystko 
to przystroją Waśkę: rogi oplotą galezmi i 
kwiatami, po całem tułowiu puszczą girlandy. 
Wraca bywało Waśko do ostrogu, idące zawsze 
przed aresztantami, wystrojony, przyozdobiony, 
a oni idą za nim i widać, że się pysznią 
wobec przechodniów. Do tego doszło to lubo- 
wanie sią Waśką, że niektórym z naszych 
przychodziło nawet do głowy, jak dzieciom: 
„czyby nie pozłocić rogów Waśce?* Aleo tem 
tylko pogadano, nie zrobiono tego. Pamiętam 
zresztą, żem pytał Akima Akimycza, najlepsze- 
go u nas złotnika po leku: czy można na- 
prawdę pozłocić kozłowi rogi? Akim uważnie 
spojrzał na kozła, głęboko się zastanowił i od- 
powiedział, że ostatecznie można, „ale to bę- 
dzie nie trwałe, a przytem zupełnie nieuży- 
teezne“. Na tem się skończyło. 

I długoby Żył Waska w ostrogu i u- 
marłby chyba z dychawiey. Ale pewnego razu 
wracając na czele aresztantów z roboty. przy- 
strojcny w sposób wyżej opisany, wpadł w o- 
czy majorowi, który jechał naprzeciw doro2- 
ką. — „Stój!“ — wrzasnął — „czyj kozieł?* 
Dano mu objaśnienie. — „Jak to? W ostro- 
gu kozieł i bez mego pozwolenia? Podofice- 
ra!“ Zjawił się podoficer i natychmiast wy- 
dano rozkaz niezwłocznego zarżnięcia kozła. 
Skórę zedrzeć, sprzedać na targu, a pienig- 
dze otrzymane włączyć do kaziennej aresztan- 
ckiej sumy, mięso zaś oddać aresztantom do 
kapuśniaku. W ostrogu pogadano o tem, po- 
żałowano, ale nie ośmielono się nie usłuchać 
rozkazu. Waśkę zarżnięto, mięso kupił jeden 
z aresztantów w calości zapłaciwszy ostrogo- 
wi półtora rubla. Za te pieniądze kupiono ko- 
łaczy, a ten, który kupił Waske, rozprzedał 
go częściami swoim także na pieczyste. Mię- 
so okazało się w istocie bardzo smacznem. 

Żył u nas także przez jakiś czas w ostro- 
gu orzeł (karagusz), z rodzaju stepowych, nie 
wielkich orłów. Ktoś go przywiózł do ostrogu 
rannego i zmęczonego. Cała katorga obstąpiła 
go, nia mógł latać: prawe skrzydło zwisło ku 
ziemi, jedną nogę miał wywiehniętą. Pamię- 
tam, jak gniewnie oglądał sie w koło, patrząc 
na tłum ciekawy i otwierał dziób zagięty, go- 
tując się drogo sprzedać życie. Kiedy się na 
niego napatrzono i ludzie zaczęli się rozcho- 
dzić, odsunął się, kulejąc, skacząc na jednej 
nodze i pomachując zdrowem skrzydłem, w naj- 
dalszy koniec ostroga i tam się w kąt zaparł, 
szezelnie do palów się cisnąc. Tak przeżył 
trzy miesiące i ani razu przez ten czas nie 
wyszedł ze swego kąta. Z początku przycho- 
dzono patrzeć na niego i psem go szezuto 
Szaryk rzucał się ku niemu groźnie, ale wi- 


docznie bał się bliżej przystąpić, co bardzo 
bawiło aresztantów. — „Zwierz! — mówili — 
nie daje się!* Potem i Szaryk zaczął mu mo- 
cno dokuczuć; strach minął i kiedy go pod- 
szezuwano, potrafił chwytać orła za chore 
skrzydło. Orzeł bromł się ze wszystkich sił 
pazurami i dzióbem i zaparłszy się w swym 
kącie jak król raniony dumnie i dziko spo- 
glądał na ciekawych, którzy przychodzili, aby 
mu się przypatrzeć. Nakoniee znudził się 
wszystkim, porzucono go i zapomniano o nim, 
a jednak codzień można było widzieć przy 
nim kawałki świeżego mięsa i czerepek z wo- 
dą. Ktoś przecież myślał o nim. Orzeł z po- 
czątku nawet jeść nie chciał i nie jadł przez 
dni kilka; nakoniec zaszął przyjmować po- 
karm, ale nigdy z ręki albo przy ludziach. 
Zdarzało mi się nieraz zdaleka mn się przy- 
patrywać. Nie widzące nikogo i myśląc, że jest 
sam, decydował się niekiedy wyjść z kąta i 
wlókł się kulejąc wzdłuż palów na jakich dwa- 
naście kroków od swego miejsca, potem wra- 
cał, potem znowu wychodził, rzekłbyś, uży- 
wał przechadzki dla ruchu. Spostrzegłszy mnie, 
natychmiast ze wszystkieh sił, kulejąc spie- 
szył na swoje miejsee, i odwróciwszy w tył 
głowę, rozwarłszy dziób i najeżywszy się, na- 
tychmiast gotował się do boju. Niczem nie 
mogłem go ugłaskać: kąsał mię i bił, mięsa 
nie chciał brać z rąk moich, i przez cały czas 
kiedy bywało nad nim stoję, uporczywie pa- 
trzy — patrzy mi w oczy swoim złym, prze- 
szywająnym wzrokiem. Samotnie i gniewnie 
oczekiwał śmierci, nie dowierzając nikomu i 
z nikim nie chcąc zgody. Nakoniec aresztanci 
jak gdyby sobie o nim przypomnieli i choć 
przez dwa miesiące nikt się o niego nie tro- 
szczył i nikt o nim nie wspominał, teraz na- 
gle zbudziło się we wszystkich współczucie 
ku niemu. Zaczęto mówić, że trzeba wynieść 
orła. — „Niechaj przynajmniej zdechnie nie 
w ostrogu* — mówili jedni. 

— Wiadomo, ptak wolny, surowy, nie 
przyuezysz go do ostroga — potakiwali drudzy. 
Widać, że on nie taki, jak my — 
ktoś dodał. 

— Powiedział, eo wiedział: to ptak, a 
my przecież ludzie. 

— Orzeł, bracia, jest królem lasów... — 
zaczął mówić Skuratow, ale tym razem nie 
chciano go słuchać. Raz po obiedzie, gdy 
przegrzmiał bęben wzywający na robotę, 
wzięto orła, ścisnąwszy mu dziób ręką, po- 


| nieważ nie dawał się wziąć inaczej i wynie- 


siono z ostroga. Aresztanci doszli do wału. 
Dwunastu ludzi było w tej partyi i wszyscy 
byli bardzo ciekawi, dies pójdzie orzeł. 
Rzecz dziwna; wszyscy byli z czegoś zado- 
woleni, jak gdyby cząstkę własnej swobody 
otrzymy wali. 

— Widzisz go, sobacze mięso: dobrze 
mu robisz, a on cię wciąż kąsa! — mówił 
ten, który go trzymał, prawie z lubością pa- 
trząc na złego ptaka. 

— Puszezaj go, Mykitka! 

— On widać nie da z sobą igrać. Je- 


|mu wolę podawaj, prawdziwą wolę woleńską. 


Orła zrzucono z wału w step. Była głę- 
boka jesień, dzień chłodny i pochmurny. 
Wiatr świstał w gołym stepie i szumiał w 
pożółkłej, wyschłej, kępiastej trawie stepowej. 
Orzeł puścił się prosto, machając chorem 
skrzydłem i jakby spiesząc się ujść od nas, 
dokąd oczy poniosą. Aresztancı ciekawie śle- 
dzili, jak migała w trawie jego głowa. 

— Widzisz go jaki! — w zamyśleniu o- 
dezwał się jeden. 

I nie obejrzy się! — dodał drugi. — 
Ani razu, bracia, nieobejrzał się, wciąż bieży 
naprzód | > 

— A ty myślałeś, że wróci dziękować ?— 
wtrącił uwagę trzeci 

— Wiadoma rzecz wola. Wolę poczuł. 

— Ot eo znaczy sloboda. 

— I nie widać go już, bracia... 

— Dość tego stania! Marsz! — zawo- 
łali konwojowi żołnierze i wszyscy milczące 
powlekli się na robotę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Krajowa Rada kolejowa. Posiedzenie 
szóstej i ostatniej w bieżącem trzechleciu se- 
syi krajowej Rady kolejowej odbędzie się w 
gmachu sejmowym 30 b. m. Na porządku 
dziennym między innemi znajdują się sprawa 
przepisów i warunków przysądzenia budowy, 
oraz dostaw dla kolei koncesyonowanych, ak- 
cya kraju na polu kolei, których budowa jest 
już rozpoczętą i tych, dla których rokowania 
komisyjne są w toku. Zarazem przedmiotem 
narad będzie program dalszy akcyi kraju i 
projektu kolei lokalnych, przedewszystkiem 
linii wschodnio-galicyjskich. Wreszcie toczyć 
się będzie dyskusya o projektach kolei rządo- 
wych subwencyonowanych przez kraj. 


Wystawa w Londynie. Dyrektorowie 
pałacu kryształowego, jak wiadomo, główne- 
go budynku wielkiej wystawy londyńskiej w 


r. 1851, przeniesionego następnie na dzisiej- 


sze miejsce do Sydenhamu, postanowil z po- 


wodu sześćdziesięciolecia rządów królewej Wi- 
ktoryi urządzić wystawę i otworzyć ją w dniu 
24 maja 1897 r. Wystawa ma przedstawić: 
l)najstynniejsze wynalazki, dokonane w osta- 
tnich 60 latach w przemyśle; 2) rozwój floty 
i armii w tym samym czasie; 3) rozwój sztuk 


za panowania królowej Wiktoryi; 4) rozwój 


sportów wszelakich w ostatniem sześćdziesię- 


cioleciu; wreszcie 5) rozwój kolonij angiel- 
skich. 

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12'271), do 12 32t, loco Olomuniee 
1140 do 11:50, loeo Berno- Wiedeń 
11:55 do 1165, na grudzień loco Aussig 
12-321/, do 1287'/,, cukier w kostkach pri- 
ma 35:50 do 35:75, secunda 35:20 do 85:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiadeń 1510 
do 15.40 Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
do 5:20, galieyjsks przeźroczysta 19:50 do 
20—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan był przedwczoraj przedpo- 
łudniem obecny na uroczystości położenia ka- 
mienia węgielnego pod budowę nowego koscioła 
parafialnego w dzielnicy wiedeńskiej Favoriten 
a następnie na otwarciu założonej w tej dziel 
nicy pod patronatem Najd. Arcyksiężnej Ma- 
ryi Waleryi ochronki dla dzieci. 

Król grecki Jerzy i krölewiez grecki 
udali się przedwczoraj w południe do Laxen- 
burga i byli tam na śniadaniu u Najd. Cesa- 
rzewiczowej- Wdowy Stefanii. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
odznaczenie przez Najj. Pana bułgarskiego 
ministra wojny Petrowa jest z jednej strony 
podziękowaniem za gościnne przyjęcie, jakie 
znalazł austro-wegierski attaché wojskowy, 
biorąc udział w ostatnich bułgarskich mane- 
wrach, z drugiej zaś — jak to książę Ferdy- 
nand słusznie zrozumiał — uznaniem dla ar- 
mii bułgarskiej, około której Petrow położył 
szczególniejsze zasługi. 


Nuncyvsz apostolski ks. arcybiskup Ta- 
liani złożył przedwczoraj po południu dłuż- 
szą wizytę P. Ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu. 


Jak już wiadomo, szef sekcyi w Mini- 
sterstwie handiu p. Obentraut, generalny dy- 
rektor poczt i telegrafów przechodzi w stan 
stałego spoczynku a jego miejsce obejmuje 
radca ministeryalny dr. Neubauer. Frem- 
denblatt donosząc o tem, pisze, że dr. Neu- 
bauer używa sławy zarówno znakomitego ju- 
rysty jak technika On to podczas dlugich 
urlopów, na które p. Obentraut był zmuszony 
w latach ostatnich udawać się dla porato- 
wania zdrowia, zastępował go wspólnie z rad- 
cą ministeryalnym baronem Lilienau. Nastę- 
puja tedy zmiana personalna w najwyższem 
kierownietwie urzędn poczt i tełegrafów, za- 
sady jednak, na których opiera się obecny 
kwitnący stan tych gałęzi komunikacyjnych 
w Austryi, nie zmienią się nadal w niczem 


Cesarz Wilhelm, na przedstawienie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, zmienił barwy 
prowincyi poznańskiej. Zamiast biało-różo- 
wego zaprowadzono kolor  biało-czarno-ró- 
Żowy. 

Austro-węgierski ambasador Szógyeny 
odbył przedwczoraj dłuższą konferencyę z kan- 
elerzem księciem Hohenlohe, a następnie miał 
posłuchanie u cesarza w Poczdamie. 

Obiega pogłoska, że minister stauu 
Boetticher ma niezadługo ustąpić i okejmie 
posadę naczelnego prezydenta prowineyi Hes- 
sen-Nassau. 

Gabinet niemiecki urzędowo zawiadomił 
w Rzymie, że niemiecka eskadra morza Sröd- 
ziemnego zawinie do Genuy, Spezzii i Ne- 
apolu. 

Przywódca centrum katolickiego dep. 
Lieber wygłosił w przededniu zebrania się 
parlamentu niemieckiego mowę w Wiesbade- 
nie, w której podniósł, iż rewelacye bis- 
markowskie zwracają się przeciw ogobia ce- 
sarza. Gdyby szło po myśli Bismareka, to 
mielibyśmy jutro rozwiązanie trójprzymierza 
i europejską wojnę. Obowiązkiem każdego 
Niemca jest teraz stanąć po stronie cesarza. 
Także Germania wywodzi w artykule wstęp- 
nym, iż parlament powinien wziąć inicyatywę 
do złożenia we właściwej formie deklaracyi, 
któraby wyraziła zupełne zaufanie obecnemu 
kierownictwu zagranicznej polityki i wobec 
ataków ks. Bismarcka zaznaczyła, iz parla- 
ment stoi po stronie eesarza. 

Konserwatywni uchwalili nie podnosić 
w bieżącej sesyi parlamentu wniosku hr. Ka- 


nie nadal p. Szyszkin. 


Z Petersburga donoszą, iż w celu wzmo- 
cnienia żywiołów rossyjskich na Litwie i Wo- 
łyniu postanowiono dawać pożyczki z sum 
mieszczanom prawo- 


banku włościańskiego 
sławnym. 
Dzienniki rossyjskie 


francuskiego ministra spraw zagranicznych 


Hauotaux zaznaczają, Ze są w niej wiernie 


sformułowane zapatrywania nietylko Francji, 
ale i Rossyi, ku czemu też Hanotaux otrzy- 
mał upoważnienie. 


Książę Ferdynand powitał na dworeu 
rossyjskiego ambasadora Nelidowa, który w 
przejezdzie do Petersburga, przybył przed- 
wezoraj do Sofii. Książę miał dłuższą konfe- 
reneyę z p. Nelidowem. 


Osservatore Romano ogłasza korespon 
dencyę Papieża z Menelikiem. Ządaniu uwol- 
nienia więźniów odmówił Menelik z powodu 
nieprzyjaznej postawy Włoch. 

Urzędowy komunikat rządu włoskiego 
zapewnia, że przyszłoroczny budżet nie bę- 
dzie miał niedoboru pomimo podwyższenia o 
12 mil. fr. wydatków na wojsko. Nowych 
podatków rząd nie mysli zaprowadzić prócz 
jednego na wojsko, który ma przynieść 2 mi- 
liony franków. 

Król Aleksander serbski przybędzie z 
wizytą na dwór włoski duia 25 b. m. Na 
cześć jego odbędą się różne uroezystości, jak 
obiad galowy, wielka rewia wojskowa i bal 
w Kwirynale 


Z Brukseli donoszą, że król przyjął dy- 
misyę ministra wojny, spowodowaną tem, że 
rada ministeryalna odrzuciła projekt reorga- 
nizacyi wojska w duchu propozycyi ministra. 


Ministerstwo p. Móline poniosło w Izbie 
porażkę w sprawie ułożenia porządku dzien- 
nego. Opozycya życzyła sobie przystąpić na 
najbliższem posiedzeniu do obrad nad refor- 
mą wyborów do soratu. Meline sprzeciwił się 
temu, prosząc, aby luba rozpoczęła dyskusyę 
nad budżetem, a nie traciła ezasu nad spra- 
wą nie mającą obecnie jeszeze praktycznej 
doniosłości. lzba jednak 273 głosami przeciw 
254 sprzeciwiła się życzeniu rządu. W Paryżu 
utrzymują, że gabinet nie zamierza z tego re- 
zultatu głosowania wyciągać konsekwencji. 
Poprzednio odbywały się obrady nad kwestyą 
algierską. Generalny gubernator Cambon o- 
kazywał potrzebę zerwania z dotychczasowym 
systemem, poddającym służbę administra- 
cyjną w Algierze różnym ministerstwom 
i doradzał, aby ją uczynić bezpośrednio za- 
ieżną od gubernatora. Izba przyjęła porządek 
dzienny, na który się rząd zgodził 

Dep. Saint Germain interpelował w spra- 
wie postępowania angielskich metadystów w 
Algierze, którzy chcą zastąpić wpływ fran- 
euski swoim i zaopatrują Kabylów w broń i 
amunieye (amboa odpowiedział, iż w tej spra- 
wie wdrożono dochodzenie Na porządku dzien- 
nym postawiono wuiosek, wzywający rząd, 
aby położył kres zapędom metodystów. Mini- 
ster spraw wewnętrznych oświadcza, iż zga 
dza się na ten porządek dzienny, który też na- 
stępnie uchwalono. 

Słychać, ża Bernard Lazare, autor gło- 
śnej broszury w obronie Dreyfusa, ma być 
postawiony przed sąd za obrazę władz woj- 
skowych. 


W krótkim przeciągu czasu kilku wybi- 
tnych ludzi wygłosiło w Anglii poważne mo- 
wy polityczne, których treść zajmuje obecnie 
nwagę publiczną; w szeregu mowców na czele 
stol stanowiskiem urzędowem marg, Salisbu- 
ry, którego mowa na bankiecie u Lorda-ma- 
jora stała się przedmiotem komentarzy całej 
prasy europejskiej. Przed kilku dniami miad 
także mowę John Morley, były minister i je- 
den z przywódców liberałów. Mowea oświad- 
czył się za ewakuacyą Egiptu; również w tym 
duchu przemawiał Dilke. W klubie radykal- 
nym w Enfield wypowiedział on mowę, w 
której oświadczył, iż jeżeliby się okazało ko- 
niecznie potrzebnem, aby wywrzeć presję mā- 
teryalną na Tureyę, to możnaby zacząć od 
odstąpienia Cypru Grecyi. Znaczyłoby to, iż 
jeżeli reformy nie zostaną ukończone, Tene- 
dos, Lemnos, Mitylene, Seio, Psara, Patmos 
i Rodus winny być oddane Grecji. h 

Mowea wyraził dalej mniemanie, iż ob- 
sadzeniu Egiptu stać będzie na przeszkodzie 
współdziałanie Rossyi i Franeyi z Anglią w 
kwestyi tureckiej. Mowca uważa okupacyę 
wojskową jako szkodliwą. Przyrzeczenie ustą- 
pienia z Egiptu jest tylko formalne. Mowa 
Curzona, w której wspomniał on o ekspedy- 
cyi przeciw Chartum w najbliższym roku, 
zinDlejsza szanse porozumienia się z Franeyg 


nitza o zaprowadzenie monopolu zbożowego.!i Rossyg. 


W formie pogłoski donoszą z Peters- 
burga, że ministrem spraw zewnętrznych bę- 
dzie prawdopodobnie mianowany książę Wo- 
roneow-Daszkow, osobistość w polityce mało 
znana. Rzeczywistym kierownikiem pozosta- 


pisząc o mowie 


eała prasa się niem zajmuje. 


niem powitać należy oświadczenie lorda Sa- 
lisbury'ego, że trójprzymierze popierało An- 
glię w sprawie egipskiej. Co do Franeyi prze- 
mawiał Salisbury ostrożniej i z pewną rezer- 
wą. Morning Post zaznacza, że lordowi Sa- 
lisbury'emu udało się wyrwać państwa Euro- 
py ze stanu uśpienia i złączyć w jednę har- 
monijną całość. Daily News uważają zape- 
wnienie Salisbury'ego, iż państwa europejskie 
skłonią sułtana do ustępstw, za przedwczesne, 
nie pozbawione jednak pewnych nadziei na 
przyszłość. Daily Telegraph twierdzi, że mo- 
wa prezydenta przyczyni się wielce do pole- 
pszenia losu poddanych sułtana. Daily Cro- 
nicle pisze: Pomijając ustęp, w którym Salis- 
bury zdawał się skłaniać do postępowania 
ręka w rękę z Rossyą, mowa jego nie odpo- 
wiedziała w niczem wielkiemu zaufaniu, jakie 
Anglia w ręce jego złożyła. Times zaznacza 
w sprawie wniosku, aby Anglia przez zrze- 
czenie się niektorych swych posiadłości skło- 
niła inne państwa do interweneyi w sprawie 
wschodniej, że nie ma najmniejszego powodu, 
aby tą drogą wpływać na inne państwa do 
zmiany polityki na Wschodzie. 

Paryska prasa w przeważnej części uwa 
ża mowę Salisbury ego za uspokajające wzmo- 
enienie europejskiego koncertu. 

Temps wyraża ubolewanie, że właśnie 
teraz ambasador Nelidow jest na urlopie, co 
odwleka konfereneye europejskich reprezen 
tantów w Konstantynopolu. Europa musi na- 
wet wobec ciągle dawanych zapewnień wołać 
na swoich ministrów: „Dosyć słów, chcemy 
widzieć rezultaty!“ Ozas już. by europejski 
koncert dał nam żądane od Tureyi reformy. 

Köln. Zig. pisze, że przyjazne słowa 
Salisbury'ego dla potrójnego przymierza nale- 
ży uważać za dobrą i pomyślną wróżbę dla 
pokoju europejskiego. 


Położenie na wyspach Filipińskich po- 
dobno znacznie się polepszyło, a politycy 
hiszpańscy pocieszają się nadzieją, że uda sie 
w przeciągu trzech tygodni zupełnie stłumić 
powstanie. Telegram urzędowy z Manili do- 
nosi, że powstańcy ponieśli pod Santamas 
kleskę, przyczem zostawili na placu boju 38 
zabitych, podczas gdy po stronie hiszpańskiej 
legło zaledwie 2 żołnierzy. 

Podobne doniesienia zbyt często się 
powtarzają, aby można do nich przywiązywać 
wielkia znaczenie. 


Prasa amerykańska zapewnia, że nie ma 
obawy, aby wybór Mae-Kinleya miał wpły- 
nać na znaczniejsze podwyższenie ceł, o ile 
nie okaże się to koniecznem ze względu na 
przysporzenie dochodu skarbowi. New York. 
Herald pisze. Łe Mae-Kinley zmienił w zna- 
cznym stopniu sweje poglądy na «la prote 
keyjne i porzueł swój skrajny pod tym wzglę 
dem program. Anglik Jenos, który długi czas 
bvł konsulem amerykańskim w Neweastle i 
Cardifie pisze: Mac-Kınley jest człowiekiem 
bystrym, obdarzonym taktem i siłą charakte- 
ru, wie on doskonale, że zwycięztwo swoje 
zawdzięcza deiesigtkom tysięcy wolno-handlow- 
ców, którzy woleli jego prezydenturę, niż pro- 
gram Bryana; niewątpliwie przeto z kwestyą 
taryf będzie bardzo oględny. 


HALRĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


une 


Wieden, 12 listopada. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych P. Minister 
rolnietwa przedłożył projekt ustawy w spra- 
wie podwyższenia nalezytosei za pozwolenie 
na wolne poszukiwania płodów kopalnianych. 

Dep. Kaizl, Kaftan i tow. przedkładają 
wniosek nagły, wzywający Rząd, aby bezzwło- 
cznie poczynił potrzebne zarządzenia w tym 
kierunku, iżby zagwarantowana sieć kolei 
północno -zachodniej i południowo- północnej 
kolei łączącej została jeszeze w tym roku za- 
kupioną. Wniosek ten będzie roztrząsany na 
końeu posiedzenia. 

Izba przystępuje do dalszego ciągu szcze- 
gółowych obrad nad nowelą przemysłową. 

Po dłuższej dyskusyi nad paragrafami 
odnoszącymi się do kształeenia terminatorów 
i organizacyi przemysłowych korporacyj Izba 
przyjęła całą nowelę przemysłową z matemi 
zmianami. na które zgodził się także P. Mini- 
ster br. Glanz. 

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad wyżej przytoczonym nagłym wnioskiem 
dep. Kaizla i tow. 


Z tych trzech mów, przemówienie Sa- 
lisbury' ego góruje naturalnia nad sytuacją, 


Wszystkie pisma z wyjątkiem Daily 
Chronicle pochwalają onegdajszą mowę lorda 
Salisbury'ego, znaną nam z wczorajszych de- 
pesz. Standard pisze: W mowie tej nie znaj- 
dujemy nie takiego, coby jej nadało charak- 
ter rawelacyj. Wstąpiliśmy w okres okoli- 
cznościowego pokoju, i z wielkiem zadowole- 


W toku dyskusyi oświadczył P. Mini- 
ster handlu generał Guttenberg, iż po- 
dziela najzupełniej zdanie o potrzebie przy- 
łączenia kolei pölnoeno-zachodniej do sieci 
państwowej 1 uważa to ze względów ekono- 
mieznych za bardzo korzytne. Świetne atoli 
dochody, jakie miała ta kolej w roku bieżą- 
cym sprawiają, że rokowania będą prawdo- 
podobnie połączone za znacznemi trudnościa- 
mi. Rząd jednak wywiąże się z danego 
słowa, skoro tylko nadejdzie pomyslna 
chwila. Licząc się ze stosunkami Rządowi 
nie pozostaje na razie nie innego jak 
wziąć pod rozwagę sprawę wykupna, do 
czego ma prawo w myśl koncesyi. Pan 
Minister zapewnia, iż użyje wszelkich przy- 
sługujących mu środków, eelem przeprowa- 
dzenia procesu wykupna tak, aby było to z 
korzyscią dla ekonomicznych interesów Pań- 
stwa. Naturalnie, że przytem nie może stać 
się nie takiego, co by było naruszeniem praw 
Towarzystwa; prawa te bowiem muszą być 
bezwarunkowo przestrzegane. Przeciw nagło- 
ści wniosku, Pan Minister nie ma nic do 
nadmienienia, z góry jednak można mieć tę 
pewność, iż sprawy nie da się szybko zala- 
twić. O dobrych chęciach i dobrej woli Rzą- 
du nikt nie może powątpiewać. (Oklaski). 
Izba przyjęła nagłość i sam wniosek. 
Następne posiedzenie w piątek. 


. Wiedeń, 12 listopada. Na wezorajszem 
posiedzeniu komisyı budżetowej złożył prze- 
wodniczący tej komisyi dr. Russ następujące 
oświadczenie: Ponieważ na początku bieżące- 
go okresu prawodawczego wielkie stronni- 
etwa Izby deputowanych orzekły po wzaje- 
mnem porozumieniu, iż przewodniczący komi- 
sy! budżetowej ma być wybierany ze stron- 
nietwa zjednoczonej lewicy a on (mowca) 
wystąpił właśnie z tego stronnietwa, przeto 
uważa sobie za obowiązek złożyć godność pre- 
zesa komisyi. Ponieważ jednak zastępcy pre- 
zesa, dr. Kathreina, nie ma w Wiedniu, a 
wiele zależy na tem aby w pracach komisyi 
nienastąpiła przerwa, przeto prosi komisyę 
aby ta uważała jego rezygnacyę za prawo- 
moeną dopiero po ukończeniu dzisiejszego po- 
siedzenia. Komisya zgodziła się na to,i przy- 
stąpiła do dalszych obrad nad budzetem Mi- 
nisterstwa skarbu, 

Wiedeń, 12 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę radcy ministeryalnegy, 
Neubauera, na szefa sekcyi, oraz gene- 
ralnego dyrektora poczt i telegrafów. 

„., Wiedeń, 12 listopada. Ambasador ros- 
syjski w Konstantynopolu, Nelidow, przybył 
wczoraj do Wiednia. 

Tryest, 12 listopada. Królowa grecka, 
księżniczka Marya i W. ks. Jerzy Michajło- 
wiez przybyli wczoraj na statku rossyjskiej 
fregaty „Aleksander* w najściślejszem inco- 
gnito. Wieczorem udali się w dalszą drogę 
do Wiednia. 

Berliu, 12 listopada. Na posiedzeniu 
parlamentu interpelowało centrum, czy kan- 
elerz Rzeszy jest w stanie udzielić wyjaśnień, 
że w istocie po rok 1890 istniała” tajemna 
umowa między Niemcami a Rossyą. W razie, 
jeżeli cna rzeczywiście istniała, jakie okoli- 
czności spowodowały, że jej nadal nieodno- 
wiono, jaki nadto wpływ wywarły ostatnie 
rewelacye na stosunki Niemiec do trójprzy- 
mierza, jak również do innych mocarstw ? 
AAAA ta będzie przedmiotem obrad 16 

sm. 

Petersburg, 12 listopada. Na peters- 
bursko-warszawskiej drodze żelaznej zderzył 
się dążący z Petersbnrga pociąg pospieszny z 
pociągiem towarowym; 6 osób zabitych a 13 
rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12go listopada 1896 r. godz. 2 
minus 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
64 20, Węgierskie akcye kredytowe 40150, 
Akcye anglo-austryackie 154°—, Akcye ban- 
ku Union 290:—, Akcye kolei południowej 
99:50, Losy tureckie 48:10, Akcye kolei 
państwowej 8354:50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 287:—, 4-procentowe galie. 


obligacye propinacyjne z 1888 r. 97-10, 
Akcye tytoniowe 151-—, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:10, Akcye kolei 


Elbetal 278'50, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24575, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12210, Akcye banku związkowego 
25550, Rubel papierowy 1:28-—, Węgierska 
renta papierowa 99 35. Kredytowe ziemskie 
444 —, Kredyty 36425 Rimamuranis 235°—. 
Usposobienie lepsze 


Telegramy zbożowe z dnia 11 listopada 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15°— do 1580 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 8'12 do 813 
zł. Berlin: przenica na wiosnę 17825 zł. 


Oipowiedxialny -oAartor Adam Krerkowiechi, 


6 


Wwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 

Godzina 12:00 czasu śro 


W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okreänych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, 


CZWAĄT- 


tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 


przedmioty na sprzedaż. 


e ` O 
Ruch pociągów kolejowych Nadesłane. 
obowiązujący z dniem 1 «maja 1896. 
{ozas krodkowo-europejski). Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
R Poeiąsi F EM. Pociągi 
Do Lwowa przychodzą : pospieszne | osobowe || Ze Lwowa odchodzą 5 pospieszne | osobowe 4 li 6000 M f ll HAU 
Berlina . . . . . . a.. g 510130 — | 855) 6-56 930 Do Krasowa, Wiednia, Wrocławia, | U is ~ s : À 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 610|1:30| 8'45] 855) 656) 930) — | Berlin. . . . . . . . . | 840! 2-50j11-00] 440) 955| 646] — E|b. operator kliniki położniczo-ginekologicznei prof 
Z Warszawy . . . . - -_- 610 — | — | 855) — | 9% Do Warszawy . . . . . . . | 840) — 111-000 440| — | 645| — ||] Chrobaka we Wiedniu — b. asystent króż kliniki 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów chirurgicznej prof. Mikulicza we Wrocławiu — 
(fod Ye do 30, wł.) (*od ©], (*tyłko od 1 do 8%, włącznie)| 840) — hoof 440] — |*€45| — b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 
do %/, wł.) . . . . . . . #510 — |4855| 6:55) — Do Maszyny-Krynicy przez Rzeszów — | — 100 —| —| —| —i nagla we Wiedniu, 1237 
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów | 510 — | — | — | — z Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśli — | — | —| —| — | 645 — [|| osiadt we Lwowie i ordynuje przy 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślj — | — | 845] 855) — | 930] — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 840) — 11:00 440 — | —| —||ul. Kopernika 1.22 ed 3-5 popol. 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów =| 2 MAU = | = = Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — 11:00] — | 955) — | — o zodz. 3 po południu i 
Dembiep . . . - s... —|— | —|] — | 6656) — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| —| — | 955| 645 — 5 +3 DY PO 
Z Chabówki przez Tarnów . 510130 — | — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 440) — | — => 
Z Chabówki przez Rzeszów 510130 —| — | —| — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, Ry- Przyjechali do Lwowa 
Z Chabówki przez Przemyśl — |130) — | 855 — — | — manowa przez Przemyśl . : — | — | — | 440) 955) 645) — dnia 11 listopada 1896 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 845] — | — 930| — || Do Mezó-Laborez i Pesztu przez i 
Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- Przemysl "Mr... —| —]| =| 440 — | 646 — HOTEL GEORGE. 
noka przez Przemyśl o 0 — |1730] 845) 855 — | 930| — || Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- PP A. de Słonecki z Zadnrowa, B. Pilatowski 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj . . —| —| —| 52 122] — |iz Bredów, M. hr. Tarnowska, Tarnowski pułkownik 
u, os de oO — | — | 845] 855 — 9380| — || Do Hrebenowa (tylko od *9/, do *1/, — | — | — jl de Nachodsky z Mostów, St. Miliński z Biłeza, J. 
 Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — | —| — į} — | 935; — | —]|Gribl z Pragi, J. Sauerteich z Wiednia, J. Pach- 
Munkacza . . . . . . . —|— | — | 800; — — |12°10|| Do Skolego i Stryja (*do Skolego mann z Stanisławowa, J. Paszyński z Czerniowiec, 
A P okenowa R od. (Mi RAB A) _ — | 151) — —| — p oa Sr t I wasz ; A — | — 152 Sh 3:05| 7224 | Th. Dotzler z Wiednia. 
Skolego i Stryja (*ze Skolego o Stanistawowa i Chyrowa p. Stryj — | — | — | — 85] 72 — 
lko od 1 maja do 30 września)j — — a 800, 1:51/*10*10/12*10)) Do Qhyrowa przez Stryj . 3 : — — | 522 —| — | — P Wr L Bun 
Zo Stanisławowa przez Stryj . —|-| — f 800 151| — |12°10|| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- R m - W. Jakubowska z Zabawy, St. Moysa 
Z Chyrowa przez Stryj . . . . —|-| —] 800 151 10:10) — siatyna, Körösmezö, Kołomyi-nadw. Ih ją nik, J. Blenesen skin ADA. K. Br. Kirch- 
Ze Suczawy, Husiatyna, Körösmezö, przdm., Berhomethu, Czudyna, Bab z i R iliúski z Wierzbiey, A. 
Słobody rung., Berhomethu, Ozu Radowiec, Kimpolungu . . . 10 | -I -| —| -i — abski z Podola ros., J. Sekumy z Gracu, 
dyna, Radowiee, Kimpolungu Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna HOTEL METROPOLE. 
Bukaresztu i Jass . hg — | — | 9565) — | — —| — i Berhomethu (każdego ponie- PP. T. Biliński z Skałatu, F. Majewski z Kra- 
Ze Suczawy, Ozortkowa, Körösmezö, działku), Radowiee pi — | — | — į — |1025] — | — || kowa, W. Traczewski z Czerniowiec, J. Neuberger 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu | Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- z Wiednia, M. Paszkudzki z Dobromila, J. Fuchs 
Ao o WORSE -|-| —| - |201 —| — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- z Berna, K. Bauer z Drohobycza. 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polmngu „ . . . . *. . = = | = || ES CZ | Z HL 
L Czudyna (każdego poniedziałku), św Do ARJ ga Bukaresztu, Hu- 
eczeniżyna . » . . . . , — |—| | —| — 19) — siatyna, Kałnsza, Peczeniżyna, W EE 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kalusza Nowosieliey, Radowiee ý a |) = — — 10-15 vstawy l Muzea. 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Bo Sokala i Jarosławia p Rawę rusky — | — | — | 915) — | 706) — ik 
En), en Kimpo- j Do Helen: o GR 06 w ob w — 9:15 —| — G 
ungu, Bukaresztu i . =—|-| —-I% — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea = j 10- 
Ze Sokalu i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . : . . | 236| 6-05) — [1057| — | — | 942 Nieustająca kuz lawa ARE 
5 Tui >= +» .. ve | ee 545 — || Do Podwotoczysk i Brodów (z dworca i at. nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
CL De Bu er Bu Br Br S Be => |= —=|| = | = 45) — głównego NE WOW 2:06] 5:55] — |10%45) — | — i . A 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od "e do ĉe wł. przy placu ów. Ducha I. 20, I. piętro, josi 
Imöw-Podzamere) . - = 228| 958] 752) 5:05) — | — dziennie) . ace gz | | =] | 8%] —| — otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od */⁄ do 5/, wł. w . z A R 
główny) . . . . . . . « | — |240|10-05] 807) 520) — | — niedziele i ee = =] Z] |! gol — | —|lgodziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
Z Brzuchowie (odl do 2], i od fa a r Do Brzuchowie (od %, do *, wł. w kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
o 4a włącznie) . . . . . — || — == h 8.03] — nie powszednie i niedziele) . —| —| — I — | 320 — _ i 
Z Brmtchowie (od 2% do *4/„włącznie) =|= |=) | 626 DO JAA (od dk wj, i 4, da dnie 30 et. Dia ezłonków weten wolny. 
Janowa N rzez cały rok, — so), wł, codziennie) . . . | —| — | —] 945) 300| 855) — — Nieustająca wystawa wyrobów 
Z p tylko 0 %, do Bij, włącznie) = = * 7.501} 5:28 t854 = Do Janowa od 1 października 1896 — = [| 9.05) 300) 7:50 == przemysłu krajowego otwarta codziennie W 
ZNJaNOW%Y . -. 00. 26 6 6 0 — | —| —|6%0/1425| 5:20 — : il: 5 
| domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 


zegara lwowskiego. 


owo-europejskiego = godzinie 13:36 podług 


| jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryłowych i 


przewozowy ch. 


i 


KLR E 
płacą żądają 


Cennik Twewskiej Izby handlowej I Wel F P aa 
bank IWOWSKIE] I y Bandowe) | Drzemys we Kurs giełdy wiedeńskiej. Północna kolej po 1000 zł. m. k. 339v.— 3396.— | Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
Lwów, dn, J2 listopada 1896. 4 Kol. Kar. Ludw. po 209 zt. m. k. —— mm zł. á pr. w srebrze z r. 1884 . 98.— HA.-- 
Dnia 10 listopada 1896 Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 286.50 287.50 z r. 1884 . 99.35 10035 
1. a om miskę. En P kiosk kol. żel. un po 200 zł. aw. Einsam = Z r. 1 = —— 
ol. g. Kar. Lud. pe zł. mk. - „kol. węg. gal. á 200 zł. w srebrze 207.— 208.— 2 SEE U a en 
d Iom.-oror jaa pa a. zł. wa. 1. Dług państwa. płacą żądają üy i wes gal. Tyi PE zł. EH ST. I 
anku hip. gal. po 2 „w. A, Ą eg. regulacya Cisy po zł. ápr. — 133.— 
emisyi. Sax a. «© nee państwa w banknot. 101.25 10145 4. Listy zastawne losowane. f 
a U Do Au T. a luk. śoa BI 6. Losy. 
OW PO AU Ze, Jednolity dług państwa w srebrze i À Ogólny rolniezo- Zakł I i 
? y rolniezo-kredytowy Zakład inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.75 198.75 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. styczeń-lipiee . . „ > e a 101.30 10LF0 dla Gal. i Bukowiny w 151.6 pr. —.— —.— | Olarego po 40 zł. A e 0.0 o.o Bi = 
kwiecień-październik . . . . 101.25 101.45 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. A pr. ‘Jow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 142.— 
2. List. zast. za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144— 145.50 | w złocie w 501. . . . - . . ——  —— | Pożyczka m. Insbruku . . . . . 2125 28.95 
A h P 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.35 145.85 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28.— 23.50 
Banku h. g.5'/, a.w.wyl.z 10 lą pr. » =.  1860po 100z} 5 pr. . 154.50 155.50] a. w. w 50 wi: . 99.35 100.36 Í Poźyczka miasta Lublany po 20 zł. 3.75 233.45 
nm nalen los. w BO l. S 2 1864 po 100 ał. . 193.25 194.25 | „ n -n n B pr. . . 116.50 117.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58—-  59,— 
n, „n pe n nw 60 1.po200K „n  „ 1864 po BOzł. . 193.25 194.25 | , no: » 3 pr. em. 1589 1lv.— 11775 | Palfiego po 40 sł. m. k. . . . . 5475  58,— 
Banku kr. 4*/, pre. w. a. los. w 511. Renty Com. po 43 litr. austr. . . —— —.— | Q.zakł. kr. ziema. krak. los. w 181.6pr. —.— —.— | Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10zł. 17.75 18.60 
n o »%pre w. a. „w571. Listy zast. domen. państw. po 120 „W20 L7pr. —— —— weg po 5 zł. 10— 10.60 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 8. zł. 5 pre. - . -« « . . . . 156% 157— ka k $ z E „w 36 1.6pr. —.— SB Nundzeya szpitala Arcyks. Rudolfa l i 
I. emis. : Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.45 122.65 Gal. Tow. kred. w. a. po śp. © . —— —— po 10 zł. a. w. . . . o. A= B4- 
Tow. a” gn A e Te. W. A. Reata koronna å pr. za 200 k. 101.05 161.2; Wz z" PO si 411 wyl. 97.40 97.90 } Saima po 40 zł. m. k. . . 0.—  11.— 
a PE. g i 0 7 r 
4 pre. w. a. los. w 561. 8 Obl iidem: 5 aa 4% latach zwrotna E $ f E s. . 96.75 9775 Pok m. SEENON i 20 zł. aw.) Fe nn 
Popp Re EZ Banku kraj. Aa pr. wa. los w BIS L 100.-- 100.75 | Podyozkt Tryesta po 100 zł. m. E., 1A5-- 150— 
4. Obligi za 100 zł. Obligi komunalne Bank krajowego > = n, 50 zł. a. w.. 69.— 1. 
Bukowiny ——— —— 5 pr. w. è I. emisyi . . . . . — =  —— | Waldsteina po 20 zł. m. k. . 60.— BR 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. Galicyi . . . —— ——q Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. 99.25 99.50 4 WiadisehgrAtza po 39 zł. m. k.. = — m 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. 4. Niższej Austryi = —— | Banku austr. weg. 4, pr.. . . 480.50 1401.30 
Komunalne Banku kr.5 pre. IL. em. Siedmiogrodu . . . . 2 . . . —— —— | Weg. Zakł. krod. ziem akc. w 39L ?. Wsksłe (za 3 miesiące). 
= n néha pre. „ Węgier za 100 zł. w. 8. á pre. . 87.40 98.40 wyl. mo 5 př.. «2 + + - „ 100.—=— 100.50 f 
Pożyczki kr. 6 pro. w. 8. . . . nowo owo w WYL ky pr.  99.-- 99.25 | Augsburg za 100 w. p. n.. m | mm 
Aa pre. w. a. ; ; wär wył. Berlin za 100 marek w. p. n. ==> „== 
. » Afa P 8. Akeyo, pu á pr m - > 99.70 100.20 | Frankfurt za 100 marek w. p. n —.— = 
” LIED | > 3 EG 9. | 160 . m. el r 
mj, Sm: m. roma A ać PORAD dba ee o TAE 
Losy miasta Krakowa r dsk. E ea Rz i SD9) BO i 5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 10° ..) | Paryż sg: . 41.52.5 47.60. 
2 Btanialawowa N ee a dra Kac a 
6. Monety Gal. ban d h.i prz. 428.200 wpl.ä0pr. —— —— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw, —— —— "| 
i z itaj. nekt. kred. ziem. & 200 zł, .  —-— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . 5.70— 5.12.— 
Dukat cesarski . , | Bank dle krajów koron. á 200 zł 247.25 247.75 a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.-  LIl-— n pełnej wagi. 5.69.— 5.71 — 
Napoleondor Bank austro-węgisrski 4 600 2%. 937.— 941.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 100.45 101.45 | Koroma . . . 2 2 2 2 nn. — m m m 
Półźimperiał . ER „Ak ‘I Kol „Albrechta 203 zł. w srebrze. ——  — ad: o 100 zł. „ 1887 „ —— —— | 80-frankówka. . . . 9.53.5— 9.55 — 
Rubel rossyjski srebrny - ı Austr. Tow.tegl.par.dun.po 500 zł. wsk. 512.-— 514.— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . mu m 
papierowy - | taż “tesarz, Elzbisty po 200 zł. ak, =- m po 300 zł. All, pr.. . —— = We m M 


Talar związkowy » 


100 marek niemieckich . Kol. iszegzów Tarn. (w. a.) 4200 gł, —— detto Jarosław-Sokal) 7 [rl a o m m 


D Z EREU WN E 


a W 


m oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć na 1100 zł. ocenionej w dniu 14 grudnia |że w sprawie egzekucyjnej Dawida Goldesa 
Licytacye. można w tutejtszo - sądowej rezistraturze. | 1896 i 15 stycznia 1897 każdym razem o | przeciw Szmilowi Wolf Henenfeld o zapła- 

Dla wierzycieli z nszwiska i miejsca | godz. 10 przedpołudniem, z tem, że na pierw- | cenie kwoty 4000 zł. wa. z pn. odbędzie się 

L. 3897 (8420 1—3) | pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- | szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub | dnia 9 grudnia 1896 i dnia 11 stycznia 


1897 każdym razem 0 godziuie 10 przed 
południem w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 891 ks. gr. 
gm. Śniatyn il część objętej Szmiła Wolfa 
H-nenfelda własnej 

Cenę wywołania stanowi kwota 1945 
zł., zaś wadyum 195 zł. 

Kuratorem miewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Rosenheck ze Sniatyna. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus, registraturze. 

Sniatyn, 30 września 1896. 


by uzyskali prawo zastawu na pomienionej |za eng szacunkową, na drugim także poni- 
realneści po dniu 12 siarpnia 1396 ustano- | żej takowej nastąpi. 
wiony został kuratorem Andrzej Kowalski z Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- 
Brzostka. kowej. 

Brzostek, 29 października 1896. | Reszta warunków można w tusąd. re- 
gisiraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
(8396 1—3); der Zaleski e. k. notaryusz w Przemyślanach. 
Przemyślany, 13 maja 1896 


C. k. Sąd powiatowy w Brzostku po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Anny Guliszewskiej w kwo- 
cie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya przymusowa realności lwh. j 
190 gm. Brzostek objętej dłużnika Jana 
Ziernickiego własnej w dwóch terminach a 
mianowicie w dniu 18 grudnia 1896 i w 
dniu 15 stycznia 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. À 

Cenę wywołania stanowi] waztość 828- 
eunkowa 1040 zł., zaś wadyum wynosi 104 
zł. w. a. 

Resztę warunków sprzedaży, protokół 


L. 3133 

W celu wydobycia na rzerz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanaca kwoty 
171 zł. 84 ct. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu-| L. 12696 
inika Jakóba Honiga należącej realności 
whl. 447 ks. gr. gm. Przemyślany objętej 


‚(8533 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 


sze 


5 


L, 15873 (8530 1—3) i w tui. sądzie egzekucyjna sprzedaż następu- | Gehören einem und demselben Verbande Kleingewerbetreibende an, welche in ver- 
W dniach 17 grudnia 1896 i 22 sty-|iących w księdze gruntowej gminy kat Ma- ıschiedexen Intendsuzbezirken ansässig sind, so hat der Bevollmächtigte in jedem der für 
cznia 1897 o godzinie 9 rano odbediia się| ków na imię Józefa Goluszki, Rozalii z Uj-jdie verschiedenen Intendanzen abgesondert zu verfassenden Offerte bloss die in dem be- 
w tutejszym Sądzie licytacys realności Ma- | eraków Gołuszkowej i Rozalii z Msikrzaków | treffenden Intendanzbezirke ansässigen Verbandsmitglieder zu verzeichnen. Andere Ver- 
ryi z Wienaków Moroszezuk własnej pod | Golusrk:wej zainiabulowanych posiadłości a | bandsmitglieder werden von der betreffenden Intendanz nicht berücksichtigt. 
Nk. w Krasnoili wyk. hip. 1. 176 objętej na | mianowicie: całej posiaałości whl. 666 i 4/8 3. Die behördlichen Bastatigongen, welche die Lieferungswerber tiber ihre Anspruchs- 
315 zł. w. a osz:cowanej celem zaspokaje- | części posiadłości lwh. 665 objętych, na 2492 | berechtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Verzeichnissen) beizubringen haben, sind aus 
nia przetensyi Dawida Krauthamera w kwo- | zł. 44, et oszacowenej, celem zaspokojenia | dan Formularier A und B ebenfalls ersichtlich. 


cie 40 zł. wa.” z pa. cena wywołanie 315 | wierzytelności Stowarzyszenia puzrezkowego | Offerte (Verzeichnisse), welehe diese Bestatigungen nicht enthalten, bleiben unbe- 
zł. w. 8. „ Wzajemna pemoc“ w Makowie w resztującej a 
Wadyum 31 zł 50 et. kwocie 200 sł. z pn f 4, Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande a's Mitglied angehören, dürfen 
Kurator niewiadowych wierzycieli adw. Cenę wywołania stanowi wartość eza- A such gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein Kleingewerbetreibender zweien 
dr. Daniłowicz x Kot; akt oszacowania, wy-| cunkowa, wadynm 250 zł, kurstor niewia- | oder mehreren Verbänden zugleich angehören. 
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne przej- | domych wierzycieli adwokat dr. Werner wi 5. Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versehenen Offerte haben spätestens bis 17 
rzeć można w tut. registraturze. Makowie. i , „| December 1896, 12 Uhr mittags, bei der Intendanz jenes Militar-Territorialbereiches ein- 
©. k. Sąd powiatowy. | Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i | zalangen, in weichem die Kleingewerbetreibenien (der Bevollmächtigte eines Verbandes) 
Kuty, 8 października 1896. | watunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- j ansässig sind. 
| straturze sądowej. ' „ Diese Intendanzen sind: 
L. 9966 (8491 3—3) í O. k, Sąd powiatowy. Die Intendanz des 1 Corps in Krakau. | Die Intendanz des 10 Corps in Przemyśl. 
Dnia 8 grudnia 1806 i 15 stycznia 1897 | Maków, 10 sierpnia 1896. % » * 83 „. Wien - > „ 11  „ p„ Lemberg. 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się Be << © | n n - 3 n p Graz. n n „ 14 „ „ Innsbruck. 
w sądzia powiatowym w Tłumacza Leyta: |L. 2322 (8462 3—3) s 5 n Ś „ „ Prag. A a „ Mil-Commandosin Zara. 
cya realności Abrahama Hóniga własnej pod Zur Siehersteilung des Transportes der n Al: 0 9 Josetstadk 
lk. 327 w Tłumaczu położonej ciało tabu- | Tabakgefällsgüter auf der Strecke von Mo-į __Verspätei einiangende, sowie telegraph'sch gestellte Offerte werden nicht berück- 
larne stanowiącej wyk. hip. 1 753 ks. gr. | nasterzyska Tabakfabrik bis zum Bahnhofe siehtigt. f 
gm. kat. Tłumacz objętej celem zaspokoje- | daselbst und umgekehrt vorläufig auf ein 6. Von der Vorlage von Probemusiern und vom Erlage einer Caution wird abgesehen. 
nia sumy 450 zł. a. w. 3 pn. na rzecz To-| Jabr d. i. für die Zeit vem 1 Jänner 1897 7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesammtzahl der um 


wurzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie | his 31 Dezember 1897 wird von der k. k. | Lieferungen sich bewerkenden Kleingewerbetreibenden im Verhältnisse zum ausgeschrie- 
Realność ta ma pierwszym terminie | Tabakfabrik in Monasterzyska eine Offerts- | benen Lieferquantum richten. 


tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- | verhandlung für den 20 November 1896 aus- Bei den Fussbekleidungen behält sich das Reichs-Kriegs-Ministerium — im Ein- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zostanie | geschrieben. klange mit dem Wortlaute des Offert-Formulares — vor, die Gattungen und Gróssenclassen 
sprzedaną. Zu dieser Offertsverhandlung haben die | der von den einzelnen Kieingewerbetreibenden (Verbänden) zu liefernden Fussbekleidun- 


Bewerber schriftliche, versiegelte, mit einer | gen bei der Bes elluns selbst zu bestimmen. 

Stempelmarke von 50 kr. per Bogen ver- Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche im Offerte speciell 
sehene und mit der Qaittung über den Er- erklären, auch diese Gattung Fassbekleidungen liefern zu wollen. 

lag des vorgeschriebenen Vadiums belegie | 8. Die zu liefernden Svten müssen von den mit Lieferungen betheilten Kleingewer- 
Offerte einzubringen. | Die OR in der eigenen WerkstA'te erzeugt werden. 


Cena wywołania 1800 zł. 

Wadyum 10°% 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem pan Jan Üze:bowiez z 
Tłumacza 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

©. k. Sad powiatowy. 
Tłumacz, dnia 24 września 1896. 


Die näheren Bestimmungen sind sus Die Überlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
der ausführlichen Kundmachuns zuentashmen | gegen Entgelt oler unentgeltlich, ist nicht gestattet und würde zur Folge haben, dass 
welche an dem Amtstbore der k. k. Tabak- | die betr+ ffunden Sorten von der Übernahme ausgeschlossen werden. 
fabrik in Monasierzyska angsheftet ist und 9. Zur Orientierung über die Preisverhältniese dient das angefügte Verzeichnis II, 
in diesem Amte während der Auntsstunden [aus welchem die gegenwärtig für die Heores-Lieferungs-Geseilschsfien giltigen Preis» zu 


zz A A nn w ne 


L 4182 = (8457 3--3) | zur Einsicht aufliegt. ersehen sind. Höhere Preise ais diese können nieht bewilligt werden. 

Dnia 2 grudnia 1896 i dnia 13 stycznia Monasterzyska,, am 7 November 1496. 10. Die Ablieferungsorte und Ablieferusgstermina für die zugewiesenen Sorten wer- 
1897 o godzinie 10 rano odbywać się będzie | K. k. Tabakfabrik. den bei der Lieferungs-Zuweisung, welche itunlichst im Jänner 1897 erfolgt. bekanntge- 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż całej Br geben werden. À 
posiadłości lwh. 224, 1/8 części posiadłości | L. 17088 (8450 3 —8) Grundsätzlich wird sls Ablieferungsort jenes Mentur-Depot bezeichnet, welches dem 
lwh. 375, 80/240 części posiadłości lwh. 376, C k, Sąd powiatowy w Buczaczu po-j Wohnorte des betreffenden Lieferanten am nächsten liegt. 

120/7680 części posiadłości Iwh. 406, połowy | daje do wiadomości, że dla zaspčkoj nia ua- Die Ablieferungsterwine werden in deu Zeitraum vom 1 Mai bis31 Juli 1897 fallen. 
posiadłości !wh. 113 i 5/48 części posiadłości | leżscej się Chai Siegman od Cudyka i Sary Um die Ablieferung möglichst zu erleichiern, werden für Kleingewerbetreibende aus 


Kofierów sumy 200 zł. rozpisauą została | Ortschaften, welche v n einem Montur-Depet besonders weit enifernt sind, nach Zulässig- 

przymusowa sprzedaż publiczna realności wy- $ kojit iaher gelegene Übernahmsstellen errichtet. 

kazem hipotecznym 48 księgi gruntowej 11. Die einzuli-fernden Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität des Materials 

gminy Buczacz dłażników Cudyka i Saryjals auch der Form, der Dimensionen, des Gewichtes und der Confection den bei den 

Koflerów własnej. Moutur-Depots befindlichen Ararischen Mustern vollkommen entsprechen. Diese Muster 
Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- | sammt Beschreibungen: und Zeicharngen und zu den Fussbekleidungen auch die Zu- 

czone zostały dwa tormina, pierwszy na dzień ; schneidepatronen, können bei den Msntur-Depots Nr. 1 in Brian, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 

30 listopada 1896, drugi na dzień 30 grudnia Jin Kaiser-Ebersdorf eingssehen. beziehungsw.ise gegen B>zabluog bezogen werden. 

1896 zawsze w sądzie o godzinie 10 rano. Betreffs des Robrpiattenstoffes zu Kalbf-ll- und Patronen-Tornistern wird auf die 


lwh. 394 księgi gruntowej gminy katastr. 
Biała objętych Wincentego Gluszks własnych 
wraz z inwentarzem na 1904 zł. 65 et. oza- 
cowanych, celem zaspokojenia wierzytelności 
Maurycego Neumanna w kwocie 154 zł. 78 ct. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkcwa, wadyum wynosi 184zł, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli dr. Werner adwokat 
w Makowie 


Akt oszacowanie, wyciąg hipoteczny i Na ostatnim z tych terminów, jeżeli | diesfällige Bemerkung im Verzeichnisse I speciell autmerksam gemacht. 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w zegi-| wartość szacunkowa realności przedmiotem Schuhmachermeister eines Ortes, weleh» sich über die mustermässige Herstellung 


lieytaeyi bedacej nie bedzie mogla być uzy- | der Militä Beschuhungen näher informieren wollen, köunen hiezu aus ihrer Mitte einen 

skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj-; Meister an das nächste Montur-Depot absenden, welches demselben die diesfalls erfor- 

wyższą cenę podzjącemu także poniżej war- | derlichen Unterweisungen ertheileu wird 

tości szacunkowej. 12 Die Benützung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle müssen aber die 
Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem | Fussbskleidusgen durchaus genäht sein. Zur Herstellung der Nähte dürf>n bloss Ketten- 

cenę wywołania wynosi kwotę 850 zł. jstich-, wieht sber auch Steppstieh-Maschinen verwendet werden. 


straturze sądowej 
©. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 15 sierpnia 1556. 


L. 7432 N (8460 3—3) 
Celem zaspokcjenia wierzytelności 


Szmelki Liebermana w kwocie 13 zł. 27 ot. Wadrum przed przystąpianiem do li- 13. B treffs der Visitierung der eingelief-rten Fussb-kleidungen wird bemerkt, dass 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 1 |eytacyi złożyć się mające wynosi 85 zł. vorerst die innere Beschsffenheit derselben stichweise durch Aufirennen von einem Procent 


Bliższe warunki przejrzeć można w Re- | (mindestens aber eine: Paares) einer jeden Lieferungspariis nach Wahl des ükernehmen- 
gistraturza sądowej. \ den Offisiers untersucht wird. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po Ist bei der stichweisen Uutersuchung kein Anstand vorgekommen, so wird zur Vi- 
wydaniu wyciąga hipotecznego to jesi p9 f sitierusg der ganzen Liefsrungspartie geschritten, wobei ein Zerirennen der Fussbeklei- 
dniu 20 września 189€ przwa zastawe na | dungen nicht mahr stattfindet. 
realność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, Treten bei der stichweisen Visitierunx Mängel in der inneren Beschaflenheit zutage, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała | welehe die Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke zweifellos darthun, so wird die ganze 
z rozyisaniem lieytacyi albotez następującz $ Lieforungspartie sofort zurückgewiesen. Erg:bt sich jedoch kei der Stichprobe bezügl:ch 
jaka uchwała w tej sprawie egzekueyjn®j dar Mustermässigkeit der untersuchten Stü:ke ein Zweifel, so wird die stichweise Visi- 
dzie można przejrzeć. wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcale | tierung auf die doppelte, nach Umständen selbst auf die dreifache Procentzahl (mindestens 

0. k Sąd powiatowy. lnb w należytym czasie nie została doręczoną. | aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt. 

Sokołów, dnia 21 września 1896 zawiadamia sie 0 rezpisaniu lieytacyi edyktem | | Die anlä «ig der Stichweisen Visitierurg zertrennten Stiske werden, wenn deren 
BEN niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego | Untersuchung keinen die Zurü:kweisung begründenden Anstand ergeben hat, auf Kosten 
L. 4121 (8456 8—3)| kuratora, pana adwokata dr. Reissa w Bu-jdes Arars wieder hergestellt. Sonst werden diese Stücke im zertrennten Zustande dem 
Daia 2 grudnia 1896 i dnia 13 stycznia | czarzu. Lieferanten zuriiczges ellt, ohne dass diesem hieraus ein Ersatzanspruch erwächst. 

1837 o godzinie 10 rano odbywać się będzie | Buezacz, 14 października 1896. Rüstungs- und Reitzeugsorteu werden Stü-k für Stück untersucht. 
POT ah ee Te a ee 14. Sorten. welehe bei der Visitierung als nieht mustermässig befunden werden, oder 


welehe bis zum festgesetzten Lieterungstermine nicht abgeliefert werden, sind von der 
Kundmachung. 


Ubernahme ausgeseblossen. . 
Das R»ichs-Kriegs-Ministerium beabsichügt, die im apgefilgiea Verzeichnisse I an- 


15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zurückweisung von Sorten für 

nieht begründet hält, so ist er berechtigt, um eine unpartaiische Commission anzusuchen. 
geführten Bekleidungs, und Ausrüstungssorten aus Leder, welche den vierten Theil der 
der österreichischen Industrie vorbehaltenen Quote des normalen Trfordernisses für das 


Das bezügliche Ansuchen ist spätestens binnen vierzehn Tagen vom Tage der Zurück- 
weisung bei jenem ÜCorps-Commando einzubringen, in dessen Bereich das Montur-Depot 
Jahr 1897 bilden, bei Kleingewerbeireikenden za beschaffen. (die Uheroahms-Stelle) sich befindet, welches die Sorten zurückgewiesen hat. 
Als Richtschnür für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung haben folgende Be- 
Stimmungen zu gelten: 


Die unparteiische Commission, deren Zusammentritt das erwähnte Corps: Commando 
1. An der Liefrrung dürfen sich nur in den im Reiehsrathe vertretenen Königreichen 


zu veranlassen hat, besteht aus einem Stabs fficier des Truppenstandes als Präses, aus 
zwei Hauptleuten (Rittmeistern] des Truppenstandes, aus einem Militär-Intendantur-Beam- 
und Ländern ansässige, mittels Gewerbsschaines der Gewerbebohórde zur selbständigen f ten und aus drei Bachverständigen des Civilstandes, von welchen einen der Lieferant, 
Ausübung des betreffenden Gewerbes befugta Maister betheiligen, welche die betreffenden | einen das übernehmende Montur-Depot (beziehungsweise die Corps-Intendsnz, in deren 
Artikel thatsächlich in der eigenen Werksta:te erzeugen. Unter den im Punkte 3 erwähn- | Aereich die betreffende Ubernahmsstelle sieh befindet) und einen das Handelsgericht — 
ten Voraussetzungen können sich auch solche Kleingewerbetreibende betheiligen, welche 
die Erzeugung dieser Artikel ais Hausindustrie betreiben. 


über Ersuhen des Corps-Commandos — zu bestimmen hat. 
Ist das Hardelsgericht nicht in der Lage, einen Saclıverständigen nahmhaft zu ma- 
2. Jeder solche Kleingewerbetreitende kann nach freier Wahl entweder selbständig, 
oder als Mitglied eines Verbandes Kleingswerbetreibender an der Lieferung sich bethei 


chen, so hat sich das Corps-Commando diesfalls an die betreffende Handels und Gewer- 
ligen. Im ersteren Falle hat er das nach dem unten ersiehtlichen Formular A verfasste 


bekammer zu wenden. z” 
i Der von der Mehrzahl aller Commissionsmitglieder über Annahme oder Zurückwei- 
Offert selbst einzureichen. 
Kleingewerbetreibende. welehe zur Ausführung der lieferung zu einem Verbande 


sung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbedingungen — gefasste Beschluss 
sich vereinigen, haben zunächst einen Bevollmächtigten fürzuwählen, von welchen sodann 


ist dergestell: als eine endgiltige Entscheidung anzusehen, dass keinem Theile eine wei- 
das nach dem erwähnten Formular verf:sste Ofiert nebst einem Verzeichnisse der von 


tere Besehwerdeführung weder im adwinistrativen noch im Rechtswege zusteht. 
Die Kosten der unparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn sämmtliche 
ihm veriretenen Kleingewerbetreibenden einzusnden ist. Das Formular zu diesem Ver- 
zeichnisse ist unter B gleichfalls angeschlossen. 


der Commission vorgewiesenen Sorten als zur Annahme nicht geeignet erklärt werden, 
den Lieferan'en, im anderen Falle aber, das heisst, wenn sämmtliche Sorten übernommen 

Ist ein Bevollmächtigter sowohl von einem Verbsnde von S huhmschrrine'stern. als 
auch von einem Verbande von Riemer- ete Meistern als Vertreter bestimmt, so bat er 


werden, das Militärärar 
Wird jedoch bloss ein Theil der vorgewiesenen Sorten für nicht geeignet erklärt, 
sowohl für die Schuhmachermeister als auch für die übrigen Meister je ein abgesondertes 
Offert nebst Verzeichnis einzureichen 


so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Commission nur eine mit 
dem Lieferwerte dieser für nicht geeignet e:kannten Sorten im Verhältnisse stehende Quote 

Ebenso dürfen selbständige Meister und solche Kleingawerbetreibende, welche das 
betreffende Gewerbe als Hausindustrie betreiben, nicht in einem und demselben Verzeich- 


zu tragen. 
Wien, sm 22 Oetober 1896. 
nisse ausgewiesen werden. 
Gazeta Liwówska Nr. 261 z dnia 13 listopada 1896. 


grudnia 1896 i 8 lutego 1897 każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano publiczna lieytacya 
sumy 296 zł. 84 ct. aw. z pn wstanie bier- 
nyci realności whl. 311 gm. Sokołów objętej 
Jena Koziarza własnej, na rzecz Wiktoryi 
Koziarz zaintabulowanej. 

Cena wywołania 296 zł. SA ct. 

Wadyum 29 zł, 63 ct. 

Resztę waruuków licytacyjnych w Są- 
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Verzeichnis I. 


der zu liefernden Sorten 


Benennung Anzahl 
Schuhe Paar 55379 
| leichte Schuhe | A 9396 
Fertige : Halbstiefel : der 5 bis 13 Gróssengatung 5 2514 
Dragoner-Stiefeln | * 5580 
Husaren-Czismen A 1279 
Hosenriemen Stück 6294 
M. 1888, ohne Traggerüst und ohne Terni- 
1.611 a | sternadel mit nenartig. (verlängertem) Deckel*) 7 4947 
Kalbfeli-Tornister | für technische Truppen, mit Leibriemenstrupfe| „ 206 
für Sanität i 61 
Tornister-Traggerüste Garnitur 5788 
Patronen-Tornister*) Stück 5208 
Oavallerie | hne Pat s 682 
Packtornister für 4Artillerie, mit Essscha- y. Ba 28 Pa 
lenriemen || ersorgungstasche a 77 
fertige Patronen- Versorgungstasche für Cavallerie ; 638 
Leibri { ohne Schliesse M. 1888 = 5852 
eibriemen | mit Schnalle N 238 
Säbelbajonnett für das Repetiergewehr 4 9696 
Sabelbajonnett für das Werndl-Infanterie-Gewehr A 162 
Taschen zum 4 Infanterie-Säbel » 844 
| Pionnier-Säbel und Stechbajonnett Ą 465 
Pionnier-Säbel für die Traintruppe**) $ 192 
Tragsehlupfen zum Leibriemen a 609 
Oavallerie-Leibriemen mit Carabinorstrupfe**) i sl 
n n 1 
Gewehrriemen i 6467 
Riemen zum Repetier-Carabiner p 1035 
Mantelriemen für Infanterie mit 2 Schnallenstücken A 1653 
z „ die unberittene Mannschaft der Artillerie > a 
1 3 
n 9013 
Oavallerie- ” Š 5 1201 
Revolvertasche mit Tragriemen A 202 
Sabel-Kuppeln für Cavallerie = 1358 
Sabel-Handriemen für Osvallerie s 1123 
Steckkuppeln mit Taschen zum Pionniersäbel 4 530 
Steokkuppeln-Taschen zum Pionniersäbel allein A 516 
Trommel-Tragriemen, beschlagen E 69 
Trommel-Überschwungriemen » 64 
Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenblättern j 795 
Obergurten J 623 
Untergurten ohne Strupfen 4 567 
Untergurten-Strupfen $ 2576 
Haupt-Gestelle » 875 
Trensen-(testelle M 783 
Stangen-Zügel n 813 
Trensen-Zügel A 981 
Steigriemen Paar 944 
vordere Stück 3535 
n 2037 
J 1056 
n 1455 
Stalihalfter-Anhangriemen . . » « « 4» 1 4 1411 1 2. A 1538 
Sn IE re 2 . 709.0 E a 0700, s 546 
Hufeisentaschen sammt Anhängriemen . . . . . . . « « « . . 4 487 
Tragriemen für Kochgeschirr M. 1888 . . . . . . « «. « « . . r 1665 
= = z für Oavallerie . . . . . . « . . z 77 
Futteral zum Infanterie-Spaten . . . . 1 1 1 2 122 2 1 1 1 E 1638 
*) Den zu diesen Tornistern erforderlichen Rohrplattenstoff haben die Kleingewer- 
betreibenden zum Selbstkostenpreise vom nächstgelegenen Montur-Depot zu beziehen 
**) Hievon sind 5 Procent nach der 1 und 95 Procent nach der 2 Grössengattung 
zu erzeugen. Te 
+++) Hievon ist je die Hälfte nach der 1 und 2 Gróssengattung zu erzeugen, 
Verzeichnis II 
über die Lieferpreise 
Einheitspreis 
Benennung der Sorten in ze) neBa 
fl | kr. | Gulden Kreuzer 


1 Paar fertige Schuhe der Grössengattung 5 . 5 191] fünf neunzehn 
- b i >> 6 . 5,081 fünf acht 

p i h Wa 5| 05] fünf fünf 
A 3 É z ST. 5 015 fünf ein 
A ź A i se 4 | 88 | vier | achtzigacht 
a i p = 10 . 4 | 931 | vier | neunzigein 
$ $ e s 11 4 | 74 |] vier | siebzigvier 
2 n n n 12 4 | 12 | vier | siebzigzwei 
4 3 R 4 le n . 4 | $7 | vier |sechzigsieben 
z k leichte Schuhe der Grössengattung 5] 3 | 77 f drei |siebzigsieben 
5 3 Ń 5 b 6] 3 |71| drei siebzigein 
E £ A w. A 8 | 71 | drei siebzigein 
á # k 4 + 8] 8 | 66] drei | sechzigsechs 
x ý = b a 9% 3| 61| drei sechzigein 
4 $ - 5 > 10] 3 | 60] drei sechzig 
3 A $ i » 11] 3 |51| drei füntzigein 
+ s = = ~ 12] 3 | 48 | drei | vierzigacht 
A M s: a A 13] 3 | 46 | drei | vierzigsechs 
à h Halbstiefel der Grössengattung 5 6 | 93 | sechs | neunzigdrei 
A ń A - 6 6 | 86 | sechs | achtzigsechs 
i K į - 7 6 | 82 | sechs | achtzigzwei 
3 a z z 8 6 | 78 | sechs | siebzigacht 
5 x n " 9 6 | 51 | sechs | fünfzigein 
k A n n 10 6 | 50 | sechs fünfzig 
N i 5 x 11 6 | 42 | sechs | vierzigzwei 
š ’ z s 12 6 | 38 | sechs | dreisigacht 
x K i » 13 6 | 36 | sechs | dreisigsechs 
A i Dragoner-Stiefel der Grössengattung 5] 8 | 91 | acht | neunzigein 
> s f A 6] 8 | 84 | acht | achtzigvier 
: i A p" AU 81|80 | acht achtzig 
i i = ń 8] 8 | 76 | acht | siebzigsechs 
5 3 p F N 8] 47] acht |vierzigsieben 
á > > > 101 81461 acht | vierzigsechs 


Einheitspreis 
‚ Benennung der orien TEZ) PE T 
| ma Gulden Kreuzer 
j 
|] 1 Paar fertige Dragoner-Stiefel der Gróssengattung 114 8 | 87 | acht |dreissigsieben 
| s ` A - 12] 8 | 34 | acht | dreissigvier 
ń 5 > 3 15] 8|82] acht | dreissigzwei 
a s Husaren-Czismen der Grössengatiung 5] 9 | 07 | neun sieben 
A a s S 6] 9| OL | neun ein 
k ż f 7 8| 96 | acht | neunzigsechs 
z $t M 5 8] 8|92| acht | neunzigzwei 
> X z = 9] 8 |59] acht | fünfzigneun 
| A A a a 10] 8 |58 | acht | fünfzigacht 
5 > > n 11} 8 | 49 | acht | vierzigneun 
a S E = 12] 6 | 46 | acht | vierzigsechs 
Ą s n 13] 8 | 44 | acht vierzigvier 
|g 1 Stück Hosenriemen . . . . . « « « - « . . . . — 19] — neunzehn 
| a ohne Traggerüst und ohne Tornister- 
nadel mitneuartig. (verlänger.) Deckel| 5 | 05 f fünf fünf 
5 Kalbfell- «für technische Truppen mit Leibrie- 
Tornister |menstrupfe . . 2-22... 4 | 83 | vier | achtzigdrei 
5 (tu EOMIEK „Sao s E 4 | 37 | vier |dreissigsieben 
| 1 Garnitr Tornister-Traggerüste . . - - +. h.. 1|35| ein dreissigfünf 
if 1 Stück Patronen-Tornister . . . . - « « « . . . . 8 | 37 | drei |zwanzigsieben 
„ _ Packtornister für Cavallerie ohne Patronen- 
Versorgungstasche . . « + e « . . . . 7 | 35 | sieben | dreissigfünf 
| p Packtornister fur Artillerie, mit Esschalenrie- 
| men ohne Patronen-Versorgungstasche .| 7 | 76 f sieben | siebzigsechs 
| s Fertige Patronen-Versorgungstasche für Cavall] —| 76 | — siebzigsechs 
| a Leibriemen ohne Schliesse M. 1888... „| — 47] — vierzigsieben 
| x a mit Schnalle . . « « . . . .. —|51] — fünfzigein 
| A Taschen zum Säbelbajonnet fir das Repetiergew.| —| 21 | — zwanzigein 
| k. s Säbelbajonnett für das Werndl- 
| Infanterie-Gewehr | — 233| — zwanzigdrei 
| A ż Infanterie-Säbel . . . . . . . —| 235| — zwanzigfüuf 
F n Pioniersäbel und Stechbajonnett(|j — 32 | — dreissigzw:i 
| > > n für die Train-Truppef — 30] — dreissig 
ę Tragschlupfen zum Leibriemen . . . . . . —| 05 | — fünf 
5 Cavallerie-Leibriemen mit Oarabinerstrupfe —- 1] — siebzigein 
js h ohne » —| 52 | —, | fünfzigzwei 
s Geweńnniemena AEON" ==| 8% || = dreissigvier 
n Riemen zum Repetier-Carabiner . . . . . 67 | —  |sechzigsieben 
„ Mantelriemen für Infant.mit 2 Schnallenstteken| —| 12 | — zwólf 
- A „ die unberittene Mannschaft 
| der Artillerie. . —| 08 | — acht 
£ ” „  Oavallerie . . . . . . . . — 08| — acht 
| £ Infanterie-Patrontaschen zur 8 mm Munition, 
ohne Patronenhślter . . . . . . . . . 1 | 25] ein zwanzigfóuf 
i > Cavallerie-Patronentaschen zur 8 mm Munition] —| 49 | — vierzigneun 
„ Revolvertasche mit Tragriemen ...... 1|58| ein fünfzigacht 
| „ Stibel-Kuppel für Carallerie . . . . . . . . —| 84] — achtzigvier 
P Säbel-Handriemen für Cavallerie . . . . . . —| 838 | — dreissigdrei 
„ Nteckkuppel mit Taschen zum Pioniereäbel .| —| 77 | — |siebzigsieben 
P Steckkuppel-Taschen zum Pionniersäbel allein} —! 24 | — zwanzigvier 
A Trommel - Tragriemen, beschlagen , ohne 
SCHIägellüßenn . . . . . . « . . . 1/02| ein zwei 
R Trommel-Übersehwungriemen . . . . . . . —|32 | — dreissigzwei 
- Sattelsitzdecken z. Sattel mit festenSeitenblattern]j 5 | 97 | fünf -| neunzigsieben 
yi Ohergunten ARR || tuz: WIE. 1|69 | ein | sechzigneun 
| s Untergurten ohne Strupfen . . . . . . . . 1|47| ein | vierzigsieben 
5 Untergurten Strupfen . . . . . . . « « . . — 641 — sechzigvier 
> Haupt Gestell . a a 2 44-06 o + 8 — 9! — neunzigein 
"i Mrensen'Uestell, 9,%9.... ur... ve — 46] — vierzigsechs 
„e Stanen- Augl + « u a 1.8 — 64 | — sechzigvier 
hi done MOSS" Pasieka WAY —|59| — fünfzigneun 
1 Paar,Stejgriemen . -. . en. ne - 1/31] ein dreissigein 
1 Stück vorderer . . . . - „koo Kac a *. — 23 | — zwanzigdrei 
„ hinterer Seiten-Packriemen . . . . . . .. —| 30 dreissi g 
5 „ mittlerer Packriemen . . . . . . . — 87 | — _|dreissigsieben 
5 Stallhalfter ohne Anhängriemen . . . . . . 1|38| ein vierzigacht 
$ Stallhalfter-Anhangriemen. . . . . . . . . —| 54] — funtzigvier 
A NGRIEGENĘ oco A0 8 be o Halo 060 o © 1|)|39 | ein dreissigneun 
A Hufeisentasche sammt Anhängriemen —| 99 | — |neunzigneun 
® Tragriemen zum Kochgeschirr M. 1888 —| 10] — zehn 
a ń pi G für Cavallerie —| 40 == vierzig 
r Futteral zum Infanterie-Spaten . . . . . . — 2| — siebzigzwei 
Formular A. 
An 
die Intendanz des k. und k. . . . . . . « « . Gonpsein. . «|. .2 2. 
Offert. 
(50 kr. Stempel). 
Ich N. N, wohnhaft zu. . . . . . aeaa‘ (Ort, G-sse und Hausnummer) in 
SER. 546 A (Kronland) erkläre hiemit, Fussbekleidungen jeder Gattung, Anzahl und 


Grössenelasse*) zu den vom Reichs-Kriegs-Ministerium mit der Kundmachung Abthg. 13, 
Nr. 1791 vom 22 October 1896, verlautbarten Preisen und im Sinne der Bestimmungen 
dieser Kundmaebung, welehe mir vollkommen bekannt sind und denen ich mich vollkom- 
men unterwerfe, liefern zu wollen. 

Eine Lieferung von leichten Schuhen**) nehme ich unter denselben Bedingungen 
gleichfalls an. 

Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) über jene Kleingewerbetreibenden, in deren Na- 
men ich dieses Offert einreiche, liegt (liegen) zu.***) ne 

N 


am ß 
Unterschrift. 
(Vor- und Zuname deutlich geschrieben.) 
Behórdliche Bestätigung.f) 
Dass Herr N. N. in N. als selbständiger Schuster- (Biemer-ete.) Meister hierseits 
im Gewerberegister eingetragen ist und in Steuervorschreibung steht, wird hiemit bestätigt. 
| Stampiglie der N.N 
Gewerbe-Behörde 


(Behördliche i Unterfertigung). 


*) Die Oferenten auf Rüstungs- und Reitzeugsorten haben die Worte „Fussbeklei- 
dungen jeder Gattung, Anzahl und Grössenelasse“ wegzulassen und dafür die Anzshl und 
Gattung der Sorten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben. 

**) Dieser Satz ist nur von jenen Kleingewerbetreibenden in das Offert aufzunehmen, 
welche eventuell auch leichte Schuhe zur Lieterung annehmen wollen. 

***) Dieser dritte Satz ist bloss in jenen Offerten aufzunehmen, welehe von Bevoll- 
mächtigten von Verbänden eingereicht werden. 

) Diese Bestätigung haben bloss die Offerte der Einzeln-Offerenten zu enthalten. Bei 
Verbänden ist die Bestätigung laut Formular B auf dem Verzeichnisse der Verbandsmit- 
glieder beizubring:n. Das aut ersichiliche Muster der Bestätigung hat für die selbstän- 
digen Meister, jenes für jene Offerenten Giltigkeit, welehe das betreffende Gewerbe als 
Hausindustrie betreiben. 

Im übrigen wird wegen correcter Verfassung der Offerte auf den Punkt 2 der Kund- 
machung hingewiesen. 


9 


Dass Herr N. N. in N. das Schuster- | Dass das Schuster- (Riemer- ete.) Gewer- 
(Riemer- ete.) Gewerbe in seiner Wohnstätte ; be in der Aufenthaltsgemeinde des Ofierenten 
als Hausindustrie betreibt und hiebei keine | thatsächlich nach örtlicher Gewohnheit als 
gewerblichen Hilfsarbeiter (Gehilfen, Ge- | Hausindustrie betrieben wird, wird hiemit 
sellen, Lehrlinge) beschäftigt, sondern sich ! bestätigt. 
nur der Mitwirkung der Angehörigen des | Ele maca 
eigenen Hausstandes bedient, wird hiemit | REDA: 
bestätigt. | ewerbe-Behórde 

N. N. | 


| Stampigle der 
(Behórdl Unterfertigung). | 


Orts-Behórde 
Formular B. 
SZ © DZNCTOCEREGNE 
jener Kleingewerbetreibenden der Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- ete.) Profession aus dem 
Orte*) , welehe den Herrn (Name, Charakter 
und Wohnort) ermächtigt haben, auf die vom Reichs-Kriegs-Ministerium mit der Kund- 
machang Abthg. 13, Nr. 1791 vom 22 Octoker 1896, ausgeschriebene Lieferung in ihrem 
Namen ein Offert einzureichen, die bezügliche Bestellung entgegenzunehmen, die Abiie- 
ferung der bestellten Sorten zu bewirken und den Verdienstbetrag zu beheben. 


N. N. 
(Behórdl. Unterfertigung). 


Der Kleingewerbetreibenden 


Eigenhändige 


Wohnung 
Namensuterfertigung 


| Haus-N. 


Vor- und Zuname 


Gasse 


u. 8. W. 
A +4 E R me, CE GE 1896. 
als Bevollmśchtigter. 
Behórdliche Bestätigung.***) 
Das die oben verzeichneten... . . Dass die oben verzeichneten 


+) Lieferungswerber als selbständige Sehu- | +) Lieferungswerber das Schuster-(Riemer ete.) 
ster- (Riemer- ete.) Meister hierseits im Ge- | Gewerbe in ihren Wohnstätten als Hausin- 
werberegister eingetragen sind und in Steuer- | dustrie betreiben und hiebei keine gewerb- 
vorschreibunz stshen, wird hiemit bestätigt. | lichen Hilfsarbeiter (Gehiifen, Gesellen, Lehr- 
linge) beschäftigen, sondern sich nur der 
Mitwirkung der Angehó'igen des eigenen 
Hausstandes bedienen, wırd hiemit bestätigt. 
| Stampiglie der N. N 
Orts-Behörde 


Stampiglie der 
| Gewerbe-Behörde 


N.N. 
| (Behördl. Unterfertigung) 
| (Behördl. Unterfertigung). 


Dass das Schuster- (Riemer- ete.) Ge- 
werb' in der Aufenthaltsgemeinde der obi- 
gen Lieferungswerber ihatsächlich nach ört- 
licher Gewohnheit als Hausindustrie be- 
trieben wird, wird hiemit bestätigt. 

Stampiglie der | N. N. 
Gewerbe-Behörde | (Behórdl. Unterfertigung). 

*) Umfasst ein Verband Kleingewerbetreibende aus mehreren Ortschaften, so ist für 
die Kleingewerbetreibenden jeder Orschaft je ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen. 

**) Ist der Bevollmächtigte selbst ein Kleingewerbetreibender und wünscht auch er 
einen Lieferungsantheil zu erhalten, so ist sein Name ebenfalls in das Verzeichnis, und 
zwar an erster Stelle aufzunehmen. 

***) Das auf der linken Hälfte ersichtliche Muster der Bestätigung hat für die selb- 
ständigen Meister, jenes auf der rechten Seite für jene Lieferungswerber Giltigkeit, welche 
das Gewerbe als Hausindustrie betreiben. 

+) Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angetührten Lieferungswerber anzusetzen. 

Im übrigen wird wegen correcter Verfassung des Verzeichnisses auf den Punkt 2 


der Kundmachung hingawiesen. 
an 
L 8504 (8581 1—3) | dzież bliższe warunki lieytacyjne w tus. re- 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | gistraturze mogą być przejrzane. 
dzinie 10 przed południem dnia 18 listopa- Kołomyja, 10 października 1896. 
da 1896 powyżej ceny uzacunkowej, zaś 
dnia 17 grudniaj 1896 nawet poniżej tako- 
wej licytacya realności l. k. 228 według 
wykazu hip. 1 351 gm. kat. Stanisławczyk 
Simche Łaszezowera własnej, na rzecz Zale- 
la Łaszczowera pto 250 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 335 zł; 

Wadyum 33 zł. 50. j 

Resztę warunków, akt osyacowania i 
wyciąg tabularny wclno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze., 

Dia niezzanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotocznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Kolzera e. k. no- 
taryusza w Łopatynie. | 

0. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 6 października 1396 


L. 19265 (8521 1—38) 

O. k. Ssd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Paraskı Kunyk 20 Dmytruk dozwoloną zosta- 
ła w celu ściągnięcia kwoty 27 zł. 85 ct. 
w. a. z pn. egzekncyjna sprzedaż realności 
dłużniezki Anny z Batańskich Tarabanowi- 
czowej w Kołomyi położonej wyk. hip. l. 237 
objętej w dwóch na dzień 24 listopada i 9 
grudnia 1896 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
ie pomieniona realność na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej; ceny szacunko- 
wej w kwocie 315 zł. w. a. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający 0- 
bow'ązanym będzie. kwotę 35 zł aw. do 
ręk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst- 
kich tych, którym uchwała licytacyjna dore- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czoną realność później prawa rzeczowe ne- 
byli, kurator w osobie adwokata dr. Wiesel- 
berga został ustanowionym, wreszcie, Że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 


L. 4761 (8553 1—3) 

Sąd strzyżowski zawiadamia, żej na 
zaspokojenie wierzytelności Galicyjskiego Za- 
kładu kradytowego Ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie mianowicie 6 rat a 12 zł. 50 
ct. z pn. dozwoloną została sprzedaż egże- 
kucyjna realności lwh. 313 dla gminy kat. 
Czudee ohjętej do Maryanny Porębowej na- 
leżącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacye 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 16 listopada 1896 i 1 grudnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed qożu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić bedzie war- 
tość szacunkowa; 450 zł poniżej któro) w 
terminie pierwszym realność sprzedaną ie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedał 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 45 zł. f 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczay 1 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego. 

Strzyżów, 31 lipca 1896. 


L. 4535 (8147 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 
godz. 10 rano w dniu 18 grudnia 1896 je- 
dnak tylko powyżej ceny szacunkowej lub za 
takową licytacya posiadłości Iwh. 222 księgi 
gruntowej gminy Bircza miasteczko. 

Cena wywołania wynosi 2125 zł, wa- 
dyum 212 zł. 50 et. wa. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Bircza, 30 września 1896. 


m m m nn CAO un m nn LU n 


an E E A E S E 


Upadtości. 


L. 44965 (8497 2—3) 

C. k. Sad krajowy wKrakowie, na za- 
sadzie $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- 
cie konkursu ne majątek Fryderyki Engel 
właścicielki handlu kapeluszami w Krakowie 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Sekretarza Rady Sądu krajo- 
wege Wilhelma Seidla a tymczasowym za- 
rządcą masy pana adw. dr. Bronisława Ole- 
arskiego z substytucyą pana adw. dr. Ada 
ma Bobilewieza. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 23 listopada 1896 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy- 
znaczonym za przedlożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
eieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 lutego 
1897 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 2 marca 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pelnomoenika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 7 listopada 1896. 


L. 16838 (8522) 

Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
rowej Hermana Wilezera, iż zarządca mas 
adw. dr. Jakób Glanz przedłożył projekt 
ostatecznego rozdziału funduszów masy, który 
bądź to w biórze zarządcy masy, bądź też 
u komisarza konkursowego przejrzazym i 
odpisanym być może, że dalej zarzuty prze- 
ciw temu projektowi rozdziału mogą być 
wniesione ustnie lub pisemnie u podpisanego 
komisarza najdalej do 16 listopada 1896. 

Do rozprawy co do ewentualnych za- 
rzutów wyznaczam termin na dzień 23 listo- 
pada 1896 o godz. 10 rano w B. Nr. 18 
tutejszego sądu. n 

Zarazem zwołują na tenże dzień ze- 
branie ogółu wierzycieli celem powzięcia 
uchwały co do policzonej przez zarządcę masy 
dodatkowej należytości z tytułu sprawowania 
zarządu i na to zebranie wszystkich wierzy- 
cieli tak przez poszczególne zawiadomienie, 
jak i przez edykta zapraszam. 

Przemyśl, 28 października 1896. 

C. k. komisarz konkursowy. 


4,’ 
K Kil 5 
L. 6655 on rsa (8461 3—3) 
, Posada pisarza cbznajomionego dokła- 
dnie z manipulacyą kirng, szybkiem i ezy- 
telnem pismem zaraz do obsadzenia. 
Płaca miesięcznie 30 zł. 
Swiadectwo wymagane. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Zator, dnia 6 listopada 1896 


L. 112 (8472 3—3) 

Posada dyetaryusza przy tutejszym 
Sądzie jest zaraz do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą po- 
dania z odpisami dokumentów kwalifikacyi 
do Naczelnietwa Sądu; nieuwzględnione po- 
dania zostaną bez odpowiedzi. 

Baligród, 6 listopada 1896. 


L. 93462 (8510 2--3) 
W celu nadania dwó:h stypendyów z 
fundacyi im, ks. Piotra Medyńskiego w ro- 
cznej kwocie po 105 zł. w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 15 grudnia 1896 r. 
Pierwszeństwo do otrzymania stypen- 


Arc A I śląscy Z w 


dyów mają publiczni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych, pochodzący z rodziny fundatora, 
zaś w braku takich mogą być uwzględnieni 
uczniowie gimnazyalni obrz. gr. kat. z tej 
części kraju, która należała niegdyś do ob- 
wodu esortkowskiego. 

Prawo pobierania tych stypendyów 
trwa tylko przez czas publicznych nauk 
gimnazyalnych. 

, biegający się o te stypendya winni 
wnieść swe podania w powyższym terminie 
za pośrednictwem właściwych Dyrekeyi gim- 
nazyalnych i do podań dołączyć metrykę u- 
rodzenia, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne a ewentualnie dowody pochodzenia 
z rodziny fundatora. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, 31 pażdziernika 1896. 


L. 13676 (8492 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 259 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady; adjun- 
kta kancelaryjnego przy sądzie obwodowym 
w Zioczowie, opróżnionej, upływa z dniem 
26 listopada 1896. 

Lwów, dnia 6 listopada 1896. 


L. 13679 (8493 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 259 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone- 
zawiadamia się, że konkurs celem obsadze- 
nia posady oficyała wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie z dniem 26 listopada 1896 
upływa. 

Lwów, dnia 6 listopada 1896. 


Kuratele. 
L. 6965 (8441 3—8) 


Rozciągniętą nad Floryanem Cinalem 
z Głębowiec na mocy uchwały e. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 11 sier- 
pnia 1888 1. 4184 kuratelę z powodu mar- 
notrawsta uchylono na podstawie uchwały 
tegoż Sądu z dnia 12 września 1896 1. 5541. 

C. k. sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 19 września 1896. 


L 4953 (8427 8—3) 

Józefa Jasiolka z Rasznej uznano za 
umysłowo niedołężnego. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Frà 
ciszka Kasprzyckiego z Rasznej. 

Liszki, 14 sierpnia 1896. 


L. 20869 (8419 3—3) 
Łukasza Chudyka z Draganówki uzna- 

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 

Franciszka Sawicza z Draganówki. 
Tarnopol, dnia 7 pazdzieınika 1896. 


L. 13819 (8422 3—8) 
Jan Bednarski z Jagielniey uznany u- 
mysłowo chorym, kuratorem ustancwiony Jó- 


Y |zef Lachowicz z Jagielniey. 


©. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 29 sierpnia 1896. 


L. 29391 8415 3 —8) 
Deborę Keiner z Tarnowa uznano za 
umysłowo niedołężną, kuratorem jej ojciec 
Józef Keiner ustanowiony. 
Z ce. k. Sądu powiat. miej. del. 
Tarnów, dnia 23 września 1896. 


L. 9629 (8455 3—8) 

Jan Porodko gospodarz z Kulikowa u- 
znany został za obłąkanego. 

Kurstorem ustanowiono Andrucha Do- 
brosinca gospodarza z Kulikowa. 

Kulików, 18 pażdziernika 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 95902 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Namiestnietwo w Pradze zezwoliło 
rozporządzeniem z 1 listopada 18961. 175286 
dodatkowo do swych rozporządzeń z 50 wrze- 
śnia i 20 października 1896 1. 157827 il. 
167825 ogłoszonych tut. obwieszczeniami z 
6 i 25 października br. 1. 85194 i 1. 91889 
sprowadzać z Galieyi bydło rzeźne także do 
garnizonowego miasta Josefstadt (Josefov) 
postanawiając oraz, że wprowadzone bydło 
rzeźne ma być w wojskowej rzeźni w krótkim 
czasie wybite. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tut. rozporządzeń z Bi 
26 października br. 1. 85194 i 91889. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 listopada 1896. 


L. 17781 (8373 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejs.-deleg. w 
Tarnopołu zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Wacława Barana z Krasówki, 2e 
celem doręczenia mu tu sąd. uchwały tabu- 
larnej z dnia 15 marca 1896 1. 5068, usta- 
nowił kuratora w osobie adw. dr. Pohorec- 
kiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1896, 


> 


b 


i 


© Borowscy Józef i Michalina 


a 


= Dębicki Jaksa Zygmunt Ludwik br. 2 im. 


m u m "= 


L. 11650 pr. (8515) 


© a 
Obwieszczenie. 
Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm kra- 
jowy z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego Przemys- | 
kiego ogłasza się niniejszem listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, : 
iz reklamacye mogą być wnoszone do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia niniejszego ogłoszenia. 
Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wyboru 
w wzmiankowanym okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legityma- 
cyjnych przedłożyć c. k. Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawio- 
ne przez nich dla tego, którego do wyboru upoważnili. 


Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legity- | 


macyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kra- 
ju nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. 
Starosty w Przemyślu. 

Wykaz 


posiadłości dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła na Sejm kra- 
jowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyb. Przemyskiego 


Nazwa tabularnej 


Imię i nazwisko 
posiadłości 


wyborcy 


Artymowicz Oktaw | Rzeplin Wola rzeplińska. 
Bal Hersch, Małka z Balow Sturmlaufowa, | Trojczyce. 
Sturmlauf Markus 


Balkowie Władysław dr. i Wanda Marya | Budomierz. 
2 im. 

Bielawski Jan Sielec 

Bielawski Karol Nehrybka 

Bielskie Elżbieta i Marya Lipniki | 

Bleicher Jakób Dunkowice 


Bogdański Władysław i Komarnicka z Bog- | Zablotce i Batycze 
dańskich Józefa 

Borkowska ze Słoneckich Walerya hr. Do- 
żywotniczka 


Borkowski Kazimierz hr. 


Rudniki, Sulkowszczyzna i Czerniawa. 


Darowice, Komarnice z przyl. Młodowice i 
Kupiatycze, Koniusza. 
Hurko, Droho:nyśl. 


Bykowie Emil dr. i Jeanetta | Wołczuchy. 
Brunicki Józef Albert 2 im. Hureczko 
Brykczyński Stanisław Dydistyeze. 


Chorośnicka Stefania dożywotniezka tndzież | Chorośnieca i Nowosielica. 


. „małol. Chorosnicey Jan i Gustaw i Wolska 


z Ohorośniekich Marya 
Cetner Andrzej hr. małoletni 
Rzadkowice, Wola rudnicka, Zawada. 
Czajkowski Władysław dr. i Czajkowska z | Mokrzany małe. 
Nowosieleckich Stefania 
Czartoryski Jerzy książe Czerwona woła, Leżachów, Mukawisko, 
Monaster, Małodycz, Piwoda, Seina, Szow- 
sko Wols Rykawska, Wiązownica, Zara- 
dawa, Nielibkowce. 
Pełkinie, Kruchel pełkiński, Wola pełkińska, 


Czartoryski Witold książe. 
Wola, buchowska, Wierzbna. 


Czartoryskiego Władysława księcia masa | Sieniawa z przyl. 
spadkowa 

Czajkowski Władysław dr. „, | Łuczyce. 

Dębińska Ludwika hr. i Mycielska z Dębiń- | Bachów 


skich Marya hr. 
Dębińska Laura hr. Nienadowa, Hucisko nienadowskie. 
Jaworów, Jazów nosy, Jazów stary, Czerni- 
| towa, Wierzbiany, Kałuże i Zawadów. 
Dębowski Zygmunt ı Rokietnica. 
Dębowski Ignacy i Skrzyńska z Dembow- | Kosienice i Bełwin. 

skich Eugenia 
Dobrzański Eugeniusz, Laura z Dobrzańskich | Milatyn. 

Presenowa, Marceli Dobrzański 


Doliniański Seweryn baron Doliniany. 
Doliński Franciszek dr. Lacka czyli Tytowa wola. 
Drohojowski Jan Maryan 2 im. hr. Drobożów. 


Drohojowskiego Kazimierza hr. masa spadk. į Bolanowice, Tamanowi'e, Jordanówka, Ho- 
rysławice. 
Drohojowski Stanisław Edmund 2 im. i Dro- | Tepin. 
hojowska z Kellermanów Marya 
Drohojowska Marya hr. 
Drohojowska z Terleckich Bronisława 
Drohojowski Karol hr. 
Drohojowski Roman hr. 


Krukienice. 

Cieszacin wielki. 

Hankowice. Tułkowice. 

Sądowa Wisznia z przyl. Bortiatyn, Księży- 
most, Telaki, Zagrody wielkie i Zsgrody 
Podzamcze. 

Lasanie, Zabłocie, Prałkowee, Kruchel. 

Tuligłowy i Królin lss. 

Mołoszkowice, część „Wygoda“ zwana. 

Swidnice, Czaplaki i Tarasówka. 

Milatyn mały „Bar“ zwany. 

Semerówka. 

Szeszerowice, Mokrzany wielkie część: 

Stubienko część. 

Mołoszkowice, Kleindorf, Leśniowice, 

Kaszyce. 

Rozwienica. 

Dołhomościska. 

Wołczyszczowice. 

Wolezyszezowice część Dąbrowa wolezszeza- 
niecka* zwana 

Balice część „Łośszyzna* zwana. 

Duńkowiczki. 

Wielkieoczy część I iII Wielkie oczy część 
Futory, Zmijowiska, Zmijowiska część IL, 
Wulka źmijowska, Boża wola i Skolin. 

Hoszowsey Leon i Wanda Masrya 2 im z| Cyków. 

Zaychowskich 

Holderbsum Jan starszy, Keiper Filip, Lang | Nowosiółki. 
Jakóc, Kober Krystyn, Rechtler Jerzy, Ho- 
nig Jakób, Appenheimer Adam i Filip, | 
Keiper Fryderyk, Müller Wilhelm, Krä- 


Drużbaeki Feliks 

Ewy Michał i Matylda z Kintzów 

Ewy Jan 

Fangorowie Franciszek i Marta 
Filipowski Juliusz 

Frank Seweryn 

Gizowski Kazimierz 

Gizowski Franciszek 

Głowacki Hernyk 

Görski Tadeusz Mateusz Maryan 3 im. 
Górski Władysław Tomasz Mikołaj 3 im, 
Gottlieb Jan Zdzisław 2 im. 

Gurska ze Skwarczyńskich Franeiszka 
Gurski Bolesław 


Guteterowa Melania , 
Haszezye Aniela dożywotniezka 
Hagen Stanisław baron 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Nazwa tabularnej 
posiadłości 


mer Jerzy, Kober Wilhelm, Kober Fryde- | Nowosiółki. 
ryk, Böker Jakób młodszy, Kober Klżbie- 

ta, Stein Ozyasz, Link Jan, Porcher Jan, 

Backer Piotr 


Mościska z przyl. Laszki gościńcowe, Sokola, | 


Jahn Emil, Filip 2 im. i Emilia, Gassnero- 
| wis Heuryk i Matylda i Marya, Peżański 
' Ryszard Aureli 2 im, Dormus Alojza i 
i Pokerna Franciszka 

Janicki Jan 

i 

-Jarolimowie Józef i Domicela 

‘Jarolim Józef 

Jarosławskie rzym kat. probostwo 

! Jaruntowski Jan Nepom 

‚ Jaruzelsey Józef i Helena z Kraińskich 


Jocz Bolesław 


,Karabanikowa Barbara i małoletnia Bolesła- 
| wa Henryka Amelia 8 im. i Józef Kon- 
|  stanty Maryan 3 im. Karabanikowie 

i Kraiński Władysław 

i Krasickiego Jana hr. masa spadkowa 

; Konarska z br. Tarnowskich Cecylia hr. 

i 


| Konarski Henryk hr. dożywotnik i małole- 
i tnie Jerzy i Anna Konarsey hr. 

: Konopka Jan 

| Kotkowskiej Bronisławy masa spadkowa 
;Krasięzyńskie probostwo obrz. łać. 

: Koziebrodzkie Anna i Fwa hr. malol. 

| Kozłowski Włodzimierz 

„Łastawiecy Franciszek, Bronisław, Hygie- 
; niusz i Marya, Załasiński Stanisław Feliks 
| 2 im. Zalasińska Emilia Alojza Marya 
:  Ruffna 4 im, 

| Lachowicza Antoniego fundaeya stypendyjna 
| i zapomogowa 

‚Leuchterowie Maurycy i Sabina z Mende- 
|  rerów 

| Lewicki Regala Henryk 

i | aufer Efroim 

' Łempicka Marya 

ł Łoś Tadevsz hr. 

i Łoziński Władysław 

(Lubomirska Marya księżna dożywotniczka i 
i  małol. %siezna Jadwiga Anna i Zofia Lu- 
bomirskie 

1 

Lubomirski Hieronim książe 


j 
1 
# 
| 
"Łubieński Kazimierz hr. 


| Łabieńska Jadwiga hr. 
! Łucki Józef 


i Madtes J:kób i Ettinger Eliasz 
Maerjański Aleksander dr. 


f 
| Marynowska z Dunajewskich Seweryna Do- | 
| 


żywotniczka 
| Marynowskiego Mieczysława masa spadkowa 
| Martynowiez E'eonora 
; Max Heuryk dr 
Mieroszowski Sobiesław Krzysztof 2 im. hr. 
Micewski Edward 
:Misiggi: wicz Aleksander 
| Morawski Ludomił 
ı Müllerowie Krystyan, Marya, 
| Ruppów i małoletnie Edward, Emilia i 
Henryk. 
i Myszkowski Józef 
| Myszkowski Stanisław 


Nanowski, Ternowa Stefen 

| Napadiewiez Aleksander, Lewartowska Marya, 
bar. Paszyńska Karolina 

Neymanowscy Tadeusz i Krystyna 

Orzechowiczowa z bar. Rozwadowskich Wan- 
da 1 voto Horochowa dożywotniczka 

Orzechowiez Bolesław 

Pawlikowski Eugeniusz 

Parnas Oskar 

Paszkudzki Mieczysław Justyn 2 im. 

| Pawlikowski Mieczysław 


Pawlikowski Jan Gwalbert 2 im. 

Pepłowski Ludwik, dr. Małachowski Kajetan 
Mieczysław 2 im. 

Przedrzymirski hr. Aleksander 

Przedrzymirskiej hr. Stefanii masa spadkowa 

Przemyskie rz. kat. biskupstwo 

Przemyska rzym. kat. kapituła 


Pokorny z Jahnów Franciszka 

Prek Stefan i Zofia z Cybulskich 
Prokopowicze Franciszek i Marya 
Racihorskiej Kulodyi masa spadkowa 
Raciborski Jan 


Rakowski Aleksander syn 
Rayski Albin, Piotr, Wincenty 3 im. 


Matylda, z, 


łŁowce, Podgać. 


| 

| Podliski I. folwark Bobrowszezyzna Podliski 
IL, Sikórszczyzna vel Jastrzębszczyzna, 
Podliski IH. Hinkowszezyzus, Dąbrowa 
Podlisiecka i Dąbrowa wołczyszczowiecka. 

Zarzecze i Piaski. 

Ostrożec 

Szczytna. 

Słomianka, Twierdza, Wojkowice, Zawadów. 

j Babice i Skopów z przyl. Zawadka Buczacz 
i Górki. 

Krzywcza z przyl. Chyrzyna, 
Wola krzywiecka i Średnia. 

Arłamowska Wola Sokola część. 


Chyrzynka, 


Brylińce, Jaksmanice, Pikulice, Wyszatyce. 

Boratyn. 

Dmytrowice z przyl. Koniuszki Zarzyce, Za- 
grodki i Konty. 

Grechowce, Koniuszki vel Koniuchy. 


Szkło. 

Dobkowice część Ciemierszowice, Odebranka. 
Reczpol. 

Chtopiee. 

Ziabłotce. 

Rozborz długi 1⁄4. 


Kochanówka względnie Czaplaki Wileza gó- 
ra i Ruda kochanowska. 
Rokszyce. 


Bonów. 

į Krzeszkowa. 

Fra + i Bolestraszyce część. 
Kulmatycze. 

Kuńkowce. 

Mirzyniee z przyl., Boratyeze, Byków, Dro- 
zdowice, Gdezzyce, Pleszowice, Popowice, 
Stroniowiee. Tyszkowice, Zrotowice i Pać- 
kowice. 

| Bakończyce, Brylińce, Popowice, Jaksmanice, 

| Nehrybka, Pikulwice, Rozubowiee, Stani- 

| 
ti 


sławczyk i Komarnice część „las Rako- 
wiec“ zwana. 

RR 2 prayl. 

Gnojnica. 

Sarny I i Sarny II czyli Osada niemiecka 
(Rehberg). 

Olszanica część „Henrykówka* zwana. 

! Porudno i Porudenko. 

Wieckowice. 


Tymowice, Chorzów. 

Miekisz nowy. 

| Kruhe! pawłosiowski Olszanöwk. 
| Rudołowice, 


| Tuczępy z przył. 


| Czyżowice. 

Hruszów, Kłonice i Szczepołoty I. 

Laszki. 

1 

| 

ı Stubno. 

„Ch tyniee z przyl. Spokojówka, Chałupki 
,  chotynieckie, Prohalina, Czechlany, Zało- 
| zie, Dąbrowa, Hruszowice część I i II 

| Koniuszki nano% skie. 

' Więckowice. 


f 
| Myślatycze i Bzowszezyzna część. 
Morańce i Frzedborże czyti Przedworce. 


| Kalników. 

i Siedliska. 

| Mokrzany wielkie. 

, Oholowice i Mielnów 


! Kniażyce, Medyka, Pożdziacz, Szechynie, 
| Torki, Witoszyńce, Starzawa. 

| Buców. 

i Szczepłoty. 


Matnowska wola. 

| Maćkowice, Sierakośce. 

| Walawa, Wielnnice, Witoszyńce, Wileza. 

'Nehrybka, Pikulice, Sielec, Buszkowiczki, 

|- Przekopanie, Pnikut część I. II. i III. 

, Lutków. 

| Rączyna. 

Bybło i Borszezowice. 

| Zamojsce. 

| Hermanowice I ezęść „Dwór* zwana, Her- 

| manowiee II część „Fredrowska” zwana 
Hermanowice III część „Pakoszowska* 
zwana, Malaowee czyli Małkowice I część 

| Malnowce czyli Małkowice część. 

| Rustweczko. 

! Michalewice. 


Robinsohnowej Rebeki i Robinsohna Majera , Morawsko. 


masy spadkowej 
Rosenzweig Jonasz i Liss Karol 


i Wola czerczańska. 


Ooo a Fe RA 


Imie i nazwisko 
wyborey 


Nazwa tabularnej 
posiadłości 


| Z W o w, 


Rangego Edwarda masa spadkowa 
unge Romuald 
puPP Piotr > Zuzanna z Mülleröw Ruppowa 
üssceki Stefan. 
Sapiehu Adam książę 


Serw: towski Maciej Zenon 2 im. 


Schiffer Natan 
Zwarcowie Leja, Henryk vel Joachim recte 
Chaim i Maurycy recte Mojżesz, Lisznie- 
wska ze Schwarców Sabina i Widrichowa 
ze Sehwarców Anua recte Hendla 
Skalscy Stanisław i Stefania 
Śmiałowski Bolesław i 
pettowie Emanuel i Róża i 
Stadnieka Ludgarda br. ! 


| 


' Chodnowice, Chraplice, Radochońce, Bojowi- 


Stadnicki Stanislaw hr. 


i 
i 
i 
f 


Sekowska Aniela małoletnia 


Siemieński Stanisław hr. | 
| Wola baraniecka czyli barańczycka. 
| Lubienie z Rudenkiem. 


Stankiewicz Mogiła Antoni 
torch Mojżesz i Leizor 
Szembek z hr. Dzieduszyckich Klementyna hr. | 


Szeptycki Jan hr. 
Skibniewski Bronisław 
erleeki Adam Marceli Aleksander 8 im. i 
małoletni 
strzycki Włodzimi: rz 
Wassilso Mikołaj i Ghergely z Wassilków 
Heiena 
śniowscy Prus Leszek i Anna 
Wohlfeld Maurycy, Wohlfeldowej Maryi | 
masa spadkowa tudzież Gottliebowa Sara | 
Wolfram Albin 
ozniakowey Edward i Marys Magdalena 
2 im, 
Younga Włodzimierz i Marya z Krogulskich 
Younga Wanda ze Smarzewskich 


Younga de Leux Władysław | 
Zajączkowska z Youngów Zofia | 
Zaklika Kazimiera Helena Cycylia 3 im. i 
Irena Marya 2 im. małoletnie 
al»sinsey Stanisław i Rufina 
Zawadzki Aleksander małoletni 


Zarzyccy Tytus Artur 2 im. i Zofia z Skrzy- 
szowskich 


Zemojski Stefan hr. | 


Źoeracki Artur i Żebracka z baronów Besów 
. Wanda 
Zorowski Teofil 


Kidałowice. 

Dmytrowice. 

Mużyłowice 

Berdechów z kolonią Berdikau. 

Korytniki, Krasice, Krasiczyn, Kupna, Chy- 
ryna, Orzechowce, Sliwniea, Nahurczany, 
Tarnawce, Ujkowiee, Kunkowce, Buczko- 
wice, Wapowce, Małkowice, Żurawica. 

Rajtarowice, Sadkowice z Hładypolem i Ja- 
twięgi. 

Helicha ad Wyszatyce. 

Nakło I. II 1I. i IV. część. 


Podmojsce. 

Stojańce. 

Michałówka. 

Barycz, Dosowce, Skład solny, Sośnica, Świę- 
te, Zadąbrowie, Stubienko część Nienowice. 


ce, Husaków, Krysowice. Pakość, Ozyszki, 
Strzelczyska. Radenice, Buchowice, Nowo- 
siółki, Zakościele i Hnatkowice. 


| Mistycze i Sanniki. 


Pawłosiów, Jankowice, Cetula, Munina, Głę- 
boka, Redawa, Tywonia. 


Pruchnik miasto i wieś, Węgierska z Wolą 
węgierska i folwarkiem, Polanek, Kramarzó- 
wka, Proszniów i Tuligłowy. 

Bruchnal, Czołhynie, Podłuby, Przyłbice. 

Babice. 

Ozańsko. 


Ozelatyeze Zamiechöw. 
Troseianice. 


Wołostków. 

Ostrów, pod Radymnem z Krzakami, Łozy 
na Iwańcza i z lasem za Szurmaczówką. 

Makuniów. 

Ostrów, Ohyrzyna część i Prałkowice część, 


Surmaczówka z przyl. i Hruszatyce. 

Moezerady, Irzeinice, Debowiea, Zabłotkowi- 
ce, i Budy. 

Nabaczów. 

Tuchla, Miękisz stery. 

Hawłowice górue z Jodłówką. 


Cieszacin mały ezyli Cieszaeinek. 


t Molosikowiee część „Henrykówka i Józe- 


föwke, zware. 
Stubieńko, Stubieńko część „Janowszezyzna“ 
i „Rajtarowszczyzna* i stubieńko - Barycz. 
Bobrówka, Korzeniea, Laszki, Łazary, Mię- 
kisz stary, Nowa grobla Jurmańczówka, 
Wietlin, Zaradowa część i Zagrody. 
Olszany 


Hawłowica dolne, Swiebodna, Rozkórz okrągły 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 10 listopada 1896. 


————n. - 
L. 6517 

C. k Sąd powiatowy w M'stach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jędrzeja Lyezko, że przeciw niemu 
wniósł Jakób Heichenreder pozew de praes 
RI października 1896 1. 6517 o uznanie 
własności i intabulseye parcel budowlanych 
lk. 852 z whl. 1516 księgi gruntowej Mosty 
wielkie z pn i że dla niego kuratorem pan 
znacy Żołyński ustanowiony i termin do 
Tozyrazy ustnej na dzień 2 grudnia 1896 
Wyznaczony został. 

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby 
uratorowi potrzebnych środków obreny do- 
starczył lub innego pełuon:ocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym razie 
owiem skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Mosty wielkie, dn. 21 paździer. 1896. 


L. 17604 (8479 3—3) 
Niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu Jana Dąbyk, Stefana Sawickiego, Grze- 
8orza Sawickiego i Marjannę Sawicką za- 
Wladamia sie, Ze Na pozew przeciw nim po- 
any przez Michała, Antoniego, Romana, Ja- 
óba i Karolinę Dąbyk o uznanie i wpis 
brawa własności realności pod l. 68 w S'ry- 
JU na Wojtostwie, wyk. hip. 186 ustano- 
Wiono kuratorem ich adw. Bylinę w Stryju, 
wyznaczając do rozprawy ustnej termin na 
grudnia 1896 godzinę 9 rano i wzywa ich 
Zarazem, aby kuratorowi środków obrony 
dostarczy i lub innego zastępcę wskazali. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 26 pazdziernika 1896 


L. 9888 (8532 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
*awiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
“asia fyczatyna „Romanik“, iż przeciw 
niemu wniósł Szyja Mendel Berkowicz pozew 
9 zapłatę 142 zł 17 ct. aw. z pn. na który 


(8478 3—3) 


i 
I 


p. 


na dzień 11 listopada 1896 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw kuratorem 
p. Michała Orłowicza c k. notaryusza usta- 
nowiono. Wzywa się zatem Wasia Łyczatyna 
„Romanik“ by udzielił ustanowionemu dlań 
zastępcy potrzebnych infy*macyi, lub innego 
ełnomoemka sobie ustanowił 

Rymanów, 25 wiześnia 1696. 


L. 12947 (8527 1—3) 
„, 0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 

wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Antoniego Kwiaika i Franciszka 
Kwiatka, że powiat Towarzystwo zaliezkowe 
w Brzo owie poj dniem 16 września 1896 
do 1 12947 wniosio przeciw nim pozew 0 
zapłatę kwoty 160 zł., na który termin w 
tut. Sądzie do rozprawy na dzień 26 listo 
pada 1896 o godz. 9 rano i pozew ten usta- 
nowiozemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Dane .wi w Brzozowie doręczono 

Wskutek tego wzywa się Antoniego i 
Franciszka Kwiatków, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informaeyi udzielili 
lub innego pełnomornika sobie ustanowili 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sami 
sobie przypiszą : 

Brzozów, 15 października 1896. 


L. 12541 (8529 1—8) 
Zawiadamia się Szezepana Sabika, że 
dla niego ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Leopold Caro z Krosna, celem doręcze- 
nia mu pozwu o 28 zł. 16 et. aw. wniesio- 
nego przeciw niemu przez Obaima Ettingera 
z Korezyny i że termin do rozprawy na 
dzień 27 listopada 1896 wyznaczony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 17 paździer. 1896. 


L. 7643 (8525) 
W skutek prośby e. k. generslnej Dy- 
rekeyi austryaczich kolei 


Wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej orzeczenie, że po wydzieleniu : 


|. 1392/2. 


| u) 


1. przestrzeni 83 s. kw. z parceli gr. zione w wozach o zaprzęgach końskich do 
R rzeźni w Gumpendorf, Meidling lub Her- 

2. przestrzeni 808 s. kw. z parceli gr. nals gdzie zostaną umieszczone w wyłącznie 
1. 1499/2. i na ten cel przeznaczonych oddziałach stajen 

3. przestrzeni 12 s. kw. z parceli gr. (w stajni kontumacyjnej). 

1. 1500 i i | Wozy użyte do przewozu muszą być 

4. przestrzeni 142 s. kw. z parceli gr., w każdym razie przed opusz zeniem obrębu 
l. 1508 w Kutkorzu pod budowę 2go toru rzeźni poddane przepisanemu oczyszczeniu i 
c. K. kolei państwowej Lwów-Złoczów zajętych dezinf-keyi pod nadzorem weterynarza. 

i orzeczeniem e. k. Namiestnietwa we Lwo-: Wykonanie dezinfekcyi ma być uwido- 
wie z 31 lipca 185 1. 65068 wywłaszezo-, czniane w sposób przepisany powołaną u- 
nych, z majętności Kutkurz wedle wykazu, stawą. 

hip. 1. 105 B. poz. 7 Weroniki hr. Łączyń- | 1) Bydło nie wywiezione do wymienio- 
skiej własnej, dla wierzytelności na karcie ; nych rzeźni w oznaczonym dniu (tj. w So- 
O tego wykazu intabulowanych dostateczne botę), będzie bezwarunkowo przepędzone 
bezpieczeństwo pozostaje wolne od ciężarów do rzeźni St. Marx i tamże oddane na 
wydzielenie tych części i intabulacyę prawa | rzeź. 

własności do wydzielonych części, wzywa | 8) Wogóle wszystko bydło 
się wszystkich, którzyby żądaniem c. k. kolei | w ciągu tygodnia wybite. 
państwowych o wolne od ciężarów wydzie- 9) Sprowadzanie bydła rzeźnego z gz- 
lenie wewnątrz wymienionych części majęt- | licyjskich powiatów zamkniętych z powodu 
ności Kutkorz w wykazie hip 1.105 wpisanej | zarazy pyskowo-racicowej, wprest przez rze- 
prawa swoje ukrócone sądzili, by roszczenie | źników i nadal jest dozwolone przy zacho- 
swoje 15 stycznia 1897 w e. k. miejsko-de- | waniu wydanych w tym względzie prze- 
legowanym Sądzie powiatowym w Złoczowie | pisów. 

zgłosili, gdyż jako zgadzający się z żądaniem | Przywóz świń przeznaczonych na 
c. k. kolei państwowej uważani będą i ogłasza | rzez z gmin niezapowietrzonych zarazą 
się to wezwanie edyktem. pyskowo-racicową, leżących w powiatach 

Praw» rzeczowe do gruntów wyż wy-| wyżej wymieni: nych, do Wiednia, St. Marx, 
mienionych przeciw pojrzednikom c.k. k [ri j jest również i nadal dopuszczalny przy za- 
państwowej dnia zgłoszenia tego obwieszczenia | chowaniu postanowień punktu IV alin bie 
w sądzie 15 października 1896 slbo po tym | obwieszczenia c. k. Namiestnietwa dla Niż- 
dniu nabyte przy przeniesieniu wydzielonych , szej-Anstryi z dnia 14 listopada 1895 r. 1. 
gruntów do księgi kolejowej pozostaną nie- 109167 względnie postanowień wymienio- 
uwzględnione. nych w reskrypcie Wysokiego e. k. Mini- 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. Van Em Szraw Wewnetrz. z dnia 18 listo 

Złoczów, dnia 80 września 1896. pada 1895 l. 82498 (tutejsze obwieszczenie 

z dnia 22 listopada 1895 r. 1. 94784). 
Natomiast ze względu na stan za- 
OBWIESZOZENIE. razy pomoru świń w Galicyi przywóz 

Ze względu na obecny stan zarazy py- do Austryi-Niższej nierogacizny prze- 
skowo-racicowej w Galicyi, e. k. Namiest- | znaczonej do chowu (t. zw. Futter-Lau- 
mictwo w Niższej-Austryi, znoszą: sxe roz- fer-Handelsschweine), wzbroniony jest 
porządzenie z dnia 20 października 1896 r.|i nadal z całej Galieyi. 

1 93601, (ogłoszone tutejszem obwieszeze- Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
niem z dnia 26 października 1896 r. 1.jnia, które obowiązuje od % listopada 
91892), wzbroniło rozporządzeniem z dnia ; 1896, w miejsce zakazu ołoszonego tutej- 
4 listopada b. r. 1. 97820, wprowadzać do; szem rozporządzeniem z dnia 26 paździer- 
Austryi-Niższej zwierzęta racicowe (bydło | nika b. r. 1. 91892, karane będą według u- 
rogate, owce, k'zy i świnie), z następują- | stawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
cych zarazą pyskowo racicową nawiedzonych | Nr. 51 

powiatów politycznych w Galieyi, a miano-! Co się podaje do powszechnej wiado- 
wicie: Biała, Bzchni», Bóbrka, Brzeżany, | mości z tem, że wywóz bydła rogetego do 
Brody, Brzozów, Chrzanów, Cieszanów, Dą- | Wiednia z pomiatów i okręgów sądowych 
browa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gor- f zamkuiętych z powodu zarazy pyskowo-raci- 
lice, Gródek, Grybów, Horodenka, Husiatyn, | cowej przez e. k. Namiestnictwo we Lwowie, 
Jaworów, Jarosław, Jasło, Kałusz, Kamionka, | może się odbywać jedynie za zezwoleniem 
Kołomyja, Kraków, Kolbuszowa, Krosno, | tego Namiesinietwa i to przy zachowaniu 
Łańcut, Limanowa, Lisko, Lwów, Mielec, ; wszelkich waruków wymienionych w niniej- 
Mościska, Myślenice, Nadwórna, Nisko, No- Í szem rozporządzeniu. 

wy-Sącz, Nowy-Targ, Podha'ce, Przemyśl, ; Co się podaje do powszechnej wia- 
Przemjślany, Podgórze, Rawa ruska, Roha- | domości. 
tyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sanok, Sks- | 
łat, Sokal, Stanisławów, Stare-Miasto, Stryj, į Lwów, dnia 10 listopada 1896 
Tarnobrzeg, Tłumacz, Trembowla, Turka, | 

Wieliczka, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żyda- | L. 68815 (8384 2—3) 
czów i Żywiec. È C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

Jednakże przywóz bydła rogatego ; posiadacza 40], listów zastawnych Galieyj- 
przeznaczonego na rzeź, z wvżej wymie; skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
nionych powiatów do Wiednis'-=- St. Marx, ; we Lwowie 58 letnich Nr. 3775 i 3776 
dozwolony jest „ to pod następującymi wa- | każdy po 10000 koron z kuponami 81 gru- 
runkami ; | dnia 1896 do włącznie 30 czerwca 1911 

1) Weterynarz urzędowy ma potwier- | płztnymi, aby takowe w ciągu trzech lat od 
dzić na odnośnych paszporiach bydlęcych trzeciej insercyi niniejszego edyktu w urzę- 
nietylko niepodejrzany stan zdrowia zwierząt, | dowej części Gazety Lwowskiej, niemniej 
lez także: uwidocznić, że bydło pochodzi | też od płatneści w razie wylosawania, lub 
z miejscowości niezapowietrzonych. | też od 30 ezerwea 1911 same kupony zaś 

2) Wagony, do których takie bydło | w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
będzie załadowano, muszą być oznaczone | trzech dni od trzeciej ins-reyi tego edyktu, 
nalepieniem kartki z napisem: „Zwierzęta | nie mniej od płatności każdego z nich li- 
podejrzane o zarazę, (Seuchenverdiich- | -z3c, temu sądowi, przedłożył, inaczej na 
tige Thiere), podobnie jak bywają ozna- | żądanie p.-Jozefsta Zielonackiego za umo- 
czane agony przewożące bydło rogate bo uznane zostaną. | 
dejrzane o zarazę płucną na centralną tar- Lwów, 28 października 1896. 

ZW. | 
| L. 6922 (8429 3— 3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Hawryłę (Gabryela) Żyń- 
ezaka, że w sporze sumarycznym Natana 
Bodnera przeciw niemu pto 113 zł. z pn. 
| Antoni Zurek z Mszany dla niego ustano- 
wionym został kuratorem i że temuż pozew 
z dnia 18 października 1896 1. 6932 dorę- 
czony został. 

Rzeczą jest tedy Hawryły Zyńczaka 
udzielić kuratorowi informacyi do sporu lub 
innego pełnomocnika ustanowić inaczej sam 
sobie przypisze skutki zaniedbania. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 13 pażdziernika 1896. 


L. 21216 (8407 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie weksłowej Altera Taubes przeciw 
Mozesowi Dawidowi Schattner pto 100 zł. 
a. w. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Mosesa Dawi- 
dałSchattner adw. dr. Allerhanda w Kołomyi 
z substytucyą adw. dr. Zipsera w Kołoszyi 
i doręczył nakaz zapłaty z dnia 24 paździer- 
nika 1896 1. 21216 dla Mosesa Dawida 
Schaltnera przeznaczony do rąk kuratora 
sdw. dr. Allerhanda. 

Kcłomyja, dnia 24 października 1896. 


ma być 


L. 96980 


Z e. k. Namiestnietwa. 


gowicę bydła we Wiedniu, (czyli t. 
Contumaz-platz). 

3) Tego rodzaju bydło może być wpro- 
wadzace na targowice celem sprzedaży 
jedynie w piątki każdego tygodnia 

4) Wyładowacie takiego bydła odby- 
wać się będzie na dolnej części rampy słu- 
żącej do wyładowywania bydła Gdy wyła- 
dowane bydło uznane zostanie przy oględzi- 
nach weterynarskich za zdrowe, będzie 
przepędzone najkrótszą drogą przez plac 
kontumacyjny i bramę prowadzącą do rze- 
żai St Marx, do stajen znajdujących sie 
przy tejże rzeżni. Droga, którą pędżono by- 
ało ma być oczyszezoną i dezinfekcyonowaną, 

5) Przy wyładowaniu i przepędzie by- 
dła będzie czynnym osobny personal, który 
stanowczo nie może być używany do czyn- 
rości w innych oddziałach targowiey. Po | 
ukończeniu wyladorania takich = 


personal ma się poddać najgruntowni-jszemu 
oezyszezeniu i dezinfekeyi pod nadzorem i 
kierownictwem weterynarza. 

W tym celu będzie dotyczący personal 
zaopatrzony w osobną odzież (z drehchu), 
podobnie jak to w myśl §. 9 rozporządzeria 
wykonawczego do ustawy z dnia 19 lipca 
1879 (Dz. u. p. Nr. 108 i 109), zarządzono 
dla robotników używanrch do czyszczenia i 
odrażania wagonów. 

6) Nadeszłe zwierzęta muszą być sprze- 


państwowych o3&dane w sobotę w czasie cd godziny 9 rano 


do drugiej popołudniu i następnie przewie- 


L. 8400 (8464 2—3) 

C. k. Sąd cbwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych: Wincencyę. Filipine, Aleksandra, 
Teodozyę Ilniekich i Macieja Bylnę, dla 
których kuratorem adwokat dr Buczyński; 
Ignacego Andrzejewskiego, Józef» Kriegsei- 
sena i Aniele Petsch, dla których kuratorem 
adwokat dr. Mandyczexski i Feliksę Fa ań- 
ską, tudzież Mosesa Kussmera, dla których 
kuratorem adwokat dr. Blaustein zost ł u- 
stanowiony, że na sprzeciw Tauby Robin, 
Ozyasza i Arona Steinhariöw, Chsny Man- 
delbaum i Pini Luft z dnia 25 sierpnia 
1891 1. 12119 przeciwko przeniesieniu z 
dawnej księgi gruntowej dóor Kotiatyeze i 
Hołyń obeenie wykazem h 1. 465, 467, 468, 
519 i 520 objętych do nowej księgi prawa 
zastawn dla pretensyi Ignacego Andrzejo- 


Teatr hr. Skarbka. 
W piątek dnia 13 listopada 


po raz pierwszy 


LOTRZYCA 


komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego 
OSSZORBRYĆ 


Stanisław Bronisz Woleński 
Zygmunt Marzeński Grabowiecki 
Leon Pszeński Chmieliń:ki 
Grzemski Wysocki 
Alfons Kaktus - z Walewski 
Bolesław Schmettenkatz . Feldmann 
Hrabia Ventini Kliszewski 
Książę Adam - Jednowski 
Miszko - 5 > Swaryezewski 
Paulina - . 5 Stachowicz 
Janina E . - Bronikowska 
Józefa A . Zimajer-Rapacka 
Marya . Gottowt 
Władka .» . Czaplińska 
Pierwszy pan Recheński 
Drugi pan Kobryn 


Jutro w sobotę popołudniu dla rałodzieży 
szkolnej Dziady Adama Mickiewicza, mu- 
zyka St. Moniuszki, Taniee szkieletów 


Saint-Saens’a, wieczorem po raz 11 Sprze- 
dana narzeczona. 


dwa centy. 


re 


4 12 pokoje, przedpokój, kuchnia, Chorąż- 
czyzna 21, od 1 grudnia. — 2 pokoje ku- 
chnia, ulica Boezkowskiego, zaraz. 1305 


p ame 


wai pokoje frontowe w parterze dla wol- 

nych osób, przy uliey św. Mikołaja 1. 14 okok 
Uniwersytetu, zaraz do wynajęcia. 
Mn O tte 


i polecenia godne sa wyrob a- 
Tanie A fryki Kamera: 
rzyn i owoców w Lubyczy królewskiej: młody gro- 
szek 1 kilogr. od 35 do 75 ct., fasslka 1 klgr. cd 
32 do 60 ct., grzybki prawdziwe 1 kgr. od et. 75 
do zł. 1.50, szparagi 1 klgr. od zł. 1 do zł. 2, ró- 
wnież Julienne Macedoin‘, Purea z pomidorów, 
kompoty i marmolady. — Bliźsze objaśnienia dsje 
cennik. 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 1255 
Lwów, ul. Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny) ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
poleca wprost z Ameryki wyborną kawę 
pół kilo zł 1. — Najlepsze herbaty poł 


kilo zł. 150 do zł. 6. — koniak kura-: E 


do zł. 5. 


cyjny butelka zł. 180 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 
NowośĆ: Tutki egipskie ‚Orient‘ 
Uznanie 
Lwowskiego Laboratorynm 
chemicznego. 


2 


Darlehen = 


von 500 fi. aufwärts bis zum höch- 

sten Betrage als Personaleredit 

coulant und diseret besorgt Agen- 
tur Budapest, Postfach 107. 


Artykuly j 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł, Łozińskiegą ul. Czarnieckiego 1. 12 


j w błórze 5i wzywa rzeczonych niewiadomych 


i bie 


gpw, Dane, NIE; | ista, zent 
ut $ AB yw 
> Biy, EA we „A. ER Eee 


7 Na zime 


"2 dobre, domowej roboty kołdry na wełuje 


12 


|wskiego w kwotach 100% z}. 28 et. m. k. zj L. 18629 
on. i 1865 zł. 39/4 et. m. x. z pn., dla C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | gm. Kamienobród, ustsnawia się dla 


(8466 2 


3) | ciała hipotecznego wyk. hip. 175 ks. 


na skargę Józefa Wazy przeciw niemu o 40 | tehwałę z dnia 14 maja 1894 L. 5705. 

zł. wyznacza się termin na dzień 24 listo- 0. k. Sad powiatowy. 

pada 1896 o geczinie 9 rans i wzywa g0, | Gródek, 26 września 1894. 

by kuratorawi swemu adw. dr. Sulerzyskie- 

mu informiecyi do obrony przed terminam 

udzielił lub innego zeinomnenika sobie obrał : L. 8344 

gdyż skutki zaniedbania tego samemu sobie | 

przypisze. | dami 
Nowy Sącz. 6 psździernika 1>96. | 


w niecznączonej wysokości z pn. pochodza- 
cej z resztującej ceuy kupna, wyznacza w| 
myśl $. 15 ustawy z dnia 25 lipea 1871 LI 
96 dz. p. p. termin do rozprawy na dzień 
24 listopada 1896 godzinę 9 przed południem ! 


iz życia i miejsca pobytu, aby w należytym 
!ezasie udzielili ustanowionym kuratorom po- 
trzebnej informacyi lub innego zastępcę so- 
obrali i takowego Sądowi wymienili, | 
inaczej bowiem skutki prawne z tego zanie- 
dbania wynikłe sami sobie przypiszą. 
Stanisławów, 15 czerwea 1895. 


L. 11238 
Rozalia Emele urodz. Heil z Weissen- 
' bergu cbeenie w Ameryce niewiadomo gdzie 
zamieszkującą zawiadamia się w sprawie Ka- | 
i i tarzyny Hornung o wpis prawa własności! 


ratora w osobie Michała Milawskiego. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 5 września 1896. 
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aptekarza K. Bradyego 
Mariacelskie żołądkowe krople 


sporządzone w aptece „Zum Könige von Ungarn“ 
Karola Bradyego w Wiedniu E., Fleischmarkt I 
przedtem aptekarza „Zum Schutzengel“ w Kromierjżu. 
Í Stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na 
żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Bradyego 


sz E EET E EZ. <a wir: UI EN 
pana > anb 
"4 LSA ZAL LER. 


| Zygmunt Deski | | A 


majster kominiarski, 
mieszka obeenie Nr. 20 ulica św. Te- 
resy. w własnym domu. Dziękując za 
łaskawe względy poleca się i nadal. 
1296 


Z nee 


| wybierane, sypkie, najiepsze 100 kilo 


;z4. 1 ct. 60, poleca Zarząd dóbr Stare 
: Sioło. Zamówienia przyjmuje handel 


Karola Bałłabana s Mariacelskie krople żołądkowe 
SEE BETEN TEREHERERTEN Sage są w ozerwone pudełka cpakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
; celskiej (Gako marka octronna) zaopatrzene. Pod marką ochronną 


- Przeprew sdzenig, S | musi się znajować podpis WE A 
A koleją, okrętem z zaoszczedzeniem B || Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów. 
r Et i 4 ER n „RY . | } Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fał- 
5 opakowania uskutecznisją pod naj- 58 j| szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
2 z podrisem ©. Brady i wszystkie wyrohy jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
S | Schutzmarke. Nie są powyższą marką i podpisem U. Brady zaopatrzone. 
S 
ń | 
3 | 
| 
| 
| 
t 
1 
I 


korzystniejszymi w» arenkami 

e e i 

Caro 1 Jellinek 4 Prawdziwe kropla żołądkowa są do nabycia: we Lwowie główny skład apt. dr, Piotr Miko- 

E À laseh, Jakób Beiser, Stanisław Lachowiez, dr. T. Zurzyeki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 

Lwó Z AE ie Rucker, K,Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w Bełzie ap ag a A; bree 

WÓW sti f apt. Balbina Międlieka — wBorszezowie apt. E. Kuebarski — w Brodach apt. u. Grünspann, 

ailte y EA a w: %4 | B Bronisław Witosławski, M. Kulak, W Mae K. Maryanowski i Sp., W. Kosinskiego spadk. — 

x j e $ w Brzeżanach apt, Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki — w Czortkowie apt. 

Budapeszt. Arıny Janos uteza 34. d Ludwik Noss — w Dąbrowie apt. W. Heine —w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 


w Glinianaeh apt, A. Helm — w Gródku apt. J. Hescheles, — w Jeziernie apt. Czeme- 
| EEE RETTET TESTEN 


8 ryński, Zahradnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Kamionee strum. apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski — w Kopyczyńcaeh apt. Reder — w Krakoweu apt, Feliks Walezak — 
w Łopatynie apt. St. Grünfeld — w Mosta ch wielkich apt. J. Zieliński — w Niemirowie 
apt. Przedrzymirski — w Olesku A. Kowier —w Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — w Po- 
toku złotym apt. Br. Witkiewicz — w Przemyślu apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w Przemyślanach apt. H. Eoglender w Radzieehowie 
apt. Jaśkiewicz — w Rozdole apt. lm”. Mier.viński — w Rzeszowie apt. Antoni Kropiński, 
W. Kalinowski — w Samborze apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w Skale apt. Wojciech Ro- 
galski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Stryju apt. Ohalbazany, Komorowski — w*S tru- 
sowie apt. Józ. Łobos — w Tłamaczu apt. Wine. Szankowski - w Turce apt. spadkobierców 
M. Pateka, —w Tyśmieniey apt. H. Rubla — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zbo rowie apt 
Rappaport — w Złoczowie a-i. Pateseli, Rappaport — w Zurawnie apt J. l. Tomaszewski. 


Dee 
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„owczej. lekkie i eieple :d zł. 3.50 w każdej 
(cenie do zł. 14 i wyżej. Materace czysto 
| włostenne po zł. 12,50, 14, 16, 20 do 4071 
Poduszki pierzane i włosienne, sienniki, 
: prześcieradła, poszewki, koce, kapy itp. 
| „ poleca wyła:zny | 19 1 

: magazyn i pracownia wyrobów pościeli 


' Józef Schuster 
| Lwów, ul. Kopernika L 5. 


| 


gi Najświeższe nowości! 3 
Wypożyczalnia książek 
L EL GLAE 
Stanisława Kóhlera 
Lwów, ul. Balorego 28 


Abonament (3 tomy na rez) 40 ct. miesię- $$ 
cznie. Kaueya zł. 1. Na prowincyę (10 to- È 
mów naraz) abonament 1 zł. miesięcznie. gi 
Kaucya 5 zł. — Najnowszy katalog właśnie P 
opuścił prasę. 
j Zapisywać się można codziennie. 
$ Nuty (6 kawałków na raz) 50 et. miesięcznie. & 
i Kaucya 1 zł. 1293 R 
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RE: 


Meine Fabrik 
sind weit bekanut als gut und bil- 


lig! Reema Nickel il .350 — Re- | 


mont Silber 890/1000 fl 6 - Re- zez SER z R z? TRZE Dae arai 
s = mit 16 St "h ton, Syst. = 
Glashütte fl 12 — Wecker, Anker- Bari 
gang leuchtend, 18 Qual, Å 176 KANTOR SW mM LAN X 
, ulateur 1 Tag-Schlagw. A. 5.75, & ae = "AWG er IN; r 
ec, k, uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


illustr Preiseourant über Uhrenketten, Re- | $ 
gulateurs, Gold- und Silberwasren bis zum feinsten i KA 
Genre gratis und franco. — Niekt Passendes wird ; 
umgetauseht oder der Betrag zurückerstattet. i 
Eug. Karecker, Ubrenfabrik 65, Bregenz an 
i Bodensee. — 2 Jahre Garantie. 1307 


kupuja 2 sprmeńcje 
wszystkie papiery wartościowe i moneły 
po kursie dziennym najdokładniejszyme nic Kerze żadnej prewizyi, 
Zako dobra i pewną lezacyę poleca 

pre. listy kipotaczne koronowe, 44, pre. peżyczkę krajową galie. 
5% 4", pro. listy hipoteczne. 
2 5 pre. listy hipotaczne promiow. 
3 4 pre. ilsty Towarzystwa krodyto- 

wego ziemskisze. 
th pre. listy Banku krajowego. 
pre. listy zast. Banks krajowego. 
pre. obligacye kersunalune Banku 

krajowego. ] 
"4 wszelkie renty anstryackie | węgierskie, 
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korenowa, 


| 
aj er | 
Słabość męska | 
3 skutki szezególniej tajnych grzechów młodosei 2 | 
55 oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, jak | Y 
R newno i trwałe usunąć, poneza jedynie w 7 
liesnzeh wydaniach ruspowezachnivne już i 
książka ilustrowama: j 
Dr. Retau’a | 
Uchroza własna 
Cena wydania polskiego zł, 1. 
9 Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
je Tysięce znalazło w niej cbjaśnienie swych 
Bź oiorpień, a za użyciem Ruracyi w książce tej 
M zaleconej, zupełną swą siłę męsky odzyska, 
R Za nadesłaniem fraako należytaści, otrzyma 
gą się książkę w kopercie franko przez magazyn 
s R F. Bierey w TIipsku (Varlaga- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niomezsehl). 564 żę 
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zszedgle 


Papier z fabryki papieru J, Fijaikowszich. 


ti 
Wł. J. Weber.) 


~ PPE 
Z DIESEL. 


dom Wernera. (Zarządca 


„retensyi Józefa Kriegseisena w kwocie 283 | wany w Nowym Sączu zawiadamia z miejsca | kuratora ad actum w osobie dr. Longit 
zł 25 et. z pn. idla pretensyi Anieli Petsch | pobytu niewiadomego Michała Pasionke, že | Ozarkiewieza, doręczając mu zarazem tusgöf 


1309 


4 pro. pożyczkę krajowa galleyjskg [B 


| 
(8830 1-31 
G. k Sad powistowy w Bóbree zawisl 
a niewiadomych z miejsca pobytu My“ 
kietę Siżańskiego i Teodore Sozanska, 46 
| celem foręszenia tus. uchwały tabularnej % 


(8454 1—3) | duia 30 marca 1895 1. 4342 ustanowił kuf 


